
chińskich oddziałów

m, Krakowa Barbara
z-ca szefa Wojewódzkie-

Grobem
Wieńce

sekretarz
Werblan,
sekretarz

Jerzy Szymanek,
Prezydium, sekretarz

— Zbigniew Rudnicki,
wieńce i kwiaty zło-

yę WARSZAWIE na Ćnienta-
-zu-Mauzoleum Żołnierzy Armii

Radzieckiej gdzie spoczywają
prochy ponad 23 tys żołnierzy
I Frontu Białoruskiego, poleg-
jych w bojach o wyzwolenie
Warszawy, złożono wieńce od
OK FJN, Urzędu ds. Komba­
tantów, ZG ZBoWiD i ZG
TPP-R, KG FSZMP, zakładów

pracy i mieszkańców
Liczne rzesze warszawiaków

jgromadziły się również na Pla­
cu Zwycięstwa przed
Nieznanego Żołnierza.,
od OK FJN złożyli:
KC PZPR — Andrzej
członek Prezydium,
NK ZSL
członek
CK SD
Kolejne
żyli przedstawiciele MON, Urzę­
du ds. Kombatantów, ZBoWiD i
TPP-R . RG FSZMP, delegacje
przedsiębiorstw, szkół.

Na Cmentarzu-Mauzoleum

Żołnierzy Armii Radzieckiej i na

płycie Grobu Nieznanego Żoł­
nierza wieńce złożyli przedsta­
wiciele ambasady Związku Ra­
dzieckiego z ambasadorem —

Borysem Aristowem, delegacje
Armii Radzieckiej z przedstawi­
cielem Naczelnego Dowódcy
Zjednoczonych Sił Zbrojnych
Państw-Stron Układu Warszaw­
skiego gen, armii — Afanasijem
Szczcgłowcm oraz delegacje
przedstawicielstw dyplomatycz­
nych krajów socjalistycznych.

W KRAKOWIE, w sali kina

„Wolność”
uroczystość
utworzenia

Marynarki
przybyli: prezes KK ZSL Wła­
dysław Cabaj, wicep-r.zew, KK
SD Kazimierz Fuchśa, wicepre-

odbyła się wczoraj
z okazji fil. rocznicy
Armii Radzieckiej i

Wojennej, na którą

Goście z Bratysławy
Goszcząca w naszym mieście

delegacja Komitetu Miejskiego
Frontu Narodowego z Bratysła­
wy z I sekretarzem KM Frontu—
O. Dobrotą spotkała się w'Domu
Polonii z przewodniczącym KK
FJN”--- proT. "M. Koniecznym i

przedstawicielami władz miej­
skich.

Podczas zbliżającej się wizyty
delegacji krakowskiej W Bra­
tysławie zostanie podpisane poro­
zumienie o współpracy Komite­
tów Frontów obu bratnich miast.

W KINIE „KIJÓW"
od poniedżi. alkil, 26 lutegrr

o godż. 15.45

rysunkowy film dła- dzieci

•według książki
Ludwika Jerzego Kerna

„PROSZĘ SŁONIA”

Reż. Witold G.tersz .

o godż. 17.39
. S iynny amerykański THni ’ na­
grodzony 3 Oscarami ' '

„ROCKY”

p gpdz. 29
• gwiazdą francuskiego kina
■Annie Girardot,'jako

„KOMISARZ
W SPÓDNICY”

iTancdskiej. komedii kry-
; kurialnej .

K-1231

W Zakładach Włókien Cheniicz-

*ych „Chemites - Wiskord” w

Szczecinie - Żydowicach załoga,
la uczczenia 35 rocznicy PRL

£°djęła zobowiązanie o wyprodu-
°waniu do końca czerwca br. 3f*

lon przędzy łączonej.

zydent
Guzik,
go Sztabu Wojskowego płk. Ry­
szard Gmochowski, przedstawi­
ciele KK PZPR, KRZZ, Garnizo­
nu Krakowskiego, ZBoWiD,
Związku Inwalidów Wojennych,
Rady Krakowskiej Federacji
SZMP, TPP-R i, MO„ Obecni

byli również: konsul generalny
ZSRR w Krakowie Iwan Korcz.-,
ma i konsul generalny Czecho­
słowackiej Republiki Socjalisty­
cznej Michał Mały.

Przemówienie .okolicznościowe

wygłosił wiceprezydent m. Kra­
kowa Eugeniusz Janczarski.

W części artystycznej wyświet­
lony. został film produkcji ra­
dzieckiej pt. „Była cisza”, (aż)

CZAS LETNI

kwiet-
wpro-
letrii.

zegara

Zgodnie z zarządzeniem pre­
zesa Rady Ministrów — 1
nia br. w całym kraju
wadzony' będzie czas

Przesunięcia wskazówek
o jedną godzinę do przodu do­
konamy punktualnie o 1.90 w

nocy. Od tej 'pory obowiązywać
będzie w Polsce czas wschod­
nioeuropejski. Do czasu zimo­
wego (środkowoeuropejskiego,
obowiązującego obecnie) wróci­
my 30 września br. i wówczas
o godzinie 2.00 cofniemy wska­
zówki zegarów o jedną godzinę.

Rokowania w Camp David
WASZYNGTON
Źródła amerykańskie podają,

że rokowania izraelsko-egipskie
w Camp David toczą się bardzo
powoli i prawdopodobnie przedłu­
żą się do przyszłego tygodnia.
Nie stwierdzono żadnych oznak

postępu rozmów.

Nacjonalizacja
własności szacha

.GENEWA .

Rząd irański powiadomił wła­
dze szwajcarskie, że znacjonalizo-
wał całą własność przebywające­
go na emigracji szacha i jego ro­
dziny i zwrócił się o -zablokowa­
nie ich kont i rachunków banko­
wych w, Szwajcarii.,

'

Okrutni rodzice

zagłodzili córkę
Włoscy członkowie sekty „Ko­

smiczne bractwo” —

. Cesare
Patane i jego żona zagłodzili na

śmierć pięcioletnią córeczkę
Desiree gdyż wierzyli, że jest
to „dziecko boga” i -po 20 dniach

zmartwychwstanie...
Dopiero po 20 dniach do

świadomości fanatycznego mał­
żeństwa dotarło zrozumienie, że

dopuścili się straszliwej zbrodni
i wtedy postanowili popełnić sa­
mobójstwo, zażywając duże
dawki środków nasennych. Cę-
sarego Patane udało się odrato­
wać, lecz. jego, żona zmarłą.

Zginęli w płomieniach
HAGA
W Biedzie, mieście leżącym

we wschodniej części Holandii,
wybuchł pożar w. pensjonacie.
Sześć osób spłonęło a dwie do­
znały ciężkich poparzeń,.

®I1S K1RKK0WH
Podczas II Konferencji Samorządu Robotniczego w OKRĘ­

GOWYM PRZEDSIĘBIORSTWIE GEODEZYJNO-KARTO­
GRAFICZNYM W KRAKOWIE zapadły następujące decyzje

’

dotyczące udziału załogi Przedsiębiorstwa w akcji ratowania
krakowskich zabytków:

— dobrowolne opodatkowanie się całej załogi w wysokości
0,2 proc, rocznego funduszu płac. Uzyskane w ten sposób 170

tys. zł przekazano na konto.
— Przekazanie na konto do końca roku 50 tys. zł wypraco­

wanych przez poszczególne brygady w ramach czynu XXXV-

lecia. ’
-

— Zarząd Zakładowy ZSMP zobowiązał się wypracować w

ramach Funduszu Akcji Socjalnej Młodzieży kwotę 40 tys.
i przekazać ją na konto.

— równocześnie młodzież ZSMP postanowiła przepracować
300 godzin przy pracach porządkowych na wskazanych obiek­
tach.

— przedsiębiorstwo zgłosiło gotowość wykonania prac geo­
dezyjnych zleconych przez Społeczny Komitet ■Odnowy w

pierwszej kolejności, oraz w czynie społecznym wykonywać
prace reprodukcyjne.

— niezależnie ód pówyżśżych zobowiązań Przedsiębiorstwo
przekazało na konto 1 min zł z własnych środków. (es)

KRAKOWi
ROK XXXIV PISMO POPOŁUDNIOWE Nr 43 (10308)
ODZNACZONE ZŁOTĄ ODZNAKĄ M. KRAKOWA

Kraków, sobota 24, niediiela 25 lutego 1979 r, jennyeh.

produktów

MOSKWA

Centrala importowo-eksporto­
wa „Ciech” podpisała z Wszech-

związkowym Zjednoczeniem
„Sojuznieftelęsport1” ko-ntrąkt. na

dostawy ropy, i produktów naf­
towych ze Związku. Radzieckiego
do Polski w 1’979 roku. Wartość

tego kontraktu przekracza
miliard rubli.

Dostawy ropy
naftowych ze Związku Radziec­
kiego pokryją podstawowe po­
trzeby nas-zego kraju.

PREZYDIUM KC KPCz omó­
wiło wyniki spotkania w Pol­
sce w dniach 13—30 bm. 1 se­
kretarza KC PZPR Edwarda
Gierka z sekretarzem general­
nym KC KPCz, prezydentem
CSRS Gustasem Husakiem.
Prezydium KC KPCz zaleciło

organom partyjnym i pań­
stwowym pełną i konsekwen­
tną realizację wyników spot­
kania.

GRUPA zachodnioniemiec-
kicli uczonych z Hamburga i
Frankfurtu n Menem zwróciła
się do rządu RFN, by podjął
konkretne kroki w kierunku
położenia kresu wyścigowi
zbrojeń.

WICEPREMIER tymczasowe­
go rządu islamskiego, Ibrahim
Jazdi, oświadczył, że Iran
wznowi eksport ropy naftowej
w ciągu kilku dni.

FRANCUSKIE spółki nafto­
we wprowadziły racjonowanie
sprzedaży oleju napędowego i

oleju opałowego dla swych
klientów.

DO CHIN odleciał amery­
kański minister skarbu M.
Blumenthal. Przewiduje się, że
w Pekinie spotka się on praw­
dopodobnie z czołowymi przy­
wódcami chińskimi, a także

będzie reprezentował prezy­
denta Cartera na uroczystości
otwarcia w’ Pekinie ambasady
USA, w dniu 1 marca br.

Te oczywiście tyłka . hasła

syntetyzujące jednak bardzo
ważką i szlachetną akcję pod­
jętą przez popularny tygodnik.
Poza Polską „Przekrój” docie­
ra do 10* krajów świata, a ma­
ło jest takich miejsc na świecie,
gdzie nie byłoby Polaków. A
dla nich wszystkich, podobnie

W mieleckiej Wytwórni Sprzętu
Komunikacyjnego trwa montaż

pierwszych egzemplarzy samolotu
Sl-20 — 6-osobowej taksówki po­
wietrznej. Awionetka jest. nie­
wielka: 12 m rozpiętość skrzydeł
i S m długości, ale za to bardzo

pojemna i funkcjonalna.
Lot samolotem jest całkowicie

bezpieczny dzięki automatyczne­
mu pilotowi, umożliwiającemu la­
tanie w każdych warunkach, au­
tomatycznemu radiokompasowd,
radiodalmierzowi itd. Zasięg po­
nad IMO km, prędkość 335 km na

godz. Poza tym M-20 może star­
tować i lądować chociażby na u-

twardzonej łące.

Oszczerczy film

W Berlinie Zachodnim odby­
wa się XIX Międzynarodowy
Festiwal Filmowy. Delegacja
filmowców radzieckich złożyła
kategoryczny protest przeciwko
wyświetlaniu na nim amery­
kańskiego filmu „Łowca jeleni”,
oszczerczego wobec Wietnamu i
brutalnie wypaczającego walkę
narodu wietnamskiego przeciw­
ko amerykańskim interwentom.

Delegacja radziecka oświadczy­
ła, że opuszcza festiwal i wyco­
fuje z niego swe filmy.

O odmowie dalszego udziału
w festiwalu zakomunikowały
także uczestniczące, w nim dele­
gacje filmowców Czechosłowa­
cji, Kuby, NRD i Węgier.

Kinematografia polska nie by­
ła reprezentowana w głównym
konkursie na tegorocznym fe­
stiwalu w Berlinie Zachodnim
i nie miała oficjalnej delegacji
na tej imprezie.

„Prze-
konto

jak dla wszystkich Polaków w

kraju, Kraków jest symbolem
Polski, jego historii i kultury.

Wielkie dzieło odnowy miasta

wywołuje zainteresowanie i

ehęc włączenia się wen nie tyl­
ko całego polskiego społeczeń­
stwa, ale również naszych ro­
daków za granicą. Od pewnego
czasu „Przekrój1' otrzymywał
sporo lisiow od nich, z zapytania­
mi, w jaki sposób mogliby dopo­
móc w wielkiej akcji odnowy
Krakowa. W odpowiedzi na te

samorzutne inicjatywy
krój” otwarł specjalne
bankowe, na którym groma­
dzone będą datki jego zagrani­
cznych Czytelników,. Nazwiska

wszystkich ofiarodawców „Prze­
krój” będzie drukował na swych
łamach, przekazując im jedno­
cześnie specjalne dyplomy, a

szczególnie wyróżniającym się
ludowe gobeliny i karty wolnego
wstępu do krakowskich muzeów.

Numer przekrojowego konta

podajemy w przekonaniu, że nie

tylko Czytelnicy „Przekroju”,
ale wszyscy, którym bliski jest
Kraków i jego zabytki, zeehcą
dopomóc w akcji jego odnowy.
BANK POLSKA KASA OPIE­
KI SA, ODDZIAŁ W KRAKO­
WIE, PRZEKRÓJ — 327*71-
6H0MS.

Wojska wietnamskie

W Nowym Jorku zwołano posiedzenie Rady Bezpieczeństwa w

celu omówienia sytuacji, jaka wytworzyła się w wyniku agresji
Chin ha SBW. Przedstawiając stanowisko ZSRR przedstawiciel
tego kraju oświadczył, źe chińska agresja stwarza poważne za­
grożenie dla pokoju i bezpieczeństwa nie tylko w Azji południo­
wo-wschodniej ale i na całym świecie. Delegacje ZSRR i CSRS

przedłożyły projekt rezolucji, zaWierająćy zdecydowane żądanie
natychmiastowego wycofania wojsk chińskich z terytorium Wiet­
namu. Projekt wzywa wszystkie państwa członkowskie ONZ do

wstrzymania wszelkich dostaw broni do ChRL i sprzedaży tentu

krajowi technologii, która może być wykorzystana w celach wo-

Samolot wytwarzany
kooperacji z amerykańską firmą
„Fiper /Aircralt Corporation”.ĆAF — Lokaj

Papież mediatorem
w sporze terytorialnym

BUENOS AIRES

Papież Jan Paweł II oficjal­
nie zgodził się być mediatorem
w konflikcie terytorialnym ar-

gontyńsko-chiiljskim, dotyczą­
cym trzech małych wysp na

Kanale Beagle.

Ma­
łego
mie-

ofiar

po-
w

• Czterech złodziei .obez­
władniło w piątek strażnika W
bazylice. ś^.- Marka w Wenecji-
i skradło bezcenne diahienty’
i rubiny' zdobiące obraz
donny. Jest to trzecia
rodzaju kradzież w tym
siącu We Włoszech.

• Ponad 3 tysiące
śmiertelnych, 2. miliony
szkodowanych oraz idące
dziesiątki milionów straty ma­
terialne — oto wstępny bilans

katastrofalnej powodzi w Bra­
zylii; w wyniku tropikalnych
deszczów.

Claudia Cardinal©

Wiadomość ta będzie szokują­
ca dla licznych wielbicieli ta­
lentu i urody słynnej włoskiej
gwiazdy filmowej Claudii Car-
dinale. W piątek ciągle młoda
CC została' babcią. Tego dnia u-

rodziła Się córka syna Claudii
Cardinale — Patricka Cristaldi.

39-letnia Claudia Cardinale,
która po rozwodzie wyszła po­
nownie za mąż za reżysera
Pasęuale Sąuittieri — jak po­
dała prasa1 — spodziewa
wkrótce dziecka.

na kor-
! fotografii

Press Fo-
Amsterda-

— zdjęcie
fo-

Barbarzyński

DAR ES SALAM
Kolejny barba­

rzyński nalot lo­
tnictwa rodezyj-
skiego na Zam­
bię pociągnął za

sobą śmierć kil­
kuset osób. Ra­
sistowskie lotni­
ctwo atakowało

obozy uchodź­
ców Zimbabwe w

tym kraju.

Oto pierwsza na­
groda
kursie
World
tow
mie

japońskiego
toreportera Sa-
dayuki Mikami,

zatytułowane
„Demonstracja

na lotnisku N
rita”.

CAF—AP
telefolo

HANOI
W doniesieniach o przebiegu

walk z chińskimi agresoranjj
wietnamska agencja informa­
cyjna VNA pod aje, że Chiny
nadal przerzucają posiłki na te­
rytorium Wietnamu, w tym
czołgi, transportery, artylerię.

Znaczne siły przeciwnik skon­
centrował zwłaszcza na linii na­
tarcia Cao Bang. W czasie prze­
ciwnatarcia podjętego przez żoł­
nierzy wietnamskich, w ciągu
pięciu dni od momentu rozpo­
częcia agresji. Chińczycy stracili
tam 9 batalionów.

Na, całym świecie nie ustają
protesty przeciwko chińskiej a-

gresji na Socjalistyczną Repu­
blikę Wietnamu.

MOSKWA

Agresja zbrojna, jaką kierow­
nictwo chińskie rozpętało prze­
ciwko pokojowej ludności Wiet­
namu, jeSt, jedną z najbardziej
niebezpiecznych prowokacji i

awanturniczych akcji podejmo­
wanych przez’Chiny przeciwko
sąsiadującym z nimi suweren­
nym państwom. Świadczy cna o

nieustających próbach spadko­
bierców Mao Tse-tunga pogrą­
żenia świata w wojnie — o-

świadczył minister obrony ZSRR
Dmitrij Ustinow w przemówie­
niu wygłoszonym 23 bm. w

Moskwie na spotkaniu z wy­
borcami. D . Ustinow kandyduje .

do Rady Najwyższej ZSRR,
której wybory odbędą się 4
marca.

PARYŻ
W stolicy Francji zakończyły

się konsultacje francusko-za-
chodnioniemieckie z udziałem

prezydenta Francji V. Giscarda

d’Estąing i kanclerza Republiki
Federalnej H. Schmidta, podczas
których omawiano również sy­
tuację na Dalekim Wschodzie

powstałą w wyniku agresji Chin
. na'..Wietnam. Oba kraje wystą­
piły z żądaniem, aby Chiny Wy­
cofały się z Wietnamu. Paryż
i Bonn nie chcą, aby konflikt
na Dalekim Wschodzie dopro­
wadził do zahamowania polity­
ki odprężenia między Zachodem
i Wschodem. ■

Okolicznościowa moneta
W związku z obchodami Mię­

dzynarodowego Roku Dziecka —

Narodowy Bank Polski emituje
okolicznościową monetę 20-zł.
Moneta wprowadzona zostanie
do obiegu 1 marca 1979 roku.

J
utro pogoda w rejonie
Krakowa kształtować się
będzie na skraju wyżu.
Zachmurzenie umiarko­
wane, stopniowo wzra­
stające do dużego. W no­
cy i rano miejscami mgły.
i zamglenia. W ciągu dnia

możliwość wystąpienia słabych
opadów śniegu. Wiatry- z kie­
runków południowo-wschod­
nich i. południowych. Pręd­
kość 3—4 m/sek. Temperaturą
dniem od zeta do plus 4 st.
C. Minimalna nocą minus 4—

»st;C.
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Z KRAJU

kontaktów
W: Gelsenkirchen odbyła się

konferencja „okrągłego stołu?-
związkowców' PRL i. RFN na

tema' współpracy gospodarczej
między obu krajami. W spotka­
niu uczestniczyli Z-przedst.awicięy
le ćantrąl związków zawodo­
wych — CRZZ i DGB, związ­
ków branżowych, instytucji go­
spodarczych. i finansowych.

Oi>ię strony opowiedziały się
za rozszerzeniem kontaktów

ime-dzy e'ii.Z7. ; DGB w interse-
sie rfóiihiąlizaci.i;-stosunków mię­
dzy PRL?'ą RFN oraz w celu
lepszego Ws-pó&.iałania ludzi

pracy o-bu kijajóW.
'

Nawiązując dó dyskusji na.

temat zbrodni hitlerowskich,
kierownictwo DGB opowiedzia­
ło się za nienrzedawłiisniem
termjjią,,.’ śęigahi* i ltarasńfa
zbroi
ni przeciw, ludzkości w RFN.

Gospodarze konferencji dali

też-wyraz znaczeniu wspólnych
zaleceń w sprawie rewizji pod­
ręczników szkolnych -i oświad­
czyli, że DGB będzie nadal wy­
stępować na rzecz ich. •wprowa­
dzeń:-*., w KFN w życie..

ŚWIAT. PODZIELONY” -

to; tytuł, wydanej w „Książce
i wiedzy.” publikacji żawiera-
jąćej wybór artykułów, które

-ukazały się w ostatnich -2 ła­
tach na łamach centralnego
organu KC PZPR — „Trybuny
Ludu”. Książka poświęcona
jest sprawom współczesnej
Walki w dziedzinie ideologii,
zmagań mjidzy siłami socja­
lizmu i kapitalizmu toczących
się - na różnych płaszczyznach.

Autorami artykułów są znani
naukowcy i publicyści, współ­
pracownicy i dziennikarze
„Trybuny Ludu”.

24 BM. mija SS róczńiea u-

redzin Mieczysława Róg-Swio-
stka, długoletniego, zasłużone­
go działacza społeczno-poli­
tycznego, zastępcy członka.
KC PZPR, posła na Sejm, wy­
bitnego publicysty, współorga­
nizatora prasy polskiej, obec­
nego redaktora naczelnego pi­
sma KC PZPR „Chłopska Dro­
ga”. 2J bm. w Komiterie Cen­
tralnym PZPR odbyło się
spotkanie z Jubilatem.

Pilne zadanie: usprawnić dostawy, transport i odbiór towarów

Z prac Prezydium Rządu
Jak

inforn—- -- -- -- -- ---

,-----

wy rządu — 23 bm.. Prezydium
Rządu zapoznało się z kolejną o-

ceną sytuacji w transporcie i ę-
nergetyce, a także z zaopałrze-
nniiiHmiiiiHnmiiiiiiHniin

ak informuje rzecznik praso- nient gospodarki i ludności

Dorobek krakowskich naukowców

ajną,/ śeigańrii i karania

idniaray wojennych i zfcrod-

ciepło i opal.
Nawiązując do ustaleń, czwart­

kowego posiedzenia Biura Poli­
tycznego KC PZPR, Prezydium
Rządu poleciło zainteresowanym
resortom i służbom, a także o-

gniwom gospodarki komunalnej
i terenowej, prowadzenie dal­
szych energicznych działań dla
usunięcia skutków mrozów i

śnieżyc; w pełnej gotowości mu­
szą być nadal utrzymywane
środki i sprzęt przeciwśniegowy.
Stwierdzono, iż na plan pierwszy
wysuwają się prace związane z

usprawnieniem dostaw, transpor­
tu i odbioru towarów. Na tere­
nach wiejskich zachodzi koniecz­
ność bardziej aktywnego włą­
czenia się ludności do prowadzo­
nych akcji oczyszczania Szlaków

komunikacyjnych i dróg.
Obecnie, wszystkie .ważniejsze

szlaki kolejowe i drogowe są już
przejezdne. Wysiłek drogowców,
wojska oraz wspomagającej ich
ludności skupia się na drogach II
i III kolejności odśnieżania.
PKP, koncentrując się nadal na

przewozach węgla, olejów napę­
dowych oraz żywności i pasz,
zwiększa. również przewóz in­
nych ładunków, niezbędnych do

normalnego funkcjonowania go­
spodarki. W kolejnictwie prowa­
dzone są intensywne prace nad

przywróceniem sprawności tabo­
ru, który uległ uszkodzeniu.
Wzrasta móc energetyki i ciepło­
wnictwa. Ulega poprawie praca
placówek handlowych, również
w rejonach północnych.

♦ Prezydium Rządu przyjęło
uchwałę w sprawie komplekso­
wego zagospodarowania central­
nego rejonu wydobywczego w

Lubelskim Zagłębiu Węglowym.
4> Prezydium Rządu rozpa­

trzyło sprawę wykorzystania
maszyn i urządzeń produkcyj­
nych w przemyśle.

Przeprowadzone przez
kontrolę ujawniły wiele niepra­
widłowości.

Prezydium Rządu poleciło mi­
nistrom resortów gospodarczych
zbadanie stanu j struktury zapa­
sów nie zagospodarowanych ma­
szyn i urządzeń oraz dopilnowa­
nie, aby zostały one zainstalowa­
ne w macierzystych zakładach
lub przekazane innym przedsię-

biorstwom, gwarantującym iek

należyte wykorzystanie.
♦ Na posiedzeniu omówiono

problemy związane z rozwojem
produkcji miedzi elektrolit-ycz-

MSima działalność
na rzecz makroregionu
południowo -wschodniego

ra

ę W minionym roku w Oddziale

Polskiej Akademii Nauk w Kra­
kowie przybyło 5 komisji i oko­
ło 380 członków. W 40 komisjach
naukowych oraz Ośrodku Doku­
mentacji Fizjograficznej pracuje
obecnie około 2300 pracowników
naukowych, reprezentujących
wszystkie istotne dla działalno­
ści gospodarczej i rozwoju na-

£

Rozwój stosunków

23 bm. dobiegł* końca -oficjał- , omawianych problemach
na wizvia, jaką złożył W Polsce ; identyczne lub zbieżne,
wice-prrfydent -Republiki. Iv-aęr j .

'

Wioejirezydent T. 'M. Mąaruf
kiej'T'- Maaruf. (zaprosił zastępcę przewodniezą-

Przśiiteg i fezultatą- wizyty ! cegb'Raiły Państwa E. Babiucha
zaWięra,..: wspólny \ komumkatjdo złożenia wizyty w Iraku. Za-

polśko-ięąciłi, który - stwierdzą' iiyószenie zostało przyjęte z ża­
rn. ilĘ.:/ -

‘

';-A
Wićepręzydęnt T. M. Maaruf

został przyjęty przez przęwód-
nicżącęgp Rady Państwa H. łab-

dowoieniem.

---- - - J y »B/.-
łosiego,;, ■któręmji . przekąźął^,,-;.^
poadi-owiishia od prezydenta Re:-' :. -

'

publiki I aku Ahmeda Hasana” 1
al-Baki’« '

. Spotfc*5 W także z'

prśnjąeóeińl P. Jaroszewiczem. .

W czasie oficjalnych j-ozmów
między ..aęlęgąćjąmi. polską i

iracką, które prowadzili: z-ca

przewodniczącego Rady Państwa
Edwąrd Babiuch i wicępręąydent
Taha-Muhieddin Maaruf stwier­
dzono ż

'

zadowoleniem, , że sto­
sunki bilateralne’ rozwijają się
w kierunku służącym interesom
obu krajów i narodów.

W trakcie wymiany poglądów
na temat sytuacji międzynarodo­
wej.-stwierdzono z zadowoleniem,
że stanowiska Polski i Iraku w

al-Bakr*. '

-, Spofka-1 się także z

sa.

Wizytą w Krakowie
23 bm.- przebywała w Kra­

kowie. delegacja Szwedzkiej
Partii Lewica — Komuniści

(VPK), której przewodniczył
członek Komitetu Wykonawcze­
go . KC, sekretarz ■Wykonawczy
VPK Torę Forsberg.

Delegacji towarzyszył przed­
stawiciel Wydziału Zagraniczne­
go KC PZPR Andrzej Czarnec­
ki. Goście spotkali się z sekre­
tarzem KK PZPR Janem Grze­
lakiem, zwiedzili Państwowe

Zbiory Sztuki ńa Wawelu oraz

-zabytki Starego Miasta.

szego kraju dyscypliny naukowe
i związane z nimi jednostki or­
ganizacyjne. Oddział PAN roz­
szerza swą działalność, włącza­
jąc do pracy kadrę naukową z

Kielc i Rzeszowa oraz Lublina.

Podczas wczorajszej I w bie­
żącej kadencji sesji zwyczajnej
Zgromadzenia Ogólnego Oddzia­
łu PAN w Krakowie — rekto­
rów szkół wyższych, dyrektorów
instytutów, przedstawicieli to­
warzystw naukowych, członków
Oddziału i naukowców, a także

przybyłych gości powitał prze­
wodniczący Oddziału PAN, prof,
Marian MIĘSOWICZ. W posie­
dzeniu udział wzięli m. in.: a-c*
członka Biura Politycznego KC,
I sekretarz KK PZPR, Kazi­
mierz Barcikowski, prezydent
Krakowa. Edward Barszcz, Wi­
ceprezes PAN, prof. Jerzy Lit-

winiszyn. i sekretarz naukowy
PAN, prof. Jan Kaczmarek.

Prof. Marian Mięsowicz złożył
krótką, ogólną informację osta­
nie Oddziału, stwierdzając, że
działalność wszystkich jednostek
prowadzona była zgodnie z ra­
mowym programem. Duży nar

cisk położono na rozwijanie'pro­
cesów integraćyjńycli ńaukij
stymulowanie do aktywności ko­
misji naukowych oraz realizo­
wanie konkretnych prac dla

potrzeb społeczno-gospodar­
czych makroregionu południo­
wo-wschodniego.

Minutą ciszy uczczono pamięć
18. pracowników naukowych,
działających w organizacjach
PAN, zmarłych podczas ubiegłej
kadencji.

Z kolei prezydent Edward
Barszcz zasłużonym naukowcom

wręczył odznaki „Za pracę spo­
łeczną dla m. Krakowa” oraz

dla „Ziemi krakowskiej”.

Zebrań* wysłuchał; interesu­
jącego ..referatu pi-of. Tadeusza

Wojtaszka na temat: „Przyrod­
nicze i ągpótęćhnićziie -czynniki
ograniczające szkodliwość od-

działyWąnia pestycydów na śro­
dowisko”, .

W drugiej części obrad spra­
wozdanie z działalności Oddzia­
łu oraz.zadania-na rok bieżący
omówił sekretarz naukowy, prof.
Koman Ńey. Uchwalenie planu
pracy, powołanie nowych ko­
misji naukowych, problematyka
współpracy z zagranicą, sprawy
wydawnicze, działalność na

rzecz makroregionu południo­
wo-wschodniego, zagadnienia stu­
diów... doktoranckich, problemy
związane' z, pródukcją aparatury
naukowej w środowisku kra­
kowskim, objęcie swym działa­
niem środowisk naukowych Lu­
blina, Rzeszowa i Kielc — to

główne kierunki pracy Oddziału
PAN. Działalność mogłaby być
pełniejsza, gdyby nie niektóre
trudności. .Powstają one m. in.
wskutek ograniczonej możliwości

wydawniczej, ilości etatów, fi­
nansowania na zakup wydaw-
nictW zagranicznych -i aparatu­
ry itp... - •

, ,5 ■.<
Istotą pracy Oddziału -jest

działanie w celu rozszerzenia i

przyspieszania przepływu wszel­
kich osiągnięć nauki do prak­
tyki. -Dobrym przykładem ta­
kiego rozumienia sprawy są pra­
cę Ośrodka -Dokumentacji Fi­
zjograficznej.

Na stanowisko jednego z trzech

zastępców1 śeki-etarza naukowe­
go Oddziału powołany został

prof. Tadeusz Krwawica z O-
środka lubelskiego, gdzie w

najbliższym czasie utworzona
zostanie filia Oddziału PAN.

(Ja)

NIK

Goście z Kijowa
opuścili Kraków

Dzisiaj w godzinach rannych
opuściła Kraków delegacją, do

spraw handlu z Kijową. Fcd-
ćząs czterodniowej wizyty gośeis
z Kijowa zapoznali się z głów­
nymi problemami organizacji
handlu w naszym mieście. Zwie­
dzili m. in. SDK „Jubilat” iDT

„Centrum” oraz kilka mniej­
szych placówek handlowych.

Delegację kijowską podejmo­
wały również władze handlowe
Katowic. (es).

Odznaczenia weteranów
ruchu robotniczego

Wczoraj w KD PZPR — Pwi-

górze odbyła się uroczystej
wręczenia legitymacji kandyda­
ckich 107 osobom, a wśród nich

12-tysięczną legitymację otrzy­
mał Marian Michalski, frezer,
pracujący w Zakładzie Doświa­
dczalnym KZE „Unitra-Telpad”>
przewodniczący Koła ZSMP na

wydziale selenów.
W czasie wczorajszej uroczy­

stości weteranom ruchu robotni­
czego wręczono wysoki* odzna­
czenia państwowe. Krzyże ka­
walerskie Orderu Odrodzenia
Polski otrzymali: Bolesław

Czerwiński, Stanisław Gawlie-

ki, Jśn Dzięgiel, Eugeniusz Gi­
bała, Aleksander Gnyp, Edwąri
Kisielewski, Franciszek Kemi-

sarek, Zygmunt Kucz, Michał

Łężniak, Bronisław Puka, Ed­
ward Siwy, Jan Sobol, Trawi
Suriak i Jan Werstak.

W uroczystości wziął udział
m. jn. sękretarz KK PZPR Zdzi­
sław Gasidło. Ón też razem i

sekretarzem KD PZPR. Podgó­
rze Zdzisławem Pospieszyńskim
dokonali aktu dekoracji oraz

wręczyli legitymacje kandydac­
kie. (bog)

Z sali koncertowej

■Faust potępiony

ODNIEDZIELI

Doktryna socjalistyczna
wyróżnia dwa rodzaje
wojen: sprawiedliwe i

5» niesprawiedliwe. Wojnę spr*-
8 wiedliwą prowadzą kraje, na

H które dokonano napaści zbroj-
S nej, których obywatele wal-
S czą W obronie własnej wolrto-
K -ści i niezależności. ■I odwro-

trtie, ‘ wojnę niesprawiedliwą
X prowadzi ten, kto chce narzu-

® eić swoją wolę drugiemu na­
je rodowi, kto chce wykazać, iż

'siłą potrafi zmtfsić napadnię-
S: tego do uległości. Historia zna ■
X wiele tego rodzaju wojen, po
X raz pierwszy jednak kronikarz
$' wpisuje- na kartę' historii woj-

nę pomiędzy dwoma .krajami
K socjalistycznymi, i to nie e

S sporne terytorium, ale zwy-
czajnie z chęci podporządka1-

* wan-ia sobie najbliższego są-
s» -siada-.

# Napięcie . na granicy ehiń-

g kko-wietnamskiej nąrastało
g niebezpiecznie od dłuższego
X już czasu. Incydenty, w któ-
Ś rych byli zabici i ranni stały
£ się rzeczą codzienną odj.pier-
St wszych dni nowego roku, ści-
<2 ślej od okresu nasileni*.walk
2 wewnętrznych w Kambodży, ,■
£ zakończonych — jak wiadomo
X — upadkiem rządu pól Pot.a,
X ' który tb:: upadek stal się dla
S Chin z Ciosem' politycznym P
S strategicznym. Jut pierwsze
2 incydenty na granicy chińsko-

wietnamskiej wzbudziły po­
ważne zaniepokojenie świata,
do Chin Kierowano słowa o-

rtraeżenia. Ale nie '

bacząc n*
-ńi» w rekinie, podjęto decyzję
o koncentracji -wojsk nad-gra-

nicą wietnamską. Równocześ-.
nie przebywający w Stanach
Zjednoczonych wicepremier
ChRL Teng Siao-ping głosił,
iż Wietnamowi trzeba „dać
nauczkę”.

Wnet od słów postanowiono
przejść do czynów. Przed kil­
ku dniami wojska chińskie
przekroczyły granice Wietna­
mu. Jak się jednak okazuje —

niełatwo.', jest mimo licze­
bnej przewagi — złamać opór
armii, która nie uległa nawet

amerykańskiemu
ekspedycyjnemu, wyposażone­
mu w najdoskonalszą broń, w

korpusowi

Związek Radziecki ponowił. . .nie dadzą się w żądnej formie.
ostrzeżenie pod adresem Chin, ’ *~

zapewniając jednocześnie Wie- - ---------
.........

tnam, iż wywłąże się ze swoich Japonia. Minister spraw żagra-
źobowiązań. Jak głoszą komu­
nikaty’ sukcesów Chiny nie
odnoszą, przeciwnie
straty sięgają tysięcy
rzy. Oburzenie z powodu na­
paści wojsk chińskich na Wie­
tnam jest powszechne. Napaść
chińska, wywołała szczególny
Wstrząs w Indiach, ponieważ
wskrzesiła pamięć podobnej
inwazji chińskiej na teryto­
rium indyjskie w październiku
1952 roku. Co więcej, jak ha

ironię' wojska Ch.RL. wtargnę- :

ły do Wietnamu "w momencie
gdy Indie po 16 latach czeka-

-■ni* ’
na poprawę atmosfery

wysłały do Chin swego mini­
stra spraw zagranicznych, aby
zbadał możliwości normalizacji

wciągnąć w konflikt azjatycki.
Podobne oświadczenie złożyła

£
Sź
S
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Czwarta indochińska...

technikę,' jakiej nigdy przed­
tem w wojnie nie stosowano.

ia armia — piśze kores­
pondent „Le Monde” — od li­
stopad* ubiegłego roku połą­
czona jest z armią radziecką
układem przewidującym środ­
ki wspólnej Obrony w wypad­
ku agresji lub groźby agresji
przeciw-, któremukolwiek z sy- ,

gnatariuszy tego układu. A
przy tyin — dodaje — górzysta
rzeźb* terenu wzdłuż granicy
chińsko-wietnamskiej stwarza

niezbyt sprzyjające. warunki
dla tego, kto podjąłby inicja­
tywę ataku przy użyciu kon­
wencjonalnych środków woj­
skowych.

stosunków dwustronnych. —

Sympatia Indii — oświadczo­
no w Delhi — jest po stronie
Wietnamczyków.

t tak jest na całym święcie.
Decyzję Pekin u o wkroczeniu
do Wietnamu potępiono także
w Waszyngtonie, posunięcie to
określono słowem „agresja”,
jednocześnie złożono oświad­
czenie, że Stany zjednoczone

niemych tego kraju ogłosił w

parlamencie, •. że Japonia. • zło-
- ich żyła wobec Chin protest w

żołnie- związku z akcją w Wietnamie
i zażądała . natychmiastowego
wycofania wojsk chińskich z

terytorium SRW, Również pra­
sa japońska zamieszcza wiele
artykułów, w których poddaje
ostrej krytyce postępowanie
Chin wobec Wietnamu, Wielu
działaczy brytyjskiej Partii
Pracy wezwało rząd do odstą­
pienia od. sprzedaży samolotów
bojowych typu „Harrier” Chi­
nom z powodu inwazji Pekinu

. na Wietnam. Komentarze bry­
tyjskiej prasy koncentrują się
n* chińęko-radziećkim aspek­
cie problemu, wskazuje się na

niebezpieczeństwo dalszego-
zaognienia sytuacji oraz moż­
liwość rozszerzenia .się kon-.
fliktu. Zdaniem ząchodniónie-
mieckiego dziennika „Die
Welt” konflikt indoehińśki
„przesunął punkt ciężkości
światowego kryzysu do Azji”.

. Jest. •te właściwie czwarta

wojna indochińska, zauważa ~

dziennik — konsekwencje a-
"

greśji Pekinu mogą być tym ~

razem bardzo poważrie, * ićb £
. rozmiarów ńle sposób jeśzćze JS

przewidzieć. E

Ostrzeżenia pod adresem Sf
Chin nadal płyną z całego m

świata. Jak zareaguje na nie X

Pekin? weźmie górę rozsądek,
czy awanturnictwo? (m-tz) ST

Go-etłie swym „Faustem” udzie­
lał natchnienia różnym kompo­
zytorom — którzy wspaniałe
dzieła niemieckiego poety u-

kształtowali w wizje muzyczne.
Nie każdy zresztą pamięta, iż
pierwszym w święcie kompozy­
torem, który na kanwie „Fau­
sta” napisał operę, był polski
twórca, Antoni Radziwiłł
(ukończ. 1330).W dziewiętnastym
też Wieku dwóch znakomitych
Francuzów: Karol Gounod i
Hektor Berlioz wpisało się w

kroniki muzyczne swymi „Fau­
stami”. Pierwszy z nich napisał
operę pod tym tytułem (1859), a

drugi — symfoniczną legendę
dramatyczną, której nadał naz­
wę „Potępienie Fausta” (13iS).

O ile jednak opera Gounoda
należy do tzw. 'żelaznego reper- :

tuaru teatrów muzycznych w

Swieeie, o tyle „Potępienie Fau­
sta” jest rzadko wystawiane: a

może być wykonywane zarów­
no na estradzie, jak i na tea­
tralnej scenie. IV Krakowie
wczoraj, w piątek przyjmowa­
liśmy „Potępienie Fausta”, w

Filharmonii — w wersji oczy­
wiście koncertowej.

Ciekawe tó dzieło... Hektor
Berlioz w muzyce „Potępienia”
przypomina. Się jako mistrz
efektownej, wielobarwnej instru-

roi-

+*&)*&)(#'(" "! " !""! ! "!"""!"! """"!!! "

Groźne pszczoły...
Kolumbijskie ministerstwo

nictwa zakomunikowało o poja­
wieniu się na granicy z Wene­
zuelą rojów- dzikich pszczół afry­
kańskich, których użądlenia by­
wają zwykle śmiertelne. Są to

poza tym niezwykle agresywne o-

wady, atakuja.ee ludzi i bydło.
Afrykańskie pszczoły sprowa­

dziła przed laty Brazylia. Owady
te rozpleniły się do tego stopnia,
iż stanowią realne zagrożenie w

wielu rejonach Ameryki Połud­
niowej.

. mentacji; artystyczny ciężar ga­
tunkowy tej kompozycji, to

przede wszystkim właśnie or­
kiestra — i świetnie napisane
chóry. Ale i głosom solowyrń
kompozytor pozwala się „wy­
śpiewać” do woli. — MaiąjedrĄk
chyba słuszność znawcy, którsy
twierdzą, iż „Potępienie Fausta”

jest- dziełem nierównym, w sty­
lu niejednolitym, gdzie estrado-

wo-oratoryjną statyczność oże­
niono w niedobrym małżeństwie
z czysto teatralnymi efektami.
— Najostrzejsi krytycy dopa^
trują się nawet artystycznych
płycizn, nonsensownych odejść
od poetyckiego pierwowzoru (m.
in. Berliozowi spodobał się nie­
gdyś węgierski „Marsz Rako­
czego” — przeto przeniósł akcję
„Fausta”... na Węgry, aby móc

j marsza tego tu umieścić!). I.ecz
cokolwiek by się powiedziało —

w muzyce „Potępienia” mnóstwo

jest piękna: w brzmieniach in­
strumentalnych, w śpiewąeh
chóru, w partiach solistów. Dę­
tego to — na chwałę naszej Fil­
harmonii’ i kierownikowi wczo­
rajszego koncertu, dyrygentowi
Tadeuszowi Strugale zapisać
trzeba, wykonanie tego — nie

znanego prawie u nas — dzteis

Berlioza.
Chóry — mieszany i chłopię-

cy, orkiestra — zarowno w par­
tiach o dramatycznej, jak i Hr

rycznej ekspresji, miały dźwięk
bardzo debry, kolorystyka in­
strumentalna trafnie eksponowa­
na. Zdarzały się wprawcie,
pewne niedokładności rytmiczne,
ale przy tak dużym aparacie
wykonawczym — wybaczalne. ?

prawdziwą przyjemnością słu­
chałem pięknego śpiewu trójki
solistów: Kazimierza Pustclakd

(tenor, Faust), Leonarda Mrozu
(bas, Mefistofeles) i Anny MAle-

wicz-Madey (mezzospran, Mał­
gorzata). . . ■■

JERZY PARZTRSKl
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mórz, jezior I rzek całego świata, u nas spotykaneKormorany eaarne, lamiestkująoe wybrzeża
są jedynie na Pomorza i Mazurach. Wielkie ptaszyska o rozpiętości skrzydeł ok. 140 cm. żywiące
się głównie rybami, zimą odlatują na południe. Na zdjęciu — kolonia kormerzrów w dolinie

górnego Rena.

do zdjęć
W Ośrodku Naukowo-Techni-

-jńym Oceanografii w Yokósu-

1(3 (Japonia) wynaleziono nowy
aparat do wykonywania zdjęć
podwodnych na dużych głębo­
kościach. Próby przeprowadzo­
ne na Oceanie Spokojnym wy­
kazały, że zdjęcia wykonane na

tlębokości 6200 metrów odzna­
czają się dobrą jakością.

Nowy aparat działa w ten spo­
sób, że obciążony balastem, zo-

staje zatopiony w moTzu, gdzie
pa określonej głębokości rozpo­
czyna automatycznie fotografo­
wanie. Następnie uwalnia się od
balastu i wypływa na powierz­
chnię. Miniaturowa stacja nada­
wcza, w którą jest wyposażony,
pozwala na lokalizację aparatu.

Dotychczas stosowane kamery
do zdjęć podwodnych na zna­
cznych głębokościach opuszcza­
ne były na linach.

Socjologiczne analizy

Jakie są przyczyny
spadku społecznej rangi

zawodu urzędnika?
w

nym czynnikiem jest również
bardzo często przypadkowy wy­
bór zawodu urzędniczego,
Socjologowie wskazują tak­
że. na stopniowe pogarsżanie
struktury, kwalifikacji pracow­
ników

wych,' eo w konsekwencji
wadzi do obniżenia jakości
cy.

adm inietracyjno-biuro-
pró-
pra-

SKUTKI BRAKU
KRYTERIÓW

Niedoskonały jest także system
oceny działalności pracowników
biurowych, brak jest obiektyw­
nych mierników określających
stopień trudności i cząsochłoń-
ności wykonywanych czynności.
Toteż najczęściej -- a jeśt to

praktyka powszechną —■'ograni­
cza się* mechanicznie liczbę eta­
tów przede wszystkim w tym
pionie. Powoduje to tymczasem
przenoszenie części obowiązków
administracyjnych i biurokraty­
cznych' na wysoko wykwalifiko­
waną kadrę ińżyńierskó-techni-
czną itp. Społeczne koszty ta­
kich nie przemyślanych i krótko­
wzrocznych decyzji są niekiedy
bśrdzo duże. (Są oczywiście za­
kłady i instytucje, gdzie' istnie­
nie przerostów administracyj­
nych jest oczywiste, a ich lik­
widacja racjonalna i konieczna).
W' tym kontekście wydaje się,
że opracowanie obiektywnych
metod oceny pracy urzędniczej
w znacznym stopniu usprawni­
łoby funkcjonowanie wielu urzę­
dów i instytucji, pozwoliło wpro­
wadzić przemyślaną,
politykę kadrową.

lynika z nich, iżj.w ,śro- ;
dowisku urzędniczym i

powszechnie spotyka się |

postawę obojętności wo-:

bęc wykonywanej pra­
cy, hrak zaangażowania i skry­
stalizowanych aspiracji zawodo­
wych, Ęrzyosjrną tego stanu

Keczy ąą m. in.: pozornie dru-
Wtenowa rola pracy urzędni­
ków w przedsiębiorstwie prze­
mysłowym, system pracy biuro­
wej oparty na nadmiernej ilości

przepisów, zarządzeń i dyrek­
tyw, rozbudowana hierarchia
zależności służbowych, zawężają­
ca drogi awansu, a także nieko­
rzystna atmosfera wokół pracy
durowej, która w myśl obiego­
wych opinii nie wymaga przy­
gotowania i kwalifikacji,. Waż-

: Jak wykazały eksperymen-,
ty prac prowadzone na Wy­
dziale Medycznym Uniwer­
sytetu Pensylwanii prąd e-

• lektryczny o napięciu kilku

woltów, którego źródłem
Wożę, być mała bateryjka,
Przyspiesza zrastanie się zła­
manych kości. Zjawisko to

Ma szczególne znaczenie dla

Pacjentów w starszym wieku
tub tych, którzy muszą bar­
dzo długo czekać na zrośnie-,
c.w się na przykład kończyn (
"a skutek zaburzeń w gospo­
darce wapniowej w organiz-
.mje.

' '

Według metody opracowa-
”’i przez naukowców z ame- 1

r.ykańskiej uczelni, prąd, do- I
Prowadza się do złamanej
''iści za . pomocą pokrytych

.teflonem elektrod, wszcze­
pionych w kość przed nało-
z?niem gipsu. Seanse „elek-
tryzacji1’ trwają po 12 godzin
w okresie od 2 do 4 miesię-
c.y, po czym elektrody usu-

"’a się chirurgicznie.
W niektórych przypadkach

Można jednak uniknąć zabie­
gi chirurgicznego Wzbudza­
ją prąd elektryczny metodą
■bdukcji, za pomocą eiektro-

Magnesu umieszczonego na

z?Wnątrz gipsowego opatrun-
*u- Urządzenie takie pacjent
Ptoże uruchamiać samodziel­
ne w domu, a ponieważ jest
011n zasilane prądem o napię-
C!u tylko 10 V, gwarantuje

całkowite bezpieczeń­
stwo.

Jedną z pierwszych
tej dziedzinie podjęto
tucie Pracy i Spraw Socjalnych.
Sondaż przeprowadzony w sze­
regu resortach, zjednoczeniach
wykazał, iż praca ó charakterze

umysłowym w zasadzie nigdzie
ni« jest „mierzona”. Ni'« Ocenia

planową

prób ’w
w lnsty-

Doe« p9WM»chnie »Myk»my się. z narzekaniami na złą
nieefektywną,. * c«M*mi niekulturalną pracę ludzi zatrud­
nionych w różnych urzędach i instytucjach świadczących
m. in. usługi dla obywateli. Mówi się także o nic uzasadnio­
nych przerostach administracyjnych. Równocześnie, obserwu­
jemy —' wynika t'd *' '.badań socjologicznych prowadzonych
systematycznie w latach 6fl—7#-ych stopniowe obniżenie
w społecznej rehabilitacji rangi zawodu urzędnika. Niedo­
cenianie działalności zawodowej tej grupy zatrudnionych
negatywnie -oddziałuje na ieh postawę, wydajność i jakość
pracy. Na pytanie o przyczyny powstania tak niekorzyst­
nego sprzężeni* zwrotnego odpowiadają częściowo badania
i sondaże socjologiczne.

si? również przebiegu i wyni­
ków pracy urzędniczej. Tzw.
okresowe oceny koncentrują się
przede wszystkim na określeniu
cech pracowniczych, zaś efekty
pracy traktowane są margineso­
wo. Zdaniem naukowców zacho­
dzi tu zjawisko rażącego zach­
wiania proporcji.

BRAK BODŹCÓW

nie
na­

W efekcie oceny okresowe
są i nie mogą być pomocne
wet przy najprostszych działa­
niach w polityce kadrowej. Do­
bitnym przykładem tego stanu

jest obserwowane zjawisko sta­
łego. równania przy awansach
do średniej płacy w danej gru­
pie. W. konsekwencji wysokość
płacy . przestaje być wykładni­
kiem wkładu i wyników pracy

indywidualnego zatrudnionego.
Rezygnuje się więc z tak ważne­
go instrumentu kształtowania

postaw i aktywności pracowni­
czej jakim jest płaca, zniechęca­
jąc do wzmożonego wysiłku naj­
lepszych. . Innym charakterysty­
cznym zjawiskiem jest w zasa­
dzie brak negatywnych ocen w

arkuszach wypełnianych przez
kierowników zakładów i przed­
siębiorstw.

Materiały zebrane przez pra­
cowników Instytutu do-wodzą m.

in- ., iż w przedsiębiorstwach brak

jest rzeczywistego zainteresowa­
nia racjonalizacją zatrudnienia,
w wielu zakładach nic nie czyni
się w tym kierunku, zaś

w niektórych zaobserwowano
działania pozorne lub inicjaty­

wy nie-trafione. Jedynie w resor­
cie chemii opracowano i stosuje
się od kilku lat system ocen

dla wszystkich przedsiębiorstw
i central zjednoczeń oraz insty­
tutów naukowo-badawczych i
ośrodków badawczo-rozwojo­
wych. Wartościuje się tu pracę
na każdym stanowisku, ocenia­
jąc równocześnie zatrudnionego

za’ Wyiiiki pracy , óiaz poziom
umiejętności i zdolności,. Oceny
powiązane są ściśle z taryfika­
cją pracy.

R^ULTAT BADAlSf

Przeprowadzone dwukrotnie
badania w blisko 40 przedsię-

'

biorstwach resortu chemii wy- 1

kazały, że stosowany system
ocen w istotny sposób wpłynął
n’a poprawę organizacji zarzą­
dzania oraz racjonalizację poli­
tyki kadrowej i płacowej. Po­
rządkując wiele zagadnień przy­
nosi on konkretne korzyści.

Systematycznemu obniżaniu

rangi pracy biurowej towarzyszy
wzrost zapotrzebowania na szyb­
kie, dokładne i prawidłowe in­
formacje, które przygotowują
urzędnicy. Budzi to zrozumiały
niepokój. Wymaga to podjęcia
prac nad racjonalizacją i właści­
wą organizacją czynności biuro­
wych w warunkach, społeczeń­
stwa socjalistycznego oraz pod­
jęcia stanowczych działań zmie­
rzających do właściwego okreś­
lenia ich udziału i miejsca w ,

działalności każdej instytucji,
branży i resortu.
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170. wieloryb
na Bałtyku

Na Bałtyku pojawił się rza­
dki gość, którego domeną
są otwarte wody oceanu —

wieloryb. Wielki ssak morski

zaplątał się w sieci rybackie w

pobliżu Sobieszewa — i niema­
ło trudu kosztowało uwolnienie

go z opresji. Istnieje duże praw­
dopodobieństwo, że był to ten

sam wieloryb, którego latem ub.
r. widziano w Zatoce Botnic-

kiej, a następnie w okolicy wy­
brzeży NRD — choć możliwe, że
idzie tu o inny okaz. Poprzed­
nio ostatni wypadek pojawie­
nia się .wieloryba na Bałtyku za­
notowano w grudniu 1930 roku.

Od roku 1291 do naszych cza­
sów zanotowano 170 'przypad­
ków pojawienia się wielorybów
na Bałtyku. Charakterystyczne,
że większość fragmentów szkie­
letów tych ssaków morskich
znaleziono w Zatoce Gdań­
skiej; wnosić można, że zwie-

rzęta te, po wpłynięciu na wody
naszego morza, posuwały się ku
wschodowi i północnemu wscho­
dowi, a natknąwszy się na Wy­
spy Alandzkie zawracały na po­
łudnie, by trafić 'z kolei do
Zatoki Gdańskiej. Ten właśnie
akwen stanowił dla nich naj­
częściej śmiertelną pułapkę.
Kierując się na zachód, wielo­
ryby trafiały do Zatoki Puc­
kiej — następnie zawracały
wzdłuż wewnętrznego. hrzegu
cypla, helskiego, potem znów na

wschód i południe — i tak krą­
żyły, aż .wyczerpane głodem sta­
wały się łatwym łupem czło­
wieka.

Tym razem ludzie pospieszyli
wielkiemu ssakowi z pomocą,'-u-

walniając go z sieci i kierując
na otwarte morze. Czy jednak
będzie to pomoc w pełni sku­
teczna, należy raczej wątpić.
Po prostu na Bałtyku wieloryb
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Organizacja w praktyce

do magazynu

czy zgodnie z rozsądkiem
do klienta?

Artykułem (10 II br.) Janusza Zaręby pt. „Organizacja w

praktyce — Jak sprawnie doprowadzić karmelki do zawi­
jania?” rozpoczęliśmy cykl publikacji poświęconych rea­

lizacji Uchwały Prezesa Rady Ministrów z 13 maja ub. roku
w krakowskich zakładach produkcyjnych. Przypomnijmy, że

Uchwałą ta zalecała wprowadzenie do planu społeczno-gospo­
darczego na bieżący rok takich rozwiązań, które, przyczyniłyby
się do lepszego wykorzystania czasu pracy ludzi i maszyn,
większej oszczędności materiałów' i w efekcie końcowym
zwiększenia produkcji.

Co w’ tym zakresie uczyniono w ROBOTNICZEJ SPÓŁ- ■
DZIELNI PRACY BIELIŻNIARSKO-KONFEKCYJNEJ IM,
J. DĄBROWSKIEGO, znanego wszystkim producenta koszul?

ABY
ODPOWIEDZIEĆ na to pytanie musimy najpierw

wyjaśnić sytuację, w jakiej znalazła się Spółdzielnia.
Wskaźniki dyrektywne, otrzymane, z Krajowego Związku

Spóldzieihi Odzieżowych w Warszawie zakładały na bieżący
rok w'zrost produkcji o 17,1 proc., wzrost wydajności o 14,9
proc, i zmniejszenie średniej płacy o 2,2 proc., przy równo­
czesnym zwiększeniu zatrudnienia o 8 osób. Tak sformuło­
wane zadania już na pierwszy rzut oka wydały się niemo­
żliwe do realizacji. Toteż Konferencja Samorządu Robotni­
czego po wnikliwym rozpatrzeniu wszystkich możliwości pro­
dukcyjnych przyjęła plan zakładający wzrost produkcji je­
dynie o 6 p-oc. Czym motywowano tę decyzję?

11 lat temu,, park maszynowy Spółdzielni „Dąbrowskiego”
był jednym z najnowocześniejszych w kraju. Znakomitej
organizacji pracy i maksymalnego skracania poszczególnych
czynności w procesie powstawania jednej koszuli uczyli się
w Spółdzielni między innymi pracownicy „Wólćzanki”. Ko­
szule „Dąbrowskiego” cieszyły się niesłychanym: powodze­
niem na rynku. Dziś sytuacja uległa zmianie — na niekorzyść
„Dąbrowskiego”. Branżowe przedsiębiorstwa od kilku, lat dy­
sponują już nowoczesnymi półautomatami do szycia kołnie­
rzy, mankietów i naszywania kie'szeni. oraz składania koszul .

i bluzek. Tymczasem u „Dąbrowskiego” wszystko robi się
po staremu, mimo starań dyrekcji o.nowsze urządzenia. Wy­
śrubowane przed kilku laty normy można by było jeszcze zao­
strzyć, ale tylko pod warunkiem wprowadzenia wspomnia-,
nych automatów.

TO JEDNAK NIE WSZYSTKO. Zmieniła się moda i gusty
odbior,cńw.l?łlańdęl nie chce już. przyjmować tzw. prostych, •

wizytowych koszul. Klienci poszukują nowych wzorów np.
koszul typu „safari”, ozdobionych patkami, kieszonkami,' za­
kładkami itp. A wyprodukowanie takiej koszuli jest przy­
najmniej o połowę dłuższe niż koszuli prostej. Jakże więc
w tych warunkach mówić o znacznym zwiększeniu produkcji
i wydajności pracy?

— Zapotrzebowanie przez handel i klienta — mówi główny
ekonomista „Dąbrowskiego” FERDYNAND GÓRAK — są dla
nas ważniejsze. Bo przecież rzecz nie w tym ab.yśmy produ­
kowali jak najwięcej koszul, które będą później zalegać skle­
py i magazyny, ale możliwie dużo takich, które znajda na­
bywcę.

Takie rozumowanie skłoniło członków KSR i zarząd.Spół­
dzielni do odrzucenia wskaźników. dyrektywnych i trudno
temu rozumowaniu odmówić racji społecznej. ..............

■Czy zatem pełna realizacja Uchwały z 13 maja 1978 roku

jest w Spółdzielni możliwa? Najprostszą odpowiedzią byłoby .

zaprzeczenie, bowiem cudów nikt nie dokona. Spróbowano
jednak usprawnić choćby drobiazgi. Jednym z nich jest .np.
kompletowanie wykrojów przy małych zleceniach w paczkach
wg kolorów, przez co uniknie się często zmian nici. Postano­
wiono też własnymi siłami wyremontować wycofane już z

produkcji maszyny i wypożyczyć je chałupnikom.
CZY TE POSUNIĘCIA zapewnią pełne wykonanie planu

zobaczymy pod koniec roku. Jedno jest pewne, sprawozdaw- ?
czość będzie w tym roku w Spółdzielni „Dąbrowskiego” „gor­
sza”, niż w roku ubiegłym, jednak w sklepach znajdziemy
więcej koszul takich, jakich szukamy i jakie chcemy nosić..

EWA SMĘDER-BA CEROWA

ma niewielkie szanse przeżycia
z uwagi na brak pożywienia —

a prawdopodobieństwo, by uda­
ło mu się z powrotem trafić

przez „ucho igielne” bałtyckich
cieśnin na ocean — jest• zupeł­
nie nikłe.

Napotkany pod Gdańskiem

wieloryb należy prawdopodob­
nie do gatunku finwali. Jego
pożywienie stanowią, skorupiaki
planktonowe — np. kryl. Na

Bałtyku co prawda skorupiaki
występują, jednak w.ilościach
niewielkich i do tego w stre­
fie przybrzeżnej, gdzie potężna-
mu zwierzęciu trudno jest do­
trzeć. Skazany na głodową die­
tę wieloryb długo nie przeży­
je. Jeśli w obydwu przypad­
kach — ubiegłorocznym i obe­
cnym. — chodzi o tego samego
wieloryba, fakt, że przeżył 'on
tak długo, uznać by można z**

wręcz fenomenalny. (P. K.)
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Ta rzeźba 29. królowej Egiptu Nofret (1895—1880 p.n.e.) jest
jednym zc 1*5 eksponatów wystawy sztuki starożytnego Egiptu,
największej jaka kiedykolwiek opuściła ten kraj. Ostatnio

oglądali ją mieszkańcy Monachium.

Ponad 190 książek wydanych w kraju, dwadzieścia kilka za

granicą (tłumaczonych na prawie wszystkie „cywilizowane”
języki świata), wielokrotny udział w międzynarodowych wy­
stawach ilustracji dla dzieci, kilkanaście indywidualnych wy­
staw krajowych i zagranicznych. Obok krajowych wydaw­
nictw — stała współpraca -i, wydawcami z RFN, Anglii, Fran­
cji, Szwajcarii i ostatnio Japonii, wiele krajowych i zagrani­
cznych nagród, medali za najlepszą książkę loku — oto do­
tychczasowy dorobek wychowanka krakowskiej ASP JÓZE­
FA WILKÓNIA.

Wymiana kulturalna 1979

Współpraca ze 100 krajami
30 międzynarodowych imprez w Polsce

15 wielkich zagranicznych prezentacji polskiej kultury

Realizacja
programu tegoro­

cznej współpracy z zagra­
nicą da wyraz naszemu

dążeniu do oferowania
światu dzieł o najwyższych

wartościach, przede wszystkim
— ukazujących Polskę współ­
czesną, dających świadectwo na­
szych osiągnięć w różnych dzie­
dzinach życia i twórczości.

ROZLEGŁA PANORAMA

Szczególnie pełny obraz nasze­
go życia kulturalnego dadzą re­
prezentacyjne imprezy komplek­
sowe, których przewiduje się ok.
15. Do ważniejszych zaliczyć na­
leży: „Dni kultury polskiej” w.

ZSRR, które odbędą się w I po­
łowie kwietnia. ■„Dni muzyki
polskiej” w Bułgarii, „Dni kul-
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— Trwa Międzynarodowy
Rok Dziecka. Czy lo wy­
starczający pretekst do roz­
mowy z Tobą o ilustracjach
dla dzieci?

— Dla mnie święto dzieci trwa

od 20 lat, czyli od pierwszej dla
nich zrobionej książki.

— Ukończyłeś historię sztu­
ki i malarstwo pod kierun­
kiem prof. A. Marczyńskie-

Polonica
kulturalne

W AMBASADZIE PRL w

Paryżu odbył się uroczysty
koncert, dla uczczenia 100

rocznicy urodzin .Wandy
Landowskiej, sławnej ’■ pol­
skiej klawesynistki, której
zasługą jest przywrócenie, do

życia zapomnianego już
' in­

strumentu. Wybitna konty­
nuatorka jej dzieła Elżbieta

Chojnacka, wykonała utwo­
ry kompozytorów polskich i

obcych od XVI wieku do na­
szych czasów.

*

POLSKI twórca, Piotr
Moss, został zwycięzcą I mię­
dzynarodowego konkursu

młodych kompozytorów o-

głoszenego przez włoskie

Stowarzyszenie Muzyczne
Valentino Bucchi. Nagrodzo­
ny utwór zostanie wydany
we Włoszech.

*

W GALERII Starej
ssawy w Aleksandrii

Waszyngtonem, odbyło
spotkanie z polskim

War-

pod
się

spotkanie z polskim grafi­
kiem — Waldemarem Świe-
rzym, który był członkiem

jury I Międzynarodowej
Wystawy Plakatów w Fort
Collins w stanie Colorado.
Do udziału w wystawie za­
proszono ck. 100 plakacistów
z całego świata, w tym 13
Polaków.

*

NA UNIWERSYTECIE w

Leuven (Louvanium) w Bel­
gii, cdbyła się 2 bm. uroczy­
sta sesja akademicka połą­
czona z wręczeniem dyplo­
mów doktora honoris causa.

Wśród osobistości uhonoro­
wanych dyplomem był pol­
ski kompozytor i dyrygent

. Krzysztof Penderecki.

| w ^volni”:dor«lkif ar­
tystycznym najhardziej liczą
się ilustracje książek i to

przede wszystkim książek dla
dzieci...

— Po prostu praktyka wy­
dawnicza w Polsce jest taka, że

ilustruje się głównie litera­
turę dziecięcą, choć oczywiście
zajmowałem się również litera­
turą dla dorosłych. (Są to jed­
nak sporadyczne wypadki, tylko
wtedy, gdy robi się specjalne
wydania). A ilustrowaniem zają­
łem się dlatego, że była to po
studiach pierwsza możliwość za­
robkowania i tak z czasem sta­
ło się to moim drugim zawo­
dem.

— Jak to się dzieje, że

Twoje ilustracje tak bardzo

podobają się dzieciom?
— Może dlatego, że każdy ry­

sunek przeznaczony dla dzieci

jest „ocieplony” moim prywat­
nym uczuciem do dzieci w ogó­
le. Jednak z artystycznego pun­
ktu widzenia za każdym razem

rozwiązuję jakiś problem pla­
styczny z samym sobą. Można

więc powiedzieć, że malując dla
dzieci maluję przede wszystkim
dla siebie. Zakładam bowiem,
że dziecko dopóki , nie zostanie

obciążone i ograniczone w sposo­
bie patrzenia na sztukę np. przez
szkołę jest idealnym odbiorcą
każdej formy plastycznej. I to

się sprawdza.
— Jakie miejsce w książce

wyznaczasz ilustracji?
— Stawiam ilustracji zadania

wyższe niż dosłownie pojęta
funkcja ilustrowania. Musi to

być harmonia obrazu i słowa co

najmniej równorzędna. Jednak
w praktyce jestem uzależniony
od tekstu, który dostaję. Zawsze

czytam go bardzo uważnie i je­
śli znajdują w nim swoiste „u-

roki”, nie odtwarzam ich lecz

raczej kontynuuję, dodając wła­
sny obraz świata przedstawione­
go. Od razu muszę jednak po­
wiedzieć, że we współczesnej
literaturze dziecięcej
zdarza mi się trafić na

dę urzekający tekst.
— W ubiegłym

powodzeniem
swych sił
scenografię do „Króla Ma­
ciusia” w Toruniu. Czy fakt,
że byl to spektakl dla dzieci
miał tu jakieś szczególne
znaczenie?

— To stawiało mnie w korzy­
stnej sytuacji Wyjściowej. Mo­
głem wykorzystać część d.oś-

nieczęsto
napraw-

roku z

spróbowałeś
w teatrze robiąc

wiadczeń warsztatowych ze

swoich najbardziej „rozmalowa-
nych” książek, tym bardziej że

akcja i atmosfera tekstu wyma­
gają niezwykle bujnej oprawy
plastycznej. Zresztą tego oczeki­
wano zapraszając mnie do

współpracy. Natomiast samo

zderzenie z teatrem było szoku­
jące i otworzyło nie znane mi
możliwości. Musiałem nauczyć
się , patrzenia na najdrotuiiejsZi'
elementy plastyczne z pferspek-
tywy ostatniego rzędu.

— Mam jednak nadzieję,
że nie zrezygnujesz z malo­
wania dla dzieci. Jakiej
książki mogą teraz oczeki­
wać?

— Jest to historia powstawa­
nia plastycznego świata na wy­
imaginowanej planecie. Tekst
do mojego pomysłu plastyczne­
go napisał Zbyszek Żakiewicz.
Będzie to książeczka, która w

naszej intencji powinna zachę­
cać do malowania, do kreowa­
nia świata .przy pomocy najpro­
stszych elementów wyrazu pla­
stycznego: punktu i linii i po­
przez stopniowe ośmielanie —

do tworzenia skomplikowanych
obrazów. Jest to rodzaj wykła­
du, nie tylko dla najmłodszych,
na temat rytmu i ruchu w pla­
styce. Bohaterem fabuły jest pę­
dzel Tip-Top i taki też będzie
tytuł książeczki, którą wyda
„Czytelnik”.

— W imieniu nie tylko naj­
młodszych serdecznie dzięku­
ję Ci za rozmowę i czekamy
na kolejne sceny z baśnio­
wego korowodu, który od 20
lat malujesz dzieciom.

EWA SMĘDER-B/.UEROWA

B. Hlebowicz „O słowiezku wędrowniesku” — rys. Józef Wilkoń.

Kultura polska coraz silniej zaznacza swą obecność w kon­
taktach naszego kraju ze światem, jest źródłem wiedzy o ży­
ciu narodu nawet w najodleglejszych zakątkach globu. Polska
książka^ film, plastyka, muzyka, teatr, osiągnięcia polskich
artystów i twórców są dziś szeroko znane i wysoko ocenione
w Europie, Azji, obu Amerykach i Afryce.

tury polskiej” na Kubie, „Dni
kultury polskiej” w Rumunii,
„Dni książki polskiej” w ZSRR,
przeglądy filmu polskiego w

ZSRR, Bułgarii, Czechosłowacji,
na Kubie, w Koreańskiej Repub­
lice Ludowo-Demokratycznej,
Mongolii i Wietnamie. W kra­
jach zachodnich zapowiedziane
są „Dni polskie” we Francji,
„Miesiąc kultury polskiej” w Ja­
ponii, „Dni polskie” w RFN, „Dni
muzyki polskiej" w Grecji. Oży­
wia się nasza współpraca z kra­
jami rozwijającymi się, czego
przejawem staną się „Dni kul­
tury polskiej” w Libii i Syrii.
Przeglądy i „Dni” naszych fil­
mów planowane są w 6 krajach,
m. in. w Hiszpanii, Szwecji i
Kolumbii.

Niezależnie od tych imprez, o

szerokim zasięgu i dużym zna­
czeniu propagandowym, prowa­
dzona będzie dwustronna wy­
miana kulturalna' z ok. 100 kra­
jami, z którymi Polska utrzy­
muje kontakty w tej dziedzinie.

Ogółem będzie eksponowanych
za granicą ofe 400 wystaw pol­
skiej plastyki, fotografiki, sztu­
ki ludowej (zarówno ze zbiorów

współczesnych, jak i muzeal­
nych). Na scenach i estradach
wielu krajów wystąpi ponad
(iOO naszych zespołów artystycz­
nych: teatralnych, muzycznych,
baletowych, folklorystycznych;
ok. 12 1 solistów, realizatorów.

Spodziewane, jest, ukazanie się
ha ' świecie '

ponad 200 tytułów
przekładów z polskiej literatury
pięknej.

NASZ UDZIAŁ

Nie wyczerpuje to zakresu i
form docierania z polską kultu-

Nowe teatry w ZSRR
Przeszło 10 nowych teatrów

dramatycznych, młodego widza
i lalkowych otwartych zostanie
w br. w Związku Radzieckim.
Nowe placówki teatralne otrzy­
mają: Tomsk, Jarosławl, Zaporo-
że, Buchara, Magadan, Batumi,
Witebsk i inne miasta.

W 1979 r. w Międzynarodo­
wym Roku Daiecka — przygo­
towanych zostanie dla młodych
widzów wiele spektakli,-które
zaprezentowane zostaną w ra­
mach Wszechzwiązkowego Prze­
glądu Przedstawień d:a Dzieci
i Młodzieży. Odbędzie się też II

Wszechzwiąz.kowy Festiwal

Twórczej Młodzieży Teatrów O-

pery i Baletu.
W przededniu Nowego Roku

otwarty został Krasnojarski
Teatr Opery i Baletu. Jest to

już 48 teatr opery i baletu w

Związku Radzieckim.

rą do krajów Wschodu i Zacho­
du. Weźmiemy udział w ok. 300

międzynarodowych imprezach
artystycznych, takich jak: kon­
kursy, festiwale, wystawy, prze­
glądy. Będziemy też kontynuo­
wać współpracę z 78 międzyna­
rodowymi organizacjami kultu­
ralnymi, biorąc udział w kilku­
dziesięciu imprezach: kongresach,
sympozjach, konferencjach i in­
nych spotkaniach. Będą to m.

in. kongresy i konferencje Mię­
dzynarodowego Instytutu Tea­
tralnego (ITI), Zgromadzenie
Ogólne Międzynarodowej Rady
Muzycznej, Federacji Międzyna­
rodowych Konkursów Muzycz­
nych, posiedzenie Komitetu
Dziedzictwa UNESCO, cykl spot­
kań w ramach Międzynarodowej
Rady Muzeów (ICOM) oraz Och­
rony Zabytków (ICOMOS), imp­
rezy Stowarzyszenia Kultury
Europejskiej (SEC), a z okazji
Międzynarodowego Roku Dziec­
ka — sympozjum na temat

„Dziecko w sztuce ludowej” i

cykl imprez w ramach Między­
narodowej Unii Książek dla
Dzieci (IBBY).

Przy organizowaniu różnorod­
nych imprez dokładać się będzie
starań, aby w jak najszerszym
stopniu korzystała z nich Polo­
nia zamieszkała w poszczegól­
nych krajach. Szereg inicjatyw
podejmowanych jest wyłącznie
z myślą o naszych rodakach,
zwłaszcza w USA, Australii' i

Wielkiej Brytanii.

IMPORT
KULTURALNY

tytułów
z wielu

kultura

Zapowiada się interesująco.
Będzie bogaty, zróżnicowany i

powinien usatysfakcjonować mi­
łośników filmu, teatru, muzyki,
plastyki. W naszych salach wy­
stawowych czynnych będzie ok.
250 ekspozycji, na ekrany kin

wejdzie ok. 180 filmów zagrani­
cznych, zobaczymy i usłyszymy
blisko 400 zespołów artystycz­
nych, wydamy ok. 350
książek przełożonych
języków świata.

Podobnie jak polska
w święcie, tak u nas prezento­
wany będzie dorobek innych,
krajów. Do tradycji już należą
„Dni książki radzieckiej”, ponad­
to w tym roku będziemy gospo­
darzami „Dni kultury kubań­
skiej”, „Dni muzyki
„Dni teatru .i muzyki
skiej”, pokazu osiągnięć w tej
dziedzinie v krajów arabskich,
przeglądów filmów radzieckich,
meksykańskich, panamskich i
in.

Nasz wkład w rozwój między­
narodowej współpracy kultural­
nej przejawi się też w postaci
organizowanych w Polsce 30

imprez, w których uczestni­
czyć będzie wiele krajów. Już
w kwietniu spotkają się w Po­

NIID”,
węgier-

Biennale

włocławskiego
fajansu

Z udziałem ponad 200 mala­
rek rozpoczęło się IV Biennale

Włocławskiego Fajansu — im­
preza mająca na celu podnosze­
nie poziomu zdobnictwa i kon­
tynuująca tradycje ręcznego ma­
lowania wyrobów fajansowych.
Każda z malarek pracuje nad
zdobieniem kilkunastu wyrobów,
jak: talerze, misy, patery, ży­
randole, kufle do piwa, zasta­
wy stołowe, serwisy obiadowe —

kujawskimi ornamentami. Za­
kończenie Biennale odbędzie się
w czerwcu. Przez następne trzy ■
miesiące czynna będzie wysta-1
wą pokonkursową. »

znaniu uczestnicy „Międzynarc.
dowej Wiosny Estradowej”. jai
co roku, w maju Warszawa be-
dzie siedzibą Międzynarodowyci
Targów Książki, a w czerwi
— Kraków — Międzynarodowej
Festiwalu Filmów Krótkoniettj.
żowych. Kolejnymi imprezami
będą: Festiwal Pieśni Chóralnej
w Międzyzdrojach, Wystawa
Ceramiki w Sopocie, Światowy

Festiwal Chórów Polonijnych »

Koszalinie, Prezentacje Malarzy
Krajów Socjalistycznych «

Szczecinie, Festiwal Chopinowski
w Dusznikach, Festiwal Inter,
wizji w Sopocie, Festiwal Fol­
kloru Ziem Górskich w Zakopa.
nem, Festiwal Oratoryjno-Kan-
tatowy we Wrocławiu, wystawi

plastyki pn. „Przeciw wojnie’
na terenie byłego obozu żagle-
dy w Majdanku, Festiwal „War­
szawska Jesień”, Zjazd Tłuma­
czy Literatury Polskiej w War­
szawie, Festiwal „Jazz Jam­

boree” w Warszawie, konkursy:
młodych skrzypków w Lublinii
i dyrygentów — w Katowicach,

Listę tę uzupełnia krakowski
Salon Fotografii „Venus”.

Kto jest
człowiekiem

kulturalnym?
(Andrzej Osęka odpowiada m

ankietę PA „Interpress”)

yć człowiekiem kultural­
nym to znaczy: uczest­
niczyć w kulturze.

Ale co t o z kolei znaczy?
Czy chodzi po prostu, by
znać te książki, filmy, obra­
zy o których pisze się w pe­
riodykach kulturalnych!
Gdybyśmy odpowiedzieli na

to pytanie: tak — byłoby
to na pewno uproszczenie
graniczące z absurdem. Łat­
wo wyobrazić sobie można

snobów, chodzących na wszy­
stkie wystawy i czytających
wszystkie książki o jakich
s i ę mówi, a jednocześnie
brutalnych i tępych we

współżyciu z innymi ludźmi.
I łatwo wyobrazić sobie lu­
dzi subtelnych, myślących,
którzy ■wobec aktualnych
wydarzeń sztuki pozostają i

takiego lub innego względu
obojętni, czymś innym wy­
pełniają swój świat ducho­
wy.

Zawsze jednak musi ist­
nieć to coś innego. Cos,
co wykracza poza elemen­
tarne, fizjologiczne potrzeby
człowieka, co świadczy o je­
go ciekawości wobec świata
i o pewnych wyższych
wymaganiach, jak:e
stawia sobie samemu. Wyż­
szych niż prymitywna walk’
o byt, o lepsze miejsce W

zwierzęcym stadzie. To chy­
ba właśnie kultura czyni ze

stada zwierzęcego społecz­
ność ludzką, to kultura w

różnych jej formach (oby­
czaju, sztuce) decyduje 0

tym, że ludzie obdarzają s;ę
wzajemnie szacunkiem, 76

jednoczą się we wspólny®
odczuwaniu wspólny1^
spraw. Sprawy te mogą byc
bardzo różne, i różne nwM

być ich formy. Nie ma tu

żadnej definicji. A więc mo­
żna być człowiekiem kultu­
ralnym na wiele sposobów.

Istnieje jednak coś, co wy­
łącza człowieka spośród lu­
dzi kulturalnych, to po­
garda wobec kultury, to

przekładanie brutalnej’ sW

ponad twory ludzkiego umy­
słu, przekładanie życiowego
cwaniactwa ponad delikat­
ność uczuć. Pełne, świado­
me, wielostronne uczestni­
czenie w kulturze, zwłaszcza

współczesnej, jest rzecz?
niezmiernie trudna., niemal
niemożliwą. Można jednak
powiedzieć, że podstawo­
wym, niezbędnym warun­
kiem „bycia kulturalnym
jest szacunek wobec kultury'
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Kraj Diamentowych Gór

Morze i góry
(Korespondencja własna z Korei)

Podniebni „rolnicy"

Szykują się do wiosny
INSTYTUCJA podniebnych

„rolników”, parających się
napowietrznym nawożeniem
oraz opylaniem pól i lasów

chemicznymi środkami owa­
dobójczymi, jest w naszym kra­
ju raczej młoda. Jej formalne

powstanie znacznie wcześniej
poprzedziły zamorskie wypady
polskich samolotów, angażowa­
nych przez kraje afrykańskie
do walki z szarańczą. Te eks­
portowe próby polskiego sprzętu

Kocia

arystokracja
KOTY SYJAMSKIE — kto

ich nie zna? Kto miał w do­
mu syjamskiego kota ten z

pewnością nie będzie chciał
zafundować sobie innego, Są
to zwierzęta bardzo pieszczo­
tliwe, czułe i oddane. Zacho­
wują się często jak psy —

starają się chodzić krok w

krok za właścicielem, potra­
fią nawet rzucić się w jego
obronie, gdy zagraża mu nie­
bezpieczeństwo.

O syjamskich kotach krą-
,ży wiele,opowieści. Mó.wi się,
że w dawnych czasach pilno­
wały one skarbów w świą­
tyniach położonych w dżun­
gli Syjamu (stara nazwa

Tajlandii), że były jedynymi
towarzyszami zabaw syjam­
skich księżniczek i' książąt.

Najbardziej rozpowszech­
nione odmiany odróżniają się
charakterystycznymi kolora­
mi nosa', ogona, oczu, łap
Sootykamy też zwierzęta o

ciemnobrązowym ubarwie­
niu, szaroniebieskim i czar­
nym. Do rzadkich odmian
należą koty syjamskie z za­
barwieniem liliowym czy
czerwonym. U tych pierw­
szych koniec nosa i poduszki
łanek mają wyblakły liliowy
kolor, u drugich spotyka się
różowy nos, czerwone łapy i

uszy, a sierść białą z more-

lowym odcieniem. Bywają
również koty ze smugami na

głowie i łapach takich jak u

tygrysa, są też całkowicie
białe lub czarne. Ale dla

wszystkich tych odmian ce­
chą charakterystyczną są —-

jasnoniebieskie oczy, prosty
nos,

jacy linię głowy,
zarysy pyszczka,
głowa nieduża w porównaniu
z długim rozmiarem ciała,
stosunkowo duże uszy.

Syjamskie koty, w

wnaniu do
i drobne.
15—20 lat.
kocięta są
białe; charakterystyczne cie­
mne znaki nojawiaja s;ę póź­
niej po 2,5—3 mi-siacach.

Szczególnie lubią spokój, ży­
czliwy stosunek i opieko. Nie

należy sprowadzać do domu
kota syjamskiego, gdy sa

mało, krzykliwe dzieci, lub

często przyjmuje się hałaśli­
wych rości. Rozgardiasz i rie-
nokói powodu ie u nich bo­
wiem urazy psychiczne. W

dobrych warunkach sa to ko­
ty zgodne, pojętne i posłusz­
ne.

oczy,
precyzyjnie przedłuża-

trójkątne
klinowata

poró-
innych, są nieduże

Zvją one zwykle
Nowo narodzone

zawsze absolutnie

W lotniczym światku nazywają ich „dorożkarzami". To tak
dla odróżnienia od elity cywilnych pilotów noszących galowe
uniformy LOT-u, czy tych w mundurach wojskowych, a tak­
że latających pod znakiem czerwonego krzyża. Nie obrażają
się o ten przydomek, ho rzeczywiście ich samoloty są jak do­
rożki — do usług. Nietrudno się domyślić, że mowa o pilo­
tach z Zespołów Usług Agrolotniczych.

i umiejętności pilotażowych
przyniosły' nie byle jaki rozgłos
naszemu krajowi — bo ponoć
nie było lepszych nad Polaków.
Coraz więcej też krajów zaczęło
angażować polskich lotników,
powierzając im coraz trudniej­
sze zadania pielęgnacji wielkich

plantacji bawełny, czy kawy.
Z. użyciem samolotów w rol­

nictwie to tak jak z przysło­
wiem: gdzie diabeł nie może...

Stąd- także dla pilotów z Zespo­
łów Usług Agrolotniczych ka­
lendarz i pory roku mogą nie
istnieć. Sezon świadczenia usług
trwa w ZUA dziewięć i pół mie­
siąca. Na taki też okres samolot
wraz z pilotami i obsługą tech­
niczną oddawany, , zostaje w

czartery PGR-om, Okręgowym
Zarządom Lasów Państwowych
czy innym najemcom. Pilot

otrzymuje zadanie: znawozić, o-

pylić tyle a tyle tysięcy hekta­
rów. Oznacza to dla niego kilka­
naście startów i lądowań każ­
dego dnia. Niezwykle trudna,
wyczerpująca psychicznie praca.
„Dorożkarz” z ZUA, rozpoczyna­
jąc opylanie czy nawożenie,
prowadzić musi samolot możli­
wie najbliżej ziemi; w przypad­
ku opylania lasów nie powinien
lecieć nad drzewami wyżej jak
15 metrów, zaś nawożąc pola
uprawne, przelatywać zaledwie
5 metrów nad nimi. Na takich
min [wysokościach każdy naj­
mniejszy podmuch wiatru, każ­
da zbyt późno dostrzeżona prze­
szkoda mogą spowodować trage­
dię. A więc przez cały czas mak­
symalna koncentracja.

SAMOLOT
leci — podczas

wykonywania takich zabie­
gów — z szybkością 180 ki­

lometrów na godzinę — a więc
w ciągu jednej sekundy przed
oczyma pilota umyka blisko 50-

metrowy piat ziemi. Jedna

gnąca się monotonią smuga,
wodująca piekący ból oczu,
kunda nieuwagi i... nie ma

sekund.
Ponadto startować i lądować

trzeba z prowizorycznych tra­
wiastych „lotnisk”, często ze

zbyt krótkich dla bezpiecznego
wzniesienia samolotu. Na szczę­
ście produkowane przez nas i

przeważnie używane do prac a-

grolotniczych dwupłatowce
„AN-2” są wyśmienitymi maszy­
nami, nadającymi się jak żadne

cią-
po-
Se-

już

> W Abchazji snrzęt hsci herbaty odbywa się częściowo kombaj­
nami, a częściowo za pomocą specjalnych maszynek o dziennej

I wydajności 250—300 kg.

rozłące z domem
od razu wracają na „rodzin-

łono”. Po ukończeniu czarte-

obowiązkowo muszą jechać
obóz kondycyjny, następnie

inne dr) takiej lotniczej ekwili-

brystyki.
Przez cały czas czarterowego

najmu piloci pędzą koczownicze

życie — są przecież oddelegowa­
ni. Nawet, po tej dziewięć i pól
miesięcznej
nie
ne

ru

na

jeszcze przejść również obowiąz­
kowe szkolenie, cykl badań le-

Camellia sinensis

Dobra o każdej porze
ługo Chiny uważane

były za ojczyznę je­
dnego z najbar­
dziej rozpowszechnio­
nych na świecie na­

pojów — herbaty. Od Chińczy­
ków wzięli zwyczaj picia herba­
ty Europejczycy. Najpierw Ho­
lendrzy w XVII wieku, potem
Anglicy. Jednak odkryte w 1825
roku gaje dzikich drzew herba­
cianych (które
zdziczałymi) w

wschodnich Indiach, a także
Birmie, Wietnamie, Laosie i na

południowych stokach Himala­
jów, kazały zastanowdć się nad

przyznaniem prymatu herbacia­
nej ojczyźnie. Konkurentem
Chin stały się Indie. Obecnie
ZSRR może dołączyć do „wiel­
kiej herbacianej dwójki”.
WT prawa herbaty jest praco-
Sj chłonna, nie tyle przy za-

w kładaniu i pielęgnacji plan­
tacji, która polega na przycina­
niu i modelowaniu koron krze­
wów (dochodzących w stanie
dzikim do 6 m), drzew (wyra­
stających ponad 20 m) ile przy
zbiorach. Tu potrzebna jest
wielka ilość rąk do pracy. W
klimacie monsunowym (Chiny,
Japonia) można zbierać herbatę
4—5 razy w roku. W klimacie

podzwrotnikowym (Indie, Cej­
lon, Indonezja), zbiory trwają
przez cały rok z przerwami 10—

15-dniowymi.
Wartość zbieranych liści zale­

ży od wysokości geograficznej,
jakości gleby, nasłonecznienia
oraz od tego, na której wyrasta-

okazały się
poliidniowo-

w

karskich itp. Na pobyt w ro­
dzinnym gronie z całego roku

pozostaje im w praktyce najwy­
żej jeden miesiąc. Oczywiście
zimowy...

PRZYSZŁOŚĆ rolnictwa to u-

sługi agrolotnicze. W ciągu
jednego dnia jeden samolot

cży śmigłowiec potrafią doko­
nać więcej aniżeli 30 traktorów'
ze sprzętem rozsiewającym. O
lasach już się nie mówi — tu

agrolotnictwo nie ma konkuren­
tów.

Statystyki podają, że w pro­
dukcji samolotów’ rolniczych
Polska jest drugą co do wielko­
ści światową potęgą. W dziedzi­
nie usług agrolotniczych nazywa
się nas doskonałymi „łachma­
nami”. Bądź też potęgą...

LESŁAW KOLIJEWICZ

Aromat i smak herbaty znane są od dawna. Odkryto je
przypadkowo — przynajmniej tak twierdzą legendy. Jedna o-

powiada o świątobliwym mądrcu, który nie chcąc poddać sic

ogarniającej go senności, obciął sobie powieki. Te wrzucone

do ziemi, wypuściły pędy bujnego ciemnozielonego krzewu.

Wywar z jego liści okazał się krzepiący. Według innej le­
gendy, ok. 3003 r. p.n.e.. cesarz chiński, ten sam, który po­
dobno nauczył ludzkość uprawy ziemi, wypoczywał w cieniu
drzewa. Spadł z niego liść prosto do filiżanki z wrzątkiem,
zmieniając go w napój charakterystycznego smaku i koloru.

ją gałązce. Rozchylające ? się
pączki i świeże listki, są najbar­
dziej wartościowe. Dają one

najprzeróżniejsze gatunki her­
baty jak np. słynny cejloński
„szampan” — Nuwara Eliya, z

firmowym wizerunkiem lwa.

Ale głównie można wyróżnić
(biorąc pod uwagę obróbkę che­
miczną) cztery gatunki: herbatę
czarną — uzyskiwaną po kilku­
godzinnej fermentacji i następ­
nym suszeniu liści, zieloną — o -

trzymaną bez fermentacji, tylko
przez suszenie i herbaty pośre­
dnie — czerwoną i żółtą, czę­
ściowo tylko fermentowane i
suszone. Z każdej z nich można

uzyskiwać herbatę sypką, pro­
szek, perfumowaną, cegiełki czy
płytki.

Z tych gatunków mogą pow­
stawać najprzeróżniejsze napo­
je, przyrządzane w zależności
od gustów i cywilizacji, związa­
ne często z wierzeniami i wyma­
gające odpowiedniego rytuału.
Już wybitny chemik francuski

Payen (1795—1871)/ zachwalał za­
lety czarnej herbaty. „Odpowie­
dnio przygotowany napar z

czarnej herbaty powoduje ogól­
ne, trwałe ożywienie organiz­
mu. Jest on w’ stanie dodać no­
wej energii człowiekowi osłabio­
nemu wskutek niedożywienia,
przeziębienia, lub żałości.” An­
glicy twierdząc „no smal! vices”

(nie mam drobnych nałogów’),
nie mają na myśli picia herba­
ty. U nich bowiem tea time is

any time (herbatę można pić o

każdej porze). I pije się dużo,
mocnej i ze smakiem. Mongolia
zasmakowała w herbacie-zu-
pie, z solą i tłuszczem. Według
dobrego starorosyjskiego zwy­
czaju, zagryza się ją konfiturą.
W Maroku smakosze piją zielo­
ną herbatę zaprawioną miętą,
mocno zagęszczoną cukrem.

Chińczycy natomiast w ogóle jej
nie słodzą, a często dla popra-

Rzut oka na mapę, nawet

sporządzoną w małej skali, po­
zwala upewnić się, że morze i

góry pełnią w Korei rolę bardzo

poważną. Morze oblewa półwy­
sep ze wszystkich stron i jest
dostawcą większości pokarmów
białkowych na koreańskim sto­
le. Góry zaś pokrywają przewa­
żającą część kraju i odgrywąją
niepoślednią rolę w jego obron­
ności. Zarówno góry, jak i mo­
rze są jednak nie wykorzysta­
nym dotychczas ogromnym bo­
gactwem Korei. Jego eksploata­
cja będzie możliwa, gdy rozwi­
nie się turystyka, a wszystko
wskazuje, że nastąpi to nieba­
wem.

Morze jest cudownie ciepłe, a

piaszczyste plaże zdają się za­
praszać do wypoczynku — zło­
ciste i nieprawdopodobnie pusto.
Na mapach tego kraju, morza

oblewające półwysep noszą na­
zwę Koreańskich: Wschodnio-,
Zachodnio- i Południowokoreań-
skie, podczas gdy na naszych a-

tlasach znajdujemy nazwy: Mo­
rze Wschodniochińskie, Morze
Żółte i Morze Japońskie. No cóż,
Włosi także wszystkie oblewa­
jące półwysep wody nazywają
Marę Nostro. Niezależnie jednak
od nazewnictwa, widoki jakie
można oglądać na wybrzeżach
Korei są niezwykle piękne przez
zderzenie gór z morzem.

Wyspa Kuk-do: pionowe,
dwudziestokilkumetrowe słupy
skalne, ustawione jeden obok

drugiego jak palisada olbrzy­
mów, wystrzelają prosto z ła­
godnych. błękitnych fal Morza

Japońskiego: wybrzeże Chong-
sok-jong porównywane do

lumnady Pałacu Smoków,
przypominające gigantyczne
zaltowe organy ustawione

kopułą nieba i na koniec

Góry Diamentowe, Kumgang-
san.

Zaczynają się zaraz nad mo­
rzem i w skali bezwzględnej nie

ko-
a

ba-

pod

wy smaku dorzucają kwiat ja­
śminu, rumianku, chryzantemy,
a czasem także imbir, prażoną
soję, sezam. W Japonii piciu
herbaty towarzyszy bogaty cere­
moniał chmayu. Wa, Kei, Sei.
Jaku — harmonia, szacunek, ci­
sza, samotność — są wyznaczni­
kami ceremoniału. Wprowadził
go mnich buddyjski Sen no

Rikyu. celem wytworzenia na­
stroju kontemplacji, uspokojenia
zmysłów, łagodzenia surowych
obyczajów. BRONISŁAWA KUFEL

Nie m» t« jak filiżanka dobrej herbaty!

są naw’et szczególnie wygókie —

maksymalnie do około 900 m,
lecz ich niepowtarzalna uroda

wynika z dzikości form skal­
nych i wspaniałej palety barw
roślinności, pokrywającej zer­
wy ich zboczy. Nie trzeba być
geologiem, by rozpoznać Kum-

gang-san jako góry młode. Pio­
nowo iglice, gładkie, rozrzucona

jak talie kart tafle skalne po
których suną potoki, liczne je­
ziorka i wodospady. Wszystko
jest tutaj w widoczny sposób no­
we, chciałoby się powiedzieć
prowizoryczne.

Niełatwe były wędrówki po
tych górach, często droga na

szczyt biegła niemal wyłącznie
po drabinach, a palące słońce
wcale nie pomagało.

'

Niemniej
piękno stumetrowej kaskady
wodospadu Dziewięciu Smoków’

(Kuronion) czy fantastyczne for­
my skalne szczytowych partii
Manmulsanu warte były wysił­
ku. Podobno o świcie, kiedy
wschodzące słońce zapala tęcze
w rozpylonej wodzie ponad ska­
łami wodospadu Dziewięciu
Smoków, z mgły wyłaniają się
grające na czarodziejskich fle­
tach nimfy i nucą pieśń, której
usłyszenie wiąże człowieka z

tym zakątkiem na zawsze- Jest
to zemsta smoków, które wy­
gnane ze swoich siedzib przez
zmyślnego mnicha buddyjskiego
utworzyły różanięc dziewięciu
jeziorek skalnych, z których
bierze początek Kuronion.

Oglądałem wodospad w połud­
nie, kiedy palące słońce rozpro­
szyło -mgiełki, ale zemsta smo­
ków i tak nas dosięgnęła:. pęd
powietrza wywołany kaskadą
zerwał okulary słoneczne i
wartki potok w mgnieniu oka
zmiótł je do głębokiego i lodo­
watego jeziorka, kilkadziesiąt
metrów niżej.

RYSZARD TADEUSIEWICZ

Wiek XX, który wszędzie
wprowadził pośpiech, nie

oszczędził też herbaty. A-

merykanie wyprodukowali eks­
trakt Nestea — którego proszek
wystarczy zalać tylko wrząt­
kiem, bez specjalnych przygoto- .

wań i ceremonii.
Jednak mimo tych udogodnień

światowe spożycie herbaty ma­
leje. Martwi to producentów, o-

siągających w tej dziedzinie do­
syć pokaźne zyski. Otwiera się
Ośrodki Propagowania Herbaty
w Kairze i Sydney. W Indiach
i Afryce reklamuje się picie
herbaty mrożonej, lub z lodem.

Bogata historia liści krzewów
i drzew herbacianych, ich ta­
jemnice, mogą zainteresować,
ale najważniejsze są właściwości

napoju: krzepi, ożywia, gasi
pragnienie. Kto raz przekona
się o tym, nie zmieni swego zda­
nia.
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Rodzicom małych dzieci ku przestrodze

senowsKu

i:\aiy

Łatwo przeziębiają się ma­
ło dzieci w zadymionym
Krakowie. Dokuczają im

ciężkie katary nosa i zatok,
uciążliwy kaszel, zbyt często

słyszy się o zapaleniach o-

skrzeli i płuc. Jak temu

przeciwdziałać? — Z pyta­
niem tym zwróciliśmy się do

cenionego i doświadczonego
krakowskiego lekarza-pedia­
try dr med. KAROLA MA­
ŁECKIEGO; Powiedział on:

— Zanieczyszczenie kra­
kowskiego powietrza jest
czynnikiem usposabiającym
dzieci do zapadania na cho­
roby układu oddechowego.
Rodzice tym bardziej muszą

więc zwracać uwagę na pro­
filaktykę stosówkną w domo­
wym mikroklimacie. Zimą
nie może być w mieszkaniu

za ciepło, gdyż przegrzane
powietrze, które zawiera mi­
nimalne ilości pary wodnej,
bardzo ‘wysusza śluzówki

dróg oddechowych. W o-

grzewanych pokojach trzeba
starać się o nawilżanie po­
wietrza. Kaloryfery trzeba
codziennie wytrzeć wilgotną
ścierką, bo przypalony kurz,
unosząc się w powietrzu, do-

staje się do najdrobniejszych
nawet oskrzeli, uszkadza na­
błonki .dróg oddechowych.
Z uw’agi na kurz dziecko nie

powinno przebywać w poko­
ju wypełnionym starymi
książkami,
limami. Mieszkania w

rym budownictwie, i

wywąne nierzadko

grzyb, należy często
wiać, by zmniejszyć możli­
wości rozsiewania się eler
mentów grzybów, które mo­
gą być źródłem stanów' a-

stmatyęznyeh u dziecka. O-
bec.nie sporo młodych matek

podejmuje pracę chałupni­
czą. Zwracam uwagę na fakt,
że, nięktóre tworzywa sztucz­
ne^ substancje klejowe i -bąr-
wizikj mogą drażnić drogi,
oddechowe.

I dym tytoniowy — wróg

obwieszonym lti-
• sta-

opano-

przez
odna-

dziecka numer jeden, bo to­
ruje on drogę dla zakażeń

oskrzeli, prowadzi zawsze do

zaostrzania się przebiegu nie­
żytów dróg oddechowych.
Rodzice, którzy popadli w

papierosowy nałóg i nie mo­
gą się jeszcze od niego uwol­
nić, nie powinni palić papie­
rosów w mieszkaniu. W o-

■ stateczności, jeśli mieszkanie

jest większe, trzeba przezna­
czyć jeden pokój na „palar­
nię”, do której dziecku bę­
dzie wstęp wzbroniony. Po

każdym wypalonym papiero­
sie pokój należy wywietrzyć,
w przeciwnym razie dym

■ rozejdzie się w nocy po mie­
szkaniu, dotrze także-, do

śpiącego dziecka (nocne ka­
szle dzieci w domach pala­
czy).

Ponieważ zakażenia wiru-

; sowę (najczęstsza przyczyna
chorób dróg oddechowych)
przenoszą się drogą kropel­
kową, przeto o ile ktoś z

domowników kicha .lub ka­
szle a musi, mieć bezpośredni
kontakt z dzieckiem — wi­
nien nakładać na twarz ma­
skę z 4 warstw gazy. Jest do­
wiedzione, że dzieci najczę­
ściej „łapią” zakażenia wiru-,
sowę w żłobfcu, przedszkolu.
Od rodziców zależy aby w

7 placówkach tych nie szerzy­
ły się infekcje
„grypowymi"
przyprowadzać
lub przedszkola
rozpoczynającym się
kaszlem,
gardła,
raturą. Choroba wirusowa w

jej początkowym stadium

jest najbardziej zaraźliwa.

z objawami
Nie wolno

do żłobka
dziecka z

u niego
i, katarem, bólem

podwyższoną tempe-

promieniachW takie przepiękne lodowe sople, błyszczące — jak najwspanialszy kryształ w

słońca przystroiła zima parkowe drzewa przy pałacu w Balicach. Fot. JADWIGA RUBlS

160 miliardów złotych dla ubezpieczonycli

Powszechność, bezpłatność
dynamiczny rozwój...
— Panie Dyrektorze — rozmawiamy z naczelnym dyrek­

torem krakowskiego Oddżialu Zakładu Ubezpieczeń Społecz­
nych, mgr HENRYKIEM BOGACZEM — „Echo Krakowa"

na co dzień współpracuje z ZUS-em wyjaśniając Czytelnikom
m. in. w „Pocztylionie”, wiele spraw związanych z emery­
turami, rentami, zasiłkami. Przekrój pytań z jakimi zwracają
się nasi Czytelnicy z roku na rok ulega zmianie. Wchodzi
w życie coraz więcej przepisów...

Pierzemy wełnę
Wełna ma wiele zalet ale i

poważną wadę; nieprawidło­
wo wyprana móźe się skur­
czyć, sfilcować. Jak więc po­
stępować z wełnianym
wdziankiem, skoro zdecydo­
waliśmy się domowym

‘ spo­
sobem „uwolnić” je od zabru­
dzenia, o ile nie ma przy wy­
robie metki z. zastrzeżeniem,
że wolno prać tylko na su­
cho, ichemicznię?

' 1

Wełnianą odzież należy
wygniatać w dużej ilości wo­
dy (ze środkiem piorącym) o

temperaturze około 30; st. C.

Aby przeciwdziałać skurcze­
niu się wełny dobrze jest do­
ciąć do 'wody łyżkę soli.

Woda do płukania wełny nie
może być ani cieplejsza ani

zimniejsza od tej, w której
odbywało’ się pranie, do o-

statniego prania dodajemy
trochę-octu lub soku z cytry--
ny.

Wyprany i wypłukany
sweter, bluzkę, itp. zawijamy
najpierw w ręcznik frotte,
który wchłonie nadmiar wo­
dy, potem suszymy wdzianko

rozkładając je np. na prze­
ścieradle kąpielowym a naj­

lepiej na specjalnej ramie u-

mieszczonej. -nad wanną lub

miednicą.

Często zdarza się< że skó­
rzane buty (czy narciarskie

czy te Zwykłe dó codzienne­
go chodzenia) przemakają na

śniegu lub błocie. .Można
temu zaradzić nasycając skó­
rę butów specjalną pasta.

•Preparujemy ją z. parafiny,
wazeliny (żółtej aptecznej) i

terpentyny. Wszystkie. skład­
niki muszą być w równych
ilościach — np. 5 łyżeczek
parafiny, 5 wazeliny, 5 ter­
pentyny. Po wymieszaniu w

małym, metalowym naczyniu
należy je stopić podgrzewa­
jąc na płycie kuchni. — U-

waga — trzeba przy .tym za­
chować szczególną.ostrożność,
unikać otwartego ognia!

Po stopieniu i‘ ostudzeniu ■
smarujemy dokładnie całe

buty, I wierzchy i podeszwy.
Skóra lepiej przyjmie „na­
szą pastę”, gdy but ogrzeje-
my przy kaloryferze czy pie­
cu.

K coraz więcej osób ko-
H rzysta ze świadczeń
“

społecznych. Po roku

1918, u początków instytucji
świadczeń, działały kasy brackie

górników, potem, ód 1920 r.,

bardziej powszechne kasy cho­
rych. Nie mogli jednak korzy-,
stać y.ę .świadczeń ,np.. - rolnicy,,
ani pracujący ną roli. Część
ubezpieczeń — około 40 proc.
— opłacali sami pracownicy,
istniały zasiłki opiekuńcze,
sitki chorobowe wypłacane

■ły krócej i w mniejszej,
obecnie, wysokości,
istniała instytucja zwana

kiem Alimentacyjnym.

Nie

za-

by-
niż
Nie

Ban-

Pow-
szechność ubezpieczeń, bezpłat­
ność, dynamiczny rozwój to

sprawa lat powojennych.
W Manifeście Lipcowym z 1944

roku zapowiedziano od razu:

„...natychmiast rozpocznie się
odbudowa i rozbudowa instytu­
cji. ubezpieczeń społecznych na

wypadek choroby, inwalidztwa,
bezrobocia oraz ubezpieczeń
społecznych na starość”. Przez 34
lata zamierzenia realizowano...

— Gdybyśmy zapytali o

dane liczbowe...
— W skali krajowej ubezpie­

czeniami objętych jest 12 min

pracowników uspołecznionych i

nieuspołecznionych zakładów

pracy, 10 min członków ich ro­
dzin oraz 3,5 min indywidual-

nych rolników. Około 4 min

emerytów i rencistów korzysta
z różnego rodzaju świadczeń i

uprawnień socjalnych przy
czym szczególną troską otacza­
ni są kombatanci i b. więźnio­
wie obozów koncentracyjnych.
W Krakowie ZUS. wypłaca
emerytury i „renty, dla. 240,000
uprawnionych, a ubezpieczenia­
mi. — łącznie z Nowósądeckiem
i Tarnowskiem — objętych jest
prawię milion osób.

— Czy mógłby Pan wy­
mienić kilka ustaw obrazu­
jących powszechność ubez­
pieczeń...

— Proszę, choćby' te z ostat­
nich lat. Przede wszystkim —

z ub. r . ustaw.a obejmująca
ubezpieczeniami rolników (w
województwie miejskim kra­
kowskim pobiera obecnie eme­
rytury ok. 1000 rolników). Na­
stępnie — ustawa z 1974 roku o

funduszu emerytalnym twór­
ców i ich rodzin. Z lipca 1973

roku — dot: sprzedawców Ru­
chu. Z marca 1970 — obejmują­
ca ubezpieczeniami flisaków na

Dunajcu. Z sierpnia 1968 r. —

włączająca w krąg ubezpieczo­
nych — przewodników tury­
stycznych. Podobnie od marca

1969 r. — właścicieli taksówek,
— Panie Dyrektorze^ ro­

dzina, dzieci stanowią u nas

przedmiot szczególnej tro-

ski. Jakie odbicie znajduje
to w instytucji, którą Pan

reprezentuje?
— Wymienić wszystkie przy­

kłady byłoby trudno, ograniczę
się do najbardziej charakterys­
tycznych. Przede wszystkim —

wypłata zasiłków opiekuńczych,
których nigdy poprzednio nie

było. Zasiłki te m. in, gwaran­
tują rodzicom 100 proc, pobo­
rów w przypadku, kiedy w

związku z nagłym zamknięciem
przedszkola czy żłobka zmusze­
ni są zaopiekować się dzieckiem.

Dalej — przyznanie ■rodzicom
dzieci wymagających szczególnej
opieki zasiłku w wysokości 500’
żł miesięcznie’' pozą ‘żas’ił’kfiónrt

normalnie ' '

-^'rżysługlij^ćym*:
przyznanie matkom, które uro­
dziły dziecko 2000 zł zasiłku po­
rodowego. I .jeszcze przykład
niecodzienny, ale wielce sym­
patyczny. W dniu kiedy urodzi­
ła się 35-milionowa obywatelka
PRL, inne dzieci też urodzone

tego samego dnia otrzymały
2000 zł -4 - trzykrotny zasiłek

dzinny + 5000 zł w bonach

kacyjnych...
— Skoro jesteśmy

przy pieniądzach,
tych wypłaca się
na ubezpieczenia społeczne?

—1 W skali krajowej — około
160 miliardów złotych, w Kra­
kowie — ponad 9 miliardów.
Dla porównania przypomnę, że

w 1970 roku wypłacano w całej
Polsce ok. 70—80 mld złotych, w

Krakowie — ok, 5 mld. Cyfry
mówią same za siebie i najle­
piej obrazują rozwój instytucji
świadczeń...

— Istotnie. Dziękuję Panu

Dyrektorowi za rozmowę.
MARTA MICHALIK-TAŁUC

„Pewnego dnia ogrodnik
przyniósł do pokoju kryszta­
łową wazę, w której pływał
liść nenufaru; na nim leżał

błyszczący niebieski kwiat.
— Lotos Hindustanu! za­

wołali państwo. Po raz

pierwszy widzieli ten kwiat!
W dzień postawili go w bla­
sku słonecznym, a wieczorem

w świetle lampy. Wszyscy u-

ważali, że jest niezwykły —

powiedziała to nawet najwy­
tworniejsza ze wszystkich
dam w kraju, piękna i mą­
dra księżniczka. Państwo po­
szli do ogrodu, by zerwać in­
ny kwiat tego gatunku, ale
nie mogli go znaleźć. Zapyta­
ny ogrodnik powiedział: Nie,
tam go nie ma. To tylko
skromny kwiatek z warzyw­
nego ogrodu. Ale czyż
Jest piękny? Wygląda
niebieski kaktus, a jest
tylko kwiat karczocha.”

Ten fragment baśni Jana

Christiana Andersena dedy­
kuję panom, którzy się bie­
dzą, co nam ofiarować z o-

kazji Dnia Kobiet. Przy .

czym wcale nie myślę aku­
rat o kwiecie karczocha, ani

chronionego nenufaru, które­
go i tak w marcu na szczęście
nie ma, ale o. kompozycji na

wodzie w ogóle. Wazę kry­
ształową można zastąpić na­
wet głębokim talerzem, choć

ideałem jest płaskie naczy­
nie z przezroczystego szkła.

Wypełnijcie je po brzegi wo­
dą, rzućcie do niej listki trzy­
krotki, „włosów Romea”, al­
bo innego plennego bluszczu,
dołóżcie choćby tylko ten je-
dcę. goździk^., jętóry wygląda
tak' bezbronnie 'i'„kruchd’'-gcly
jeśt^śam, a nad lustrem1 wó­
dy jego główka prezentować
się będzie zgoła po królew­
sku. Efekt można wzmocnić

wysepką z kamyków, albo

gałązką udającą konar. I

koniecznie bodaj cząstką ser­
ca.

nie

jak
to

ZENONA STRÓŻEK

Grzane wino

Okres karnawału jest oka­
zją do przyjmowania gości.
Ponieważ niestety tak to u

nas bywa, że prawie każde

towarzyskie spotkanie nie
może się obejść bez alkoho­
lu, przeto zamiast wódki pro­
ponujemy podać na stół

grzane wino. Jak je przy-'
rządzić?
. Na 1 butelkę czerwonego
owocowego wina potrzeb­
nych jest kilka • goździków,
kawałek cynamonu, trochę
skorki pomarańczowej i cu­
kier do smaku. Tuż przed
podaniem wlewamy wino do

emaliowanego naczynia, do-

dajeniy wymienione wyżej
przyprawy i mocno podgrze-
wairty nie", dophowadzająo dó

stahu wrzenia.

ro-

lo-

jllż
Ile zło-

rocznie

Komputer
w salonie piękności

Komputery są dzisiaj niemal

wszędzie. Można je znaleźć na­
wet w jednym z amsterdam­
skich „salonów piękności”.
W pamięć maszyny cyfrowej
wprowadza się dane klienta —

wzrost, kolor włosów oraz skó­
ry i po upływie kilku sekund,
komputer rekomenduje jaki
krem, lakier, puder lub pomad-
ka do warg są najbardziej od­
powiednie dla klienta.

i

5%

Hamif bo wypełnienia treścią
S TT/e wrześniu roku u-

,g FE biegłego pisałam na

r tym miejscu w arty-

g kule pt. „Tak mało trzeba d’0
S doskonałości” na te^nat ko-

g ców igłowanych, wytwarza­
li rtyćh przez Zakłady Włókien

g Sztucznych „Anjlana” w Ło-
S dzi. Koce te — jak wiele na-

g szych produktów — mają
£ dwie strony tak w sensie do-

g słownym jak
£ Stronę dobrą
g kość, taniość, ładne kolory,
S ciepło przez

g strona zła to wychodzenie
5 włókien w wyniku czego
“ człowiek wychodzi spod nich
S niczym w pierzu, tyle że

g barwnym.
W odpowiedzi „Anilana”

g obszernie przedstawiła
t je problemy kocowe.

g dowiedziałam się, że
X igłowane wytzoarzane
g według prostej

i przenośnym,
stanowi lek-

nie udzielane,

SWQ-

Otóż
koce

są
i taniej

Z , technologii .w krótkim, cy-
' klu produkcyjny ni na u-

rządzeniach angielskiej fir­
my, że powinny być użytko­
wane w poszwach lub prze­
łożone prześcieradłami itp.
W każdym razie koc nie na­
dają się na narzutę'. Równo­
cześnie jednak „Anilana”
informuje, że w ciągu trzech
lat od daty rozpoczęcia pro­
dukcji koców wprowadzono
tam szereg zmian technolo­
gicznych, co znacznie

’ po­
prawiło własności wyrobu.
Na tym nie poprzestano, pra­
cuje się nad uzyskaniem je­
szcze lepszych efektów użyt­
kowych m. in. poprzez sku­
teczniejsze zamocowanie włó­
kien (aby nie wychodziły).

Tyle wyjaśnienie — każdy
przyzna, że rzeczowe i zado­
walające. Oby tak każdy,
choćby lekko skrytykowany,
poczuwał się nie tylko do od­
powiedzi lecz także nadal
szukał dróg poprawy jakości.
I to nie tylko produktu. Ty­
leż bowiem samo jeśli nie

więcej pozostawiają do ży­
czenia usługi, roboty budo­
wlane, sfera działań w

kresie kultury itp.
Idę sobie oto wzdłuż wi­

tryn wystawowych dużego
pawilonu „Argedu” przy ul.

Mogilskiej i. przypatruję się
towarom. Obok kilku z nich

karteczki z napisem: „Na ra­
ty! I wpłata gotówkowa...
proc, wartości”. No właśnie,
ile? Nikt nie pokusił się bo­
wiem- o wpisanie procentu,
nikt też nie podał ile ten to-

towar kosztuje, ani też o

który przedmiot chodzi.
Po raz tysięczny otwieram

moją lodówkę i zastanawiam
się nad tym kto wymyślił
ten sposób otwierania i za­
mykania zamrażalnika. Jego
przykrywka podnosi się od
dołu do góry tak, że aby zo­
baczyć, co tam jeszcze mamy
we wnętrzu, musimy klękać.
W starej lodówce pokrywka
działała na wręcz przeciw-

za-

tafc utrudniają nam

irytują i przeszkaaza-
ich kolebki najczęściej
bezmyślność, lenistwo,

nych zasadach i było dobrze.
Nie zawsze więc zmiany s<l
udoskonaleniem. W lodówce

mojej współlokatorki (pro­
dukcja NRD) zamrażalnik

jest szufladą wysuwaną i

wsuwaną, doskonale pomy­
ślaną.

Co tu zresztą wyliczać,
każdy zna z własnego do­
świadczenia te wszystkie
drobne i duże mankamenty,
które

życie,
ją. U

leży
brak umiejętności lub nie­
chęć do przyzwoitej, solid­
nej roboty. Dobrze się więc
stało, że uchwalona, przez

Sejm Ustawa o jakości obej-
. muje nie tylko jednostki

prawne lecz i osoby fizyczne.
Każdy przecież odpowiada za

swą pracę na jakim polu nie

byłaby wykonywana.
Powie ktoś,'że. nic w tym.

nowego, ie przecież icydano

już tak wiele dokumentów

w tej palącej sprawie, a. ja­
kość jakoś się nie poprawia.
Widocznie trudno jest obejść
się bez wyciągania i to suro­
wych, konsekwencji. Nowość

stanowią w Ustawie m. in.

przepisy, które mówią, że

sprawcy złej jakości po okre­
ślonej liczbie ostrzeżeń pono­
sić będą surowe konsekwen­
cje swego partactwa, mogą

być zwolnieni z pracy,, uka­
rani grzywną do 25 tys. zl

itp.
Przyznam się, że osobiście

jestem zwolenniczką ener­
gicznego załatwiania takich

spraw. Nic tak nie boli jak
uderzenie po kieszeni. I nic

tak nie zachęca do dobrej
roboty jak odpowiednie jej
uznanie i wynagrodzenie. U-

stawa bowiem, choćby naj­
lepsza, stwarza tylko ramy.

Najważniejsza jest treść jaką
■je wypełnimy.

MARIA KWIATKOWSKA
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Wychowania
uczestniczyli

wspólnym dachem z

i przybranym rodzeń-

przyznać, że. rodzinie

Hr-4'3 (10303)

przywróconego

'9

/
bawimy się w gro-

z pracy, na- balach

„balową
karnawalo;

się jednałk równie
znacznie swobod-

W nowym bloku w Bieżano­
wie, na parterze połączono w

I jedną całość dwa mieszkania

trpu wytapetowano, peło-
Iżono wykładzinę i starannie u-

meblowśno. A przed tygodniem
I wprowadziła się tara, spora jak

na polskie warunki, bo siedmio-
II osobowa rodzina -Wochów. Ba­

nalne w .końcu zdarzenie otwię-
|,.a historię pierwszego w Kra-

(\owie rodzinnego domu dziecka.

■Historię odzyskiwanego dzieciń-

I sWa.
I Idea powoływania do życia te-
I g0 rodzaju placówek liczy kilka
| jat i w kraju utworzono ich 55.

Specjaliści pedagodzy wypowia-

Nauczyciele placówek przed­
szkolnych, klas pierwszych
szkół podstawowych i dyrek­
torzy Studiów

przedszkolnego
w sesji naukowej na temat ro­
li wychowania przedszkolnego
w przygotowaniu dzieci do
nauki w szkole 10-letniej. Na

sesji podsumowano dotychcza­
sowy rozwój wychowania
przedszkolnego w naszym wo­
jewództwie i ustalono dalsze
kierunki pracy wyrhowawczo-
dydaktycznej z 6-latkami. Spot­
kanie przygotowało Kurato­
rium Oświaty i Wychowania w

Krakowie oraz Instytut Kształ­
cenia Nauczycieli i Badań O-

światowycli.

dają się w samych superlaty­
wach o nowej formie opieki nad
dziećmi pozbawionymi rodzin

naturalnych, przebywającymi w

zwyczajnych domach dziecka.

Powróćmy jednak do domu

państwa Wochów. Głowa rodzi­
ny, pan Lucjan jest z zawodu

inżynierem górnikiem, mama

„na' etacie” to p. Janina, od 16
lat parająca się nauczaniem.
Małżeństwo z dwojgiem dzieci

własnych zdecydowało się ro­
dzinę powiększyć i władze
oświatowe powierzyły im sześ­
cioro dzieci; trójka, już zamiesz­
kała pod
rodzicami

• stw’em.

Trzeba

zapewniono dobre warunki, po­
dobno wkrótce znajdzie się i ta-

lon na trabanta, który ułatwi

prowadzenie sporego gospodar­
stwa.

Wokół rodziny zgromadziło się
grono przyjaciół wypróbowa­
nych już w trakcie organizowa­
nia przedsięwzięcia. Bo dom

zawdzięcza swe istnienie wielu

instytucjom' i wielu ludziom nie

szczędzącym czasu i wysiłku.
Do. przyjaciół, wypadnie. zali­
czyć Wojewódzką i Krakowską
Spółdzielnię Mieszkaniową, Ku­
ratorium Oświaty .i Wychowa­
nia, podgórski. Wydział Oświaty.
Centralną Składnicę Harcerską

.i innych. Wczoraj dom. uznano

za otwarty, a p. Janina jak na

mamę, przystało częstowała za­
proszonych pączkami i kawa
z okazji tej uroczystości, (woj)

Fot. JADWIGA REBlS

Krakowski Teatr Muzyczny
zawiadamia, ‘ze z powodu cho­
roby odtwórcy tytułowej par­
tii zostajc odwołany spektakl
„Król Roger” w dniu 26 (po­
niedziałek) lutego br. Dyrek­
cja Teatru , zaprasza w tym
dniu na operę „Wolny strze­
lec” o godz. 19.15.

*

Kapele góralskie, skikjóring
wyścigi kumoterek i taniec

zbójnicki to tylko niektóre

atrajccje zimowego karnawału

góralskiego w Bukpwinię Ta-
trzańskięt, klójych^ fragmenty
zobaczymy *Sv programie An­
drzeja Gebera i Ryszarda Si­
kory z TVP Kraków 25 hm. w

bloku v.Tylko w niedzielę” o

godz. 12 .35.
*

W barze kawowym kawiarni
. . •Tama Michalika” czynna jest
(do połowy marca) wystawa
malarstwa Andrzeja Wilka.

Maski ‘

w GaleriiLamus

as wielkich balów minął
leżpowrotnie. Rezygnu­

jąc z męczących konwe­
nansów, gubiąc po drodze urok

rekwizytów w rodzaju karne­
tów,. koszul ze sztywnym, gor­
sem, lakierków i - białych
rów, bawimy
dobrze, choć

niej.

Najczęściej
nie kole,goto ;

zakładowych. Choć raz. W
r.awale trzeba przetańczyć
noc!

•Jak się bawimy? By znaleźć

odpowiedź, odbyliśmy
rundę” w. jedną z

wych nocy.

trakcji: konkurs zagubionycH
sefć,, (połówki z papieru do do-

pasoioaiiia przez pary), plebiscyt
na przebój nocy, wybór .najpo­
pularniejszego pana balu itp. W

świetlicy f,StGmllu,> 'icyznącz.ylż
sobie karnawałowe spotkanie
aktywiści Socjalistycznego Zwl«£-

zku Młodzieży Polskiej dzielnicy
Śródmieście.

‘

.Zaglądnęliśmy też „Pod Pa­
wia”, gazie przy - dźwiękach r^-
tro orkiestry „Wiarusy” bawiło
się 160 osób, którć-wołały Wal- '

czyki. i. tanga od dyskotekowych
rytPióu:. IVe ■wtorek, .śledziówka
i koniec, karnairałii. Zatem

miłej zabawy i do zobaczenia
na parkietach za rok.

Ba! Hut-ni-

którym do

Pisarach koła

(pisaliśmy o

W najbliższą niedzielę w Ga­
lerii. „Lamus” w

Rudawy odbędzie się rozstrzyg­
nięcie konkursu

riipt'Szczegółoteaę na maski trd-

dybyjne'i obriędólue. ■'■'

'

Organizdtófiy: Galeria.' „La­
mus”, KDK „Pod Baranami” i

GOK w Zabierzowie zapraszają
do P-isar. Galeria otwarta bę­
dzie od godzin rannych, zaś o

godz. 17 odbędzie się. uroczyste
wręczenie nagród laureatom po­
łączone z występami piosenka-

rzy, poetów, muzyków. T'gm ra­
zem atrakcją spotkania w Pisa ■
rach będą, jak sygnalizują go­
spodarze: trąby, . trombity i

trombony oraz niepowtarzalny
(dopisek red.) . klijnat spotkahia
w zabytkowym, lamusie.

•
'

(jr)

Najokazalszy był
kawZDKHiL,na

białego rana tańczyło 200 par —

pracowników Zakładu Stalow­
niczego nowohuckiego Kombina­
tu.^ Na os. Kościuszkowskim w

świetlicu Kombinatu Budownic­
twa. Mieszkaniowego bawili się
członkowie organizacji mlodzie-

żowycłt. Przygotowano wiele a-

r

wp oferuje
Handel na przedwiośniu

W sklepach z ubiorami, arty­
kułami turystyczno-sportowymi
i sprzętem wyposażenia miesz­
kań myśli się o wiośnie. O przy­
gotowaniach do nadchodzącego
sezonu poinformowało Woj.
Przedsiębiorstwo Handlu We­
wnętrznego w Krakowie.

Zawarte z przemysłem do tej
Pory umowy, niestety, nie gwa­
rantują w pełni . pokrycia za­
potrzebowania na towary. Sto­
sunkowo najlepsze perspektywy
rysują się w dziedzinie zme­
chanizowanego sprzętu gospo­
darstwa domowego oraz niektó­
rych urządzeń RTV.

Niedobory .towarowe m. in. w

branży tekstylnej7, dziewiar­
skiej, pończoszniczej czy obuw­
niczej nasz handel zamierza u-

hrpelnić w pewnej mierze na

-argach Poznańskich oraz w

bezpośrednich kontaktach z lo­
kalnymi mniejszymi zakładami

Wytwórczymi.
Niezal eżnie od starań o

ściągnięcie towarów WPHW

Przystąpiło do konsekwentne-
8° egzekwowania zawartych już
z Przemysłem umów na I i U
kwartał br. oraz zaległości to­
warowych za ub. rok, opiewa-
J’cych na niebagatelną kwotę

min zł; Największymi i naj-

bardziej uporczywymi dłużni­
kami naszego handlu są przed­
siębiorstwa przemysłu drzew­
nego, zalegające
nymi dostawami
ok. 40 min zł.

z ubiegłorocz-
rnebli na sumę

dostaw iloś-

asortymentowyćh
Przestrzeganie

ciowych i

wiąże się także z wypowiedzia­
ną przemysłowi bezwzględną
batalią o poprawę jakości'towa­
rów. Nie może być taryfy ulgo­
wej wobec przemysłu w sytua­
cji rozliczania handlu przez
klientów z tego, co znajduje się
na półkach sklepowych, (Z)

s
8

w

a
M*

Z wózkiem na plecach?
Na ulicy Tynieckiej w Ska­

winie przerzucono przez tory
kolejowe drewniany mostek.
Matki dźwigające po schodkach

"'°zki z dziećmi zwracają się
'■gorącą prośbą do SZMO „Sza-
^otewnia” i- do PKP (właścicie-

e mostka) o przybicie kilku
ci-:sck umożliwiających wjazd
na Mostek. W imieniu niemo­
wlaków z góry dziękujemy.

(ag)

l*

•R

Zapraszamy obecnie do skorzystania z nowych, dogodnych
warunków sprzedaży ratalnej pewnych typów' mebli.

Sklepy branży meblarskiej Wojewódzkiego Przedsiębior­
stwa J-fandlu-'Wewnętrznego W Krakowie oferują aktualnie,
miedzy innymi: .

'

• ZESTAWI’ WYPOCZYNKOWE
— „NAREW”’ — I wpłata gotówkowa około 1.250 zł
— „ADAM” — I wpłata gotówkowa około 1.450 zł
— „ELA” —.1 wpłata gotówkowa około 1.160 zł.
— „HETMAN” — I wpłata gotówkowa około 1.450 zł

. > KANAPY NAROŻNIKOWE „IWONA” — I wpłatą gotów­
kowa tylko .705 z! . .

• KANAPY TAPICEROWANE „KASIA” — I wpłata gotów­
kowa tylko 490 zł ■

• KANAPY TAPICEROWANE „TERESA” — I wpłata go­
tówkowa tylko 580 zł

• TAPCZANY 2-OSOBOWE „BYDGOSZCZ” — I wpłata go-
! tó.wkową tylko 450 zł.

Wszystkim zaiiltęresowańym pracownicy, sklepów udzielają,
szczegółowych informacji o meblach objętych sprzedażą ra­
talną. . ■.

| roz/w o wy przy łierbciciź

.00

RUB1ŚFot. JADWIGA

DZIŚ O GODZINIE

*19— „Rotunda”. — Ogólno­
polski Sejmik Aktywu Klubowe­
go. Półmisek firmowy.

* 19 — DI< KZS, ul. Zakopiań­
ska 62 — Bal Wędkarzy.

Mała różnica

K-12G7

-

Fisaliśmy
kostkowego
sklepach. W odpowiedzi
łem"

o . braku- cukruj,
w krakowskich.

) i „Spo- .

WSS wyjaśniła,-, że.

„...kostki cukru przeznacza się'
w pierwszej kolejności dla za- -

kładów gastronomicznych i
stołówek”. I niech ktoś teraz

powie, że nie dba się o . góśći.
A to, że tylko o lokalowych,
to już niewielka różnica.' (Z)

— „Jaszczury” — Gra
.BAND BALL ORCHES-

KRONIKA ŻYCIA MIASTA
19 stycznia 1978 r. Prezydium Rady Narodówej m. (Kra­

kowa podjęło uchwałę dotyczącą wydawania corocznej kro-,
niki, obrazującej życie naszego miasta. Jednym z inicjato­
rów i pierwszym redaktorem tego wydawnictwa był nieży­

jący juz red Józef Piecha. Obecnie z ramienia Wydaw­
nictwa Literackiego, gdzie przygotowywana jest krenika,
redaguje ją red. MACIEJ SIKORA.

bieżącym materiałem powró­
cimy w osobnym wydaniu da

tamtych lat.

— Ideą pomysłodaw-
ców 1 było zapisanie' i •»-

. /rwąle-nte dla potomnych
wszystkich najważniej­
szych momentów w co­
dziennym życiu; miasta, i
jego mieszkańców. W' ja­
ki; więc sposób selekcjo­
nujecie materiały? $ •

.

— Pierwszy rocznik był dla
nas próbą, 'czy przyjęta kon­
cepcja jest słuszna. W dopra­
cowaniu jej pomogła nam dy­
skusja w „Kuźnicy”, t padezSs
której padlo wiele krytycz-

—. Pierwszy rocznik
„Kroniki Krakowa i oko­
lic” obejmujący wydarze­
nia roku 1971 przygotowy­
wanybyłaż5latiuka­
zał się ,ir 1976 r. Co dalej?

— Jest już wydrukowany
rok 1975 i lada moment powi­
nien być w księgarniach. W

tej chwili opracowujemy lata

76—77, które wydamy w jed­
nym tomie i powoli zaczyna­
my przygotowania do kroniki
roku 1878. Bardzo zależy nam

na tym, aby kronika ukazy­
wała się prawie na bieżąco.

— Zostanie, jednak . lu­
ka w- latach 72—74.

— Jak tylko uporamy się z

fizyczna,
za-

sy Iwetki
Miasta
biblio-

indeksy,
krakow-

fotoreporterów. Przy
zam icszczam y

ważne i

nych uwag i wiele cennych
pomysłów. Obecny rocznik
składa się z informacji zawar­
tych w następujących dzia­
łach: społeczeństwo, oświata i

nauka, publicystyka i litera­
tura, sztuka, architektura, go­
spodarka, kultura
kalendarium wydarzeń,
służeni dla miasta,
laureatów Nagrody
Krakowa, nekrologia,
grafie, dokumenty i
t 250 zdjęć autorstwa

skich
czym zamieszczamy nie tylko
wydarzenia ważne i „odświę­
tne” lecz również o charakte­
rze „plotkarskim”, trochę z

kronik sądowych i o tym, co

utrudnia życie krakowianom.

— Zespół autorów, któ­
ry przygotował ostatni ■
rocznik składa się z 30 o-

sób. Czy do każdego wy­
dania dobiera Pan no-

. wyćh współpracowników?

— Idealnie byłoby, gdybyś-
my mieli stały zespół. W ten

sposób łatwiej jest pracować,’i
zbierać materiały. . A
stałe współpracują z nami Jó­
zef Bratko, Tadeusz Wroński, _

Kazimierz Kisielewski i lgną- g
cy Trybowski, Mam jednak w

nadzieję, że pozostali aMtorzy ■
ostatniego numeru zwiążą się *

z kroniką.
— Czy drugi i- jak do­

tąd ostatni rocznik .kro­
niki zostanie poddany pu­
blicznej ocenie?

— Oczywiście, niezależ.nie od

tego, że prześlemy egzempla­
rze do np. krakowskich publi­
cystów z prośbą o ocenę, ch.ee-

my również ponownie -zorga­
nizować dyskusję w klubie'

„Kuźnica”.
— Dziękuję Panu za

rozmowę.

EWA SMĘDER-BAUEROWA
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Na.r.ązie..na. . ■
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* 21 — KDK, s. marmurowa —

Recitale Magdy Umer i Lesąk-a
Długosza. (Bilety w KDK pok. 37,
Ip..od 10do 18.) \

.Ti;TRO O GODZINIE:
* fti —; „Starówka”,- ui. ‘ Szcze­

pańska- 5 lip. ~ Filmy dla. dzieęi.
* lt — KDK,. s. marmurowa —

■j.PTezenlacje”. Prowadzenie — dr ....

J. Kajtoch. Zespół
• * 15 — MGOK Niepołomice

koncert Laureatów . XXIV. OgóL
no polskiego Konkursu ' Recytator­
skiego.

.* 19
„JAZZ
TRA”.

19 — „Rotunda” —. Śiudio
Piosenki. Gra - /zespół „Zezowaty
Piskiprz”. ’.

A POZA TYM: -

,

* W Klubie „Pod.Gruszką”, ul.

Szczepańska 1 — wystawa tkaniny .

Teresy. Michałowskiej-Rauszer. .

* ZPT, Klub „Tabakiera”, al.
Planu 6-letniego 152— zaprasza
na wystawę, fotografii Witolda
Michalika, pt. „Człowiek rodzi się

''

nagi” (do 28 brn. od .11 do 29).
* W Klubie Pracowników AGH,

al. Mickiewicza, bl. c-2 — wysta­
wa malarstwa Stefana Rostworo­
wskiego.

* W SARP-ie, ul. Jana- .11 —

26 bm. o.godz. 18 — pról'. arch. W.

Cęckiewicz i mgr arch. .St..- -Doń­
sko — Ambasada PRL w Indiach.

Projekt — realizacja.
'

.

* Zebr. nauk. P.TF — 26• bm.?w
PAN;, ul. Sławkowska 17; pr.óf; dr '

hab. St._ Kohlmunzer — ..Farma­
ceutyczne i toksykologiczne aspek­
ty grzybów wyższych”. •

Dlaczego...
jedyny automat telefoniczny

w budynku dworca lotniczego
w Balicach często bywa nie­
czynny ? Gdzie . jąk gdzie, ale
na lotnisku telefon bywa urzą­
dzeniem bardzo przydatnym.
Nie zdają sobie chyba z tego
sprawy konserwatorzy automa­
tu, bagatelizuje to też obsługi
lotniska, która w przypadku

■■Zepsucia automatu bardzo nie7

chętnie umożliwia przeprowa­
dzenie rozmowy ze swoich apa-

•rątów... (k' •. .: . )



^3Eaa

ECRO HAKOWI Nr 43 (10308)
iiili..IWH J-ttti WTirrm-aii'; .

' ■
„

—

Poniedziałek i

11,48 TTR — Hod, zwisrząt.
13.28 TTH. RTSŚ — Uprawa ro-

ilin. 13.28 Progr. dnia, 15.30
NtiTRT — Matematyka. IB

pżiaiłBik. 16,10 Obiektyw. 16.30
t)zi«ń dobry, tu Telewizja. 16.50
Dladzieci: Zwierzyniec. 17.20

Klub korespondentów — Rytm
czasu. 17 .40 Z cyklu: Być ko­
bieta — Po latach — film .fab.
NRD. 19 Dobranoc. 19.10 Sió­
demka. '19.30 Wieczór z dzienni­
kiem. 20.15 Teatr Telewizji na

świacie—,.T . Giratidoux — .Wa­
riatka z CKaillot. 22.25 Dziennik.

Poniedziałek ii

;17.30 Progr. dnia. 17 .35 Jęz.
ńiem. — kurs podst. 18 Dzień

Algierski w TP — zapowiedź
Dni*. 18.05 Pieśni i tańce Al­
gierii. 18:20 Białe miasto — Al­
gier — rep. ■film. 18.40 Złote

ręce — rep. film. 18.55 Tasy-
lia. — rep. 19.10 Kronika (Kr).
19.30 Wieczór z dziennikiem.
20.15, Dzień Algierski (cd). 20.20
Pieśni i tańce algierskie. 20.35

Hyzja — czyli historia wiel­
kiej-miłości — film prod. alg.

Wtorek I

8 TTR — Hod.. zwierząt. 6.30.
TTR, RTSS —

. Uprawa roślin.

SOBOTA NIEDZIELA

24 25
LUTEGO LUTEGO

. Macieja. Cezarego
B»SUsi» Wiktora

H TEATRY ■
Sobota

Siewaekiego 19.15 Hamlet. - Mi­
niatura' (pl. św. Ducha 3) 19.15

'Policjanci.. Modrzejewskiej 19.15
Sen o Bezgrzesznej, Kameralny
19.18 Smak miodu. Bagatela 16,
19.30 Wowrę. Ludowy 19.15 Stan

wyjątkowy w -©krajnej. Muzycz-
(ul. Lubicz 48) 19.15 Król wal-

cs. Groteska. 17 Maciupek z Krai­
ny Muminków;. Teatr 31 20
Trzema Krzyżykami. PWST (ul.
Warszawską 5) 19.15 Skiz. Kawiar­
nia „Jama Michalika” 22.15 Kaba­
ret — Diabli nadali... Kolejarza
(ul. Bocheńska 5) 19 Wesele Fon-

sią. Filhąrniónia Krakowska 18
Koncert symfoniczny. T. Strugała.
—* dyr;

Niedziela

Słowackiego -14 Wolny strzelec,
19.15 Hamlet. Miniatura 19.18 Po­
licjanci. Modrzejewskiej. 18 sen o

Bezgrzesznej (przedst. zamkn.', a-

bóńamónty nieważne). Kameralny
19.15 Smak miodu. Bagatela 16,
19.30 Wowro; Groteska 17 Maeiu-

pek z, Krainy Muminków. Teatr
39 20 .Trzema Krzyżykami
Sceną Format (Rynek Gł. 25) 18.30
Po ludziach błądzę. TWST (ul.
Warszawska 5) 19.15 Skiz; Koleja­
rza 15 Zaklęła melodia (przedst.
zamkń.), 19 Wesele -Fonsia.

■KINA■
Sobota

Kijów 18.45, 18' Stoeky (USA 1.

15), 20.15 Komisarz w spódnicy (fr.
1. 13). Utiecha“18 '— seans zanikn.',
19 O jeden most za daleko (ang.
1. 15). warszawa -16, 19 New York,
New -York ..-(USA T. 15).. Wolność

13.45, 18, 20.15 Co mi zrobisz jak
mnie złapiesz (poi. 1 . 15). Sztuka
15.45, 18, 20.15 Dzień iluzjonu;
Wanda 14 Abba (szw. b .o.), 16 Po­
całunki z Hongkongu (fr. 1. 12),
18, 20.15 Trzęsienie ziemi (USA 1.

15). Mł. Gwardia 14.45, 17 Hallo

Szpicbródka (poi. 1 . 15), 19.13 Czło­
wiek klanu (USA 1. 18). Wrzos

(Zamojskiego 30) 15.45, 18, 20.15 Od­
rażający, brudni, źli (wł. - 1. 18).
Świt (os. Teatralne 10) 15.30, 18,
30.30 Bez znieczulenia (poi. 1. 13).
Maia sala 15,’ 17, 19 Spirala (poi.
1. 18)/' światowid (oś. “Ni Skarpie
1) 15:45, 181 20*45 Trzy ani Kondbra

(wł- . -USA 1: -18). Mała sala 15, 17,
19.15 Rok święty (fr. 1. 15). Kultu­
ra (Rynek..,.Gl. 27) 14. 16, 18 Od-,
dział (USA 1. 15), 20. Po­
dróż (wł. b.o.) . Wiedza '(Rynek'
Gł. 27) 16 Bajki, Czterej pancerni
i pies, Przerwana podróż. Mikro

(Dzierżyńskiego'5) 16, 18, 20. Zagu­
bione dusze (wł. .1 . 18). Dom Żoł­
nierza (ul. , Lubicz 48) 15.30 King
Kong ..(USA , l,. .12),. Związkowiec.
(Grzegórzecka 71) 15.45, 18, 20.15
Powrót człowieka zwanego Ko­
niem (USA I.'15). Wisła (Gazowa
31) -16, 18'Godziny miłości (szw. 1.

15), -20 Moi przyjaciele (wł. 1. 18):
Maskotka- (Dzierżyńskiego 55) 15.15,
Niekelodeon. (ang. .1 . 12), 17.30,19.45
Niewinni o bru,dnyc.h rękach, (fr.
1. 18). Pasaż (Pasaż ńielaka)) 14.15,
15.39,' 16.45 Colargol zdobywca ko-
smbku (pól. b.o.), 18,' 20.15 Żądło
(USA 1. 13). Podwawelskie (ul.

10 Dla szkół: Jąz. polski, kl.
11 lic. 12.55 Dla szkół: Jęz. pol­
ski, kl. IV lic. 13.35 TTR, RTSŚ
— Matematyka. 14.10 TTR,
RTSS — Mech, rolnictwa. 15.25

Progr., dnia. 15.30 Telewiyjny
klub seniora. 1 .6 Dziennik. 16.10

Obiektyw. 16.30 Dzień dobry, tu

Telewizja. 16.50 Studio Telewi­
zji Młodych. 17 .25 Interstudio

Climpiada-80. 17.55 Sonda. 18.20

Raj zwierząt — Droga do wo­
dy — film dok. TV RFN-

jap. 18.50 Radzimy rolnikom.
19 Dobranoc. 19.10 Siódemka.
19.30 Wieczór z dziennikiem

(kol.). 2015 Pogoda dla boga­
czy — ode. 9 (ostatni) — film
fab. TV USĄ. 21 .55 Dziennik.
22.10 Sportowa 7 Zimowa Spar­
takiada Armii Zaprzyjaźnio­
nych — bieg na 30 km.

Wtorek II

16.39 Progr. dnia. 16.40 Jęz.
ang. — kurs podst. 17 .10 Jąz.
niem. — kurs pódst. 17 .35 Dla

dzieci — Lalki w rąkach mi­
strza. 18 Studio Sport — Sprin­
tem przez Polską., 18.30 Anty­
kwariat — Pisane sercem. 19.10
Kronika (Kr). 19.30 Wieczór z

dziennikiem. 20.15 Wtorek me­
lomana. 21.15 24 godziny. Wie­
czór .filmowy. 21 .25 Sylwetki X

Komandosów 21) 15, 18 Płonący
1 wieżowiec (USA 1., 15). Tęcza (ul.

Praska) 17, 19.30 Gorące polowanie
(jap. 1 . 15). Ugorek (os. Ugorek)
15 Con amore (pól. 1 . 12), 17 Go­
dzina contra Gigan (jap. b.o.), 19

Wodzirej (poi. 1 . 18). Sfinks (Ma­
jakowskiego 2) 15.45, 18, Su-

perexpress w niebezpieczeństwie
(jap. 1. 15).

Niedziela
Kijów 11 Impreza dla dzieci o-

raz film Królewna Śnieżka (USA
b.o .), 15.45,. 13, Rocky, 20.15 Komi­
sarz w spódnicy. Uciecha 9.45,
12.45, 13, 19 O jeden most za da­
leko.' Warszawa 10, 12.45, 16, 19
New York,' New York. Woiność

10, 12 Podróż kota w butach (jap.
b.o.) . 15.45, 13, 20.15 Co ml zrobisz

jak mnie złapiesz. Sztuka 10.15,
12.36 Mały Iluzjon, 15.45, 18, 20.15

Iluzjon. Wanda 10, 14 Abba,. 12, 16
Pocałunki z Hongkongu, 18. 20.15
Trzęsienie ziemi.' Mł. ' Gwardia" 12

Zagłada Japonii (jap. 1. '

12), 14.45,
17 Hallo Szpicbródka, 19.15 Czło­
wiek klanu. Wrzos 11, 12 Bajki,
13 Powrót różowej pantery (ang.
1. 12), 15.45, 18, 20 Odrażający,
brudni, źli. Świt 13 Godzilla con­
tra Gigan (jap. 1 .. 12), 15.30,' 18,
20.30 Bez znieczulenia. Mała sala

15, 17.lą, 19.30 Brawurowe .porwa­
nie (USA 1. 18). Światowid 1.3 . O-

statni skok gangu Olsena (szw.
1. 12), 15.45, 18, 20.15 Trzy' dni

Kondora. Mała sala 15, 17.15, 19.30
Romans jakich wiele (wł. 1 . 18).
Kultura 10, 12,. 14, 16s. .20. Od­
dział, 13 Mocne uderzenie
(pól.

‘

b.o.).
' Wiedza 16, 17

Czterej pancerni i pies. Mikro 11

Fałszywy dziadek, Bolek i Lolek

(poi. b.o.), 16, 18, 20 Zagubione-du­
sze. Dom Żołnierza 15.30, 18 King
Kong. Związkowiec 12.15 Bajki.
15.45, 18, 20.15 Powrót człowieka

zwanego Koniem. Wisła 11, 12,
Bajki, 13, 16, 18 Godziny miłości,
20 Moi przyjaciele. Maskotka 11,
12 Bajki, 15 Niekelodeon, 17.15,

. 19.30 N.iewinni o brudnych rę­
kach. Pasaż 10, 11, 12, 13 Przygody
Bolka i Lolka, 14.15, 15.30, 16.45

Colargol zdobywca kosmosu, 18,
20.15 Żądło. Podwawelskie 11; 12

• Bajki, 15, 18 Płonący wieżowiec.

Tęcza 15. 18 Gorące polowanie.
/Ugorek 15, 17 Godzilla contra

Gigan (jap. 1. 12), 19 Wodzirej.
Sfinks 11, 12, 13 Bajki, 15.45, 13,
20.15 .Su.perexpress w niębezpię-,
czeństwie.

WYSTAWY
MUZEA ■

Sobota — Niedziela
Wawel — Skarbiec i Zbrojownia

(sob. niedz. 10—15.30), zamek i Mu­
zeum w . Pieskowej Skale (sob,
niedz. 10—16), Muzeum: Lenina,
Topolowa 5: Lenin W Polsce, in­
ternacjonalizm — Rewolucja —

Niepodległość (sob. 10—17, niedz.
10—is — wsi. wól.), w Poroninie:
Lenin na Podhalu (sob. niedz. 8—
10 — wst. wol.), w Białym Dunaj­
cu (sob. niedz. 9—16 — wst. wol.),'
Historyczne, Jana 12: Militaria,
Zegary (sob. niedz. 9—14), Szpi­
talna 21: Dzieje teatru krak. (sob.
niedz. S—14), Franciszkańska 4: O-
calić.od zapomnienia (sob. niedz.

9—14), Narodowe, Sukiennice: Ga­
lerią polskiego malar. i rzeźby
1764—1900 (sob. niedz. 10—16)', Dbm

Matejki, Floriańska 41: Szkice
. kompozycyjne' do obrazów hiśt. J.

Matejki (sob. 10—10{ niedz. - 9—15).
Dworek J. Matejki w Krzeslawi-

cach, ul.-Kruczkowskiego 15 (9—
14.30), Sz.ółayskich, pl. Szczepań­
ski 9: polskie malar. i rzeźba do
1764 r. (śob. niedz. 10—16), Czarto­
ryskich, Fifarska 8: Arcydzieła ze

ab. Crartoryskień (sob, 10—18,

(26 11-2 III - 1979 r.)

Muzy. 21.55 Nie tylko o filmie.

22.25 Historia filmu franc.

Środa I

8 TTR, RTSŚ — Matematyka.
6.30 TTR, RTSŚ — Mech, rol­
nictwa. 9 Dla szkół: Chemia —

kl. VII. 12 Wych. muzyczne —

kl. VII—VIII. 12 .45 TTR, RTSŚ
— Fizyka. 13.25 TTR, RTSŚ —

Chemia. 14.30 TTR — W dro­
dze do nowego. 15.25 Progr.
dnia. 15.30 NURT — Naucz, po-
cząt. 16 Dziennik. 16.10 Obiek­
tyw. 16.30 Dzień dobry, tu Te­
lewizja. 16.50 Dla dzieci: Ska-
kanka. 17 .15 Losowanie Małe­
go Lotka. 17 .25 10 minut — te­
leturniej. 17.35 Sportowa 7 Zi­
mowa Spartakiada Armii Za­
przyjaźnionych — biathlon. 20
km. 18.05 Skarbiec — mag. hist.
18.35 Między nami jaskiniowca­
mi — Zaginiony autobus — film
anim. TV USA. 19 Dobranoc.
19.10 Siódemka. 19.30 Wieczór z

dziennikiem. 20.15 Film TV na

Swiecie — Dulcinea — film fab.

prod. hiszp. 21.20 Dziennik. 21.35
Proscenium — mag. teatralny.

niedz. 9—15), Nowy Gmach, al. 3

Mają 1: Pols. malar. i rzeźba od
końca XIX w. do czasów współcz.
(so)x niedz. 10—16), Archeologicz­
ne, Poselska 3: Mumie egipskie w

świetle promieni „X”, Starożytn.
i średn. Malop., Muzeum Archeo­
logii w 60-leciu niepodległości,
Ikona w cerkwi (sob. 14—18, niedz.

10—14),- Etnograficzne, pl. Wolnica
1: Polska kultura lud..(sob. niedz.
10— 15), Przyrodnicze, Sławkowska
17: Fauna Polski, Fauna epoki lo­
dowcowej (sob. niedz. 10—13 —

wst. wol.), Pawilon Wystawowy,
pl. Szczepański 3a: Pracownia

(sob. niedz. 11 —18), Arkady, pl.
Szczepański 3a: Wyst. Ą. Walo­
cha (Zakopane sob. niedz. 11 —18),
ul. Anny 3: Współcz. fotogr. fran­
cuskie (sob. 10—18, niedz. 10—14),
N. Huta, os. Kościuszkowskie 5:
Malarstwo M. Janikowskiego (sób.
11—18, niedz. niecz.), al. Róż 3:
Malarstwo A. Wilka (sob. niedz.

11—18), Mały Rynek 4: Plakaty E.

Chodkiewiez-Swidrowej (sob. 14—

20, niedz. 11 —15), Floriańska 34:
Galeria Art Warszawa — przed­
stawia (sob. 17, niedz. niecz.),
Rydlówka, Tetmajera 28 (sob.
niedz,. 11—14), KTF,. ul. Boh. Sta­
lingradu 13: Venus — 78, cz. II

(9—21), Kopalnia Soli, Wieliczka
oraz Muzeum Żup Krak. (8—16),
Kramy Dominikańskie, Stolarska
8 10: Scenografia Z. de Ines Lew­
czuk (sob. 11 —19, niedz. niecz.),
ZNP, ul. Szewska 20: Malarstwo,
rysunki St. Kijaka (sob. niedz. 16

—21), Fotosalon, Rynek Gl. 27,
II p.: Fotografia Zb. Kota (10—20).

■ DYŻURY ■
Pogot. MO, tel. 97, Straż Poż.

98, Pogot. Ratunk. Łazarza 14:

wypadki tel. 99, zachorowania i

przewozy 258-33, porady stomato­
logiczne w przypadkach nagłych
(sob. 20—7, niedz. 14—7), ambula­
torium okulistyczne (całą dobę),
Rynek Podgórski 2: 625-50, 557-57,
n' Huta 422-22, Lotnisko Balice

190-29, Dyżury szpitali:

Sobota
ChiT. Kopernika 21, Chir. dziec.

prądnicka 35, Laryng. Kopernika
‘ws, Okulist. Witkowice, Urolog,
os. Na Skarpie.

Niodzialo
Chir. Trynitarska 11, Chir. dziee.

Prokocim, Laryng. Kopernika 3śa,
Okulist. Witkowice, Urolog. Wro­
cławska 1. (Uwaga: Neurologia o-

raz inne oddziały szpitali wg re­
jonizacji). ■

Dyżurne poradnie; internist. pe­
diatryczna, gabinet zabiegowy (18
—2 1), zgłoszenia wizyt domowych
(18—20), niedz. dochodzi stomato­
logiczna (8—14), wizyty domowe

(a—13), dla śródmieścia: al. Po­
koju 4, tel. 181-30, 183-96, dla N.

Huty, os. Jagiellońskie, bl. 1 tel.

856-26, dla Krowodrzy, ul. Galla
24, tel. 721-35, dla Podgórza, ul.

Krasickiego Boczna 3, tel. 618-55,
650-99, Inf. Służby Zdrowia: tel.
205-11 (całą dobę), Punkt Inf. A-

ptecznej 107-65 (son. 8—15, niedz.

niććz,)', Inf. Toksyk., Kopernika
26, tel. 199-99. lńt. akcji „5V’l, tel.

606-80 (sob. 8—17, niedz. niecz.),
Lek. Spółdz. Pracy — Wizyty do­
mowe lekarzy chorób dzieci (sob.
16—23.30, niedz. 8 — 23.30), oraz le­
karzy kardiologów (sob. 16—23.30,
niedz. niecz.), tel. 295-70, 225-66,
Ośrodek Inf. dla Inwalidów, ul. 1

Maja 5, tel. 228-11 (pon. śr. i piąt.
16—18), Krak. To w. Świadomego
Macierzyństwa, Mlodz. Poradnia

Lekarska, ul. Boh. Stalingradu 13,
tel. 278-08 (sob. 3—14, niedz. niecz.)
Poradnia Przedmałżeńska i Ro­
dzinna, pl. Wiosny Ludów 6 (śr.
i piąt. 15—19), Inf. o poradnictwie
prawno-społ., wychow.-zaw. i in.

254-74, 231-64, Tel. Zaufania 371-37

(16—22), dla dzieci i młodzieży
611-42 . (sob. 1 .4—18, niedz. niecz..).'
Milicyjny Telef. Zaufania 216-41

(całą dobę). Inf. kolejowa zagr.
241-82, 222-48, kraj. 223-33 . Inf. Tu­
rysty czna „Wawel-Tourist”, ul.

Środa II

15.35 Progr. dnia. 16 Jęz. ros.

— kurs podst. 16.35 Jęz. ang. —

kurs podst. 17 .05 Sprawy mło­
dych — Pingwin — film fab.

prod. pols. 18.45 Ludzie z pier­
wszych stron gazet — progr.
publ. 19.10 Kronika (Kr). 19.30
Wieczór- z dziennikiem. 20.15 Ty­
dzień — progr. publ. 20.45 Oca­
lić od zapomnienia. 21 15 Bez

recept — rozm. o wychowaniu.
21.45 Wszystko już było — Te-
leteka wspomnień. 22.25 24 go­
dziny.

Czwartak I

6 TTR, RTSŚ — Fizyka. 6.30
TTR, RTSŚ — Chemia. 8.10 Dla
szkół — Zoologia, „ki. VII. 11 .05
Dla sźkół — Jęz. polski, kl. III
lic. 12.55 Dla szkół — Jęz. pol­
ski, kl. IV lic. 13.25 TTR, RTSŚ
— Jęz. polski. 14 TTR, RTSŚ —

Geografia. 15.25 Próg. dnia. 15.30
Dla młodzieży — Co dalej ma­
turzysto. 16 Dziennik. 16.10

Obiektyw. 16.30 Dzień dobry, tu

Pawia 8, tel. 250-91 (sob. 8—18,
niedz. 8—14), Inf. Kult. KDK, pok.
144, III p., tel. 244-02 (11—13), Inf.
o Usługach, Floriańska 20. tel.

271-30, 228-90, (sob. 7—18, niedz.

niecz.), N. Huta, os. Zgody 7, tel.
447-31 (sob. 8—18, niedz. niecz.).
Pomoc Drogowa PZM, ul. Kawio­
ry 3, tel. 755-75 i 748-92 (7—22).

■ APTEKI

Sobota — Niedziela

Dyżury nocne:

Waryńskiego 24 (tlen), -„Długa 38.

pl. Wolności 7. Rynek Podgórski
9, ul. Pstrowskiego 94 (tlen), al.
Rew. Październikowej 8.

Niedziela
Dyżury dzienne: jak wyżej.

H RADIO
Sobota

Program I
;16 Tu Jedynka. 17 .30 Radiaku-

rier. 18. Tu Jedynka. 18.25, ,Nie
tylko dla kierowców. 18,33 Przebo­
je sprzed lat, 19.15 Z poznańskie­
go studia. 19.30 Wesoły autobus.
20.30 Film, muzyka H. Manćinie-

go. 21.05 Gwiazdy jazzu. 21 .35 Przy
muz', o sporcie. 21 .50 Kom. Totali­
zatora Sport. 22,20 Tu Radio Kie­
rowców. 22.23 Muz. rozr. 22 .30 Ha-,
lo Berlin. -7 - Halo Warszawa.

Program II
17 Z archiwum jazzu. 17.2Ó Rów.

miesiąca — Zakład kąpielowy —

Iragm. pow. E . Augustina. 17 .40

Rep. lit. pt. Krajobraz tamtych
dni. 13 Muz. archiwum PR. 18.30
Echa dnia. 18.40 Czas i ludzie. 19.30
C. Monteverdi — III akt baśni
muz. Orfeusz. 20 Wiersze P. Lach­
mana. 20.15 Grand Prix du Diśąue
im. Liszta — odtworzenie uroczy­
stego koncertu. 21.30 D.c . koncer­
tu. 22 Radio-variete. 23 Mistrz,
interpretacje muz. dawnej. 23.35
Co słychać w świecie. 23.40 Mu­
zyka.

Program III
17.05 Muz. poczta UKF. 17.40

Karnawał w Rio. 18.10 Polit. dla

wszystkich. 18.25 Koncert jekiego
nie było. 19 Posłuchać warto. 19.15

Ragtimy gra C. Bolling. 19.35 O-

pera tyg. 19.5« Wir pamięci — 1
ode. pow. E . Wnuka Lipińskiego.'
20 Baw się razem z nami. 22 .08
Gwiazda siedmiu wlecz. 22 .15 Tea­
trzyk Zielone Oko — Pokój na

wieży — słuch, wg opow. E. F,
Bensona. 22.38 Romanse po ros.

23 Przekłady z E. Browning. 23.05
Jam session w Trójce.

Program IV
16.50 Na rad. antenie wasze tro­

ski nasze wnioski (Kr). 17.05 Bo­
haterowie minionych czasów —

siuch. Ś. Otwinowskiego (Kr).
17.40 Koncert (Kr). 18.24 P .ogoda
(Kr). 18.25 Pasje, podróże, przygo­
dy. 19 Czy znasz swoje prawo?
19.15 Lek. jęz. franc. 19,30 Studio
Dwóch — mag. Stereo (Kr). 21 .15

Lokalny stereóf. progr. muz. —

muz. poważna (Kr). 22.15 Rad.

portret Polaków. 22.35 R-TV Szko­
ła Średnia dla Pracujących —

Jęz. polski.

Niedziela

Program I
3.2D Moja aud. muz. 9.05 Rad.

mag. woja. 10.05 Z albumu pols.
pios. 10.30 Rad. Teatr dla Dzieci
— Festiwal Baśni — Baśń o dziel­
nym Iwanie i cudownym drzewie

Raugela — Słuch. L. Bardijew-
skiej. 11 Niedzielny koncert ÓIRT.
12.45 Pols. muz. popularna. 12.58
Inf. dla kierowców. 13 Studio
Gama. 14.30 W Jezioranach. 15
Koncert życzeń. 15.05 Transmisja
Halowych ME w Lekkoatletyce.z
Wiednia. 15.15 Teatr PR — Prem.
rtiiós. — Prawo inercji — słuch.
X. Kulikowskiego. 17 D.c. Tr-ans-

Telewizja. 16.50 Czwartek TDC
— mag. kult, oraz film fab. prod.
pols. — Spacer pod psem. 17.50
Koncert w Żelazowej Woli —

recital fortepianowy J. Olejni­
czaka. 18.25 Zimowa spartakia­
da — rep. wojs. 18.50 Radzimy
rolnikom. 19 Dobranoc. 19.10 Sió­
demka. 19.30 Wieczór z dzien­
nikiem. 20.15 Kojak — Eks-ka-
liber — film TV USA. 21 .10

Pegaz. 21.55 Dziennik. 22 .10

Sportowa 7 Zimowa Spartakia­
da Armii Zaprzyjaźnionych —

bieg na 15 km, slalom specjal­
ny.

Czwartek H

16.35 Progr.' dnia. 16.40 Jęz.
franc. — kurs podst. 17 .10 Jęz.

. ros. — kurs podst. 17.45 Świat
na małym ekranie — Faiitusi
— film dok. 18.10 Studio Sport —

na stadionach świata. 19.10 Kro­
nika (Kr). 19.3Ó Wieczór z

dziennikiem. 20.15 NURT — Psy­
chologia. 20.45 NURT — Mate­
matyka. 21.15 NURT — Naucz.

począt. 21 .45 Wieś senegalska —

film dok. prod. wł. 22.35 24 g'o-
dziny.

Piątek I

6 TTR, RTSŚ. — Jęa. polski.
6.30 TTR, RTSŚ — Geogr. 8 .10
Dla szkół: Gegrafia, kl. VIt.

misji z Halowych ME w Lekko-

.atletyce. il'i;.15 .Studio,. Młodych.
17.45 D.c . Transmisji z Halowych
ME w Lekkoatletyce. 18 Kom. To­
talizatora Sport. 18.03 Ihf. ,-dla
kierowców. 18.05 Różne barwy
pios. 19.15 Przy muz. o sporcie.
20 Koncert życzeń. 21 .05 Wróżby
z gwiazd — czyli Wędrujemy pod
Wielkim Wozem — mag. lit. 22
Lekka muza ,n-a płytach. 23.0,5 Inf.

sport. 23.15 Rewia pios. 23.45 Jazz.

Program li
7.35 Małe muzykowanie. 8 Nie­

dzielne spotkania — Pr. lit.-muz.

12.05 Poranek symfoniczny z na­
grań Ork. PR ,i TV w Krakowie.
13 Teatr' PR — Utw. J. Iwaszkie­
wicza w Teatrze PR — Lato w

Ńohant.\‘14.’35 Bałkańskie rytrńy
lud. 15 Rad. Teatr Młodych —- O
honor Alojzego Pankburna —

słuch, wg opow. J. Londona. 15.30

Najciekawsze nagi’, rad. 16 Kon-
. .ęert chopinowski r-r Trio gHnoll
na fortepian, skrzypce i wiolon­
czelę. 15.30 Podwieczorek przy mi­
krofonie. 18 Poznajemy płyty. Pol­
skich Nagrań. 18.35 Felieton publ.
kraj. 18.45 B. Britten — A Charm
of Lullabies. .19 ReaiLaLw~-^J.i«iJL
19.20 Studio Młodych — Rozgł?
Harcerf«?ća. * 20' WTePcy’ atty^ci e--

strady i ’ kabaretu. 21 ■Wojsko,
strategia, obronność. 21.15 . Pios.

Sobotą I
. 15.05 .Pępgraniy cbiią, 15.10 Ra­
dzimy . rpjnikom. 15.20 ...Dla mło­
dych widzów — Telewizją mło­
dych kosmonautów — Orbita.
15.50 Obiektyw. 16.10 Dzien­
nik. 16.20 Dzień dobry — tu

Telewizja. 16.40 Życiorysy
współcz. 17 Studio Sport. 18.10

• Szanujmy wspomnienia. 19 Dobra­
noc. 19.10 Siódemka. 19.30 Wieczór,
z dziennikiem. 20.15 Spotkanie z

gwiazdą. 21 Dziennik. 21 .15 Za­
klęte rewiry — film'1 fab. prod.
pols. 22 .50 Mała an.tológia kabare-

"tu — ,,Banda’’. •
....................

Sobota II
15.15 Progr. dnia. 15.20 Kino

TDC Sekrety kina oraz film fab.
TV USA Lessie -Ode. -pt. - Zabłąka­
na rodzina. 16.20, Dla młodych wi­
dzów: Latający Holender’ 16.50
Klub Jazzowy Studia Gama Złota
Tarka 79. 17.30 Świerszcz za komi­
nem —- film bułg. 19.10 Kronika

(Kr.).* 19.30 Wieczór z dziennikiem
20.15 Maja z wyspy, sztormów.—
ode. Ciężka zima — rok- 1860 *

—

. film fab. TV fińsko-szw. -2 1.15
Teatr -wspomnień 1968 A. Cze-
chow r— Spóźnione kwiaty. 22.50

Opera miesiąca — G. Verdi —

Rigoletto. progr. TV NRD-wł.' i

TV franc.......................

Niedziela I
6.25‘ TTR, RTSŚ Hod'. zwierząt.

6.55 TTR, RTSŚ Uprawa roślin.
7.25 TTR Nasze spotkania. - 7 .45 No­
woczesność w domu i zagrodzie. 8 .10

Emerytury . dla rolników — Po­
radnia. 8 .20. Studio Sport. 4- Tele-

wizjada,. 8 .55 Progr. dnia. 9 Telera-
nek TDC oraz fiim fab. TV ang.
Przygody Czarnego Królewicza —

Gdzie jest Jonąh. 10.20 Antena.
10.45 Wielkie rzeki świata — TV
franc. 11.45 Dziennik. 12 Rolnicze

rozmowy. 12 .30 TYLKO W NIE­
DZIELĘ. 12.35 Karnawał bukowiń­
ski — rep. 12.50 Wszystko o śnie,
cz. 1 . 13.05 Kawalerowie colta 2.
ode. teleturnieju. '13.40 Wszystko ó

. śnie cź. 2. 13.55 Poczet aktorów

polskich — B . ■Kobiela. 14.40 Pio­
senka, aforyzm, zagadka, teatral­
na. 14.45 Wszystko- o śnie cz. 3.
15.00 Piosenka, aforyzm, zagadka
teatralna. 15.10 Losowanie Dużego
Lotka. 15.20 Wszystko o śnie cz. 4 .

15.35 Zakochany .d’A-rt-agnan —

film. ser. tv franc. 16.30 Program
publicystyczny. 17 .00 Prawo do

sceny — rep. film.. 17 .45 Kwadrans

sportu. .1’8.00 Recital P.' Sere. 18,20
Twórcy 35-lecia M. Dąbrowska.

11.05 Dla szkół: Wych. obywfe.
telskie, kl. VII. 12,45 TTR, Rt$$
— Jęz. polski. ■13.25 TTR, RTSJ
— Matematyka. 15.15
szkolna zapowiada. 15.25 Progr,
dnia. 15.30 NURT — Psycholog
gia. 16 Dziennik. 16.10 Obielę,
tyw. 16.30 Dzień dobry, tu Te,
lewizja. 16.50 Dla dzieci: Pją,
tek z Pankracym. 17 .15 Dom i

my. 17 .30 Sportowa 7 Zimowa

Spartakiada Armii Zaprzyj^,
nionych — biathlon 10 km,
18 Mag. motoryzacyjny. 18.3J
Profesor i. panna — ode. 3 pt,
Rodzony brat — film fab. ?V

jug. 19 Dobranoc. 19.10 Siódeip.
ks. 19.30 Wieczór z dziennikiem
20.15 Magazyn Studia Gama.
22.30 Dziennik. 22 .45 Magazyn
Studia Gama (cd.) .

Piątek II

16.25 Progr. dnia. 16.30 JęŁ
franc.. — kurs podst. 17 Estrs-
da folkloru — Zielona Góra
17.30 Lidar — młodz. mag. tech.
niki, 18 Dla młodzieży porad­
nia „Zaufanie”. 18.30 Turysty,
ka i wypoczynek. 19.10 Kroni-
ka (Kr). 19.30 Wieczór z dziej,
nikiem. 20.15 Studio Sport -

Wokół stadionów. 20.45 Progr,
morski. 21 .15 24 godziny. 21.25
Premiera w „dwójce” — Wie.
czór na plaży — film fab. prod.
francuskiej.

żołn. 21.30 Koncert wieez. 22 .M
Poet. koncert' życzeń. 23 Rozmo*

wy o muz. staropolskiej. 23,35
Publ. międzynar. 23.40 Muzyka,

Program IV
8.30 Tylka- dla dorosłych — fel,

lit. (Kr). 8.40 Formy taneczną w

muz. poważnej — Polonezy (Kri
(STEREO). 9 Gospoda świąteczni
(Kr). 9 .40 Na Karnawale w Buko­
winie (Kr). 10 Kliib Młodych Mi­
łośników Muz. 11 Lek. jęz. lat.
11.20 Fonoteka folkloru. 11 .35 Zga­
dnij, sprawdź, odpowiedz. 12.Ój
Teatr Klasyki dla Młodzieży -

Kordzik — słuch, wg pow. A . By-
bakowa. 13.10 Klub Olimpijczyków
13.30 Muz. ,5-ciu kontynentów. 14.10

Ludzie., epoki, obyczaje. 14.40 Muj.
•z jednej płyty (STEREO — Kr)- 1S
Teatr PR — Studio Stereo. — Fo

tamtej stronie śmierci — słuch,
wg pow. Marii Nurowskiej (STE­
REO — Kr). 15.39 Brahms — II
sonata A-dur. 16.05 Studio Wawel

■(STEREO — Kr). 17 .09 Wyniki
Lajkonika (Kr). 17.10 Felieton W.
Molika (Kr). 17 .20 Koncert życzeń
(Kr). 13 Radiolatarnia. 18.25 C.
Saint-Seańs’ — Adagio i waria­
cje na flet i ork. 18.30 R. Wagner
„Ldhóńgrin”' (STEREO —

. Kt).
2T.20 "Kfak. aktualności : „Sport.
(Kr).. 21 .30 D.c . opery . R . Wagner
„•Lohengrln” (STEREO Kr).

18.40 -Swiderski reżyseruje „Klą­
twę”. 19.00 Wieczorynka. 19.30
Wieczór z dziennikiem. 20.20 Ślad,
na ziemi — 7 odę. filmu ser. prod.
TP — Zmęczeni inżynierowie. 21.50

,,Z biegiem lat, z Biegiem dni” —

zaproszenie do Teatru Starego w

Krakowie. 22 .20 Studio Sport. 22.35

Program publicystyczny. 22 .55 R8*

cital Ewy Bem.

Niedziela H
8.55 Progr. dnia. 9 Teatr Te’

lewizji Skandal w Hellbergu J-
Broszkiewicz. DZIEŃ AUTORSKI
S. SZLACHTYCZA. 10.40 Wykład
Platona. 10.45 Róndo — film 11-05

Wykład J. Majewskiego. 11.10 De
mortuis — film absolutoryjny S.

Szlachtycza. 11.30 Wykład prof.
St. Wohla- . 11.35 Wykład T. Par­
nickiego. 11.40- Film: Tylko Beatry­
cze w/g pow. T. Parnickiego. 13.05

Wykład J. Wójcika. 13.10
dzieci: Niedzielne wyd. Zwierzyń­
ca. 14.10 Interstudio przedst. 15

Studio Sport — Sprawozdanie
Halowych ME w Lekkiej Atletyce.
16.30 Partita na instr. drewniany
St.- Grochowiska. 17.25 Wykład J-

Przymanowskiego. 17.30 Ta epopfi'
ja nie została napisana. 18.29 J-

Przymanowski mówi o ksią^-
Z. Załuskiego. 18.25 Śpiewa
Irena Santor — fragm. progr.
z 1967 r. Ja jestem twoja: 18.#

Niobe — film baletowy. 19 Wy­
kład S. Wenty.. 19.,05 Pan Twar­
dowski — fragm. filmu balet. 19-30

Wykład M. Święcickiego. 19-30
Wieczór z dziennikiem. 20.15

Mimetyzm czyli zniknięcie Hono­
riusza Subrac — film balet. 20.45
Wielka liczba W. Szymborskiej y-
fragm. progr. poet. 21.15 Melodie
— turniej piosenek. 21.45 W sta­
rym kinie — Najzabawniejszy
człowiek świata.

DZIENNIK Robotniczej Spół­
dzielni Wydawniczej „Prasa
Książka — Ruch”.

ADRES REDAKCJI: „Echo K*a'

kową”, ul. Wiślna 2, 31-007, Kra'
ków („Echo Krakowa”,, skryta*
pocztowa 64, 30-960 Kraków). Te­
lefony: centr. 275-88, redaktor na­
czelny: 246-78, zastępca redaktora

naczelnego: 249-99, dział miejski
219-48 i 211-87, dział łączności z czy­
telnikami: 289-87, dział sportowy*
292-32, Biuro Ogłoszeń: 270-89 .
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DRUK: Prasowe Zakłady Gra'
ficzne RSW „Prasa. — Książka -*

Ruch”. Kraków, ul. Wielopól®
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Kto znał? Kto pamięta?

Aby pamięć o nich

nie przepadła
Ten młody człowiek nn zdję-

ciu nAżywA się RUDOLF LASZ-
CZAK. Pozostało "po nim to zdję­
cia, legitymacja nr 568 „Stadt
Elektrizitatswerk Krakau" i za­
piski w archiwum kola ZBoWiD
Zakładu Energetycznego: „ur. 28
X 1912 w Mikuszowicach kolo
Bielska, elektromonter oświetle­
nia ulicznego, aresztowany 20 X
1941 w domu przy ul. Rymar­
skiej 14 w Krakowie Ruch opo­
ru. Zamordowany w obozie kon­
centracyjnym”.

Czy' miał w Krakowie kogoś
bliskiego, kto mógłby coś więcej
wiedzieć o jego losach? --- Chyba
nie — mewi mi przewodniczący
koła ZBoWiD Mieszko Satoja. —

Mnie hie udało się niczego wię­
cej o nim dówiedzeć.

Jeszcze mniej wiemy o HELE­
NIE MTTTCH. Pochodziła z

Przemyśla. Była pracownicą u-

mysłową Elektrowni Miejskiej.
Aresztowana, jako 19-letnia

dziewczyna. zginęła w obozie

koncentracyjnym.
0 PIOTRZE POLAKU pozo­

stała notatka: ur. 24 IV. 1918 w

Łazach k. Olkusza. Elektromon­
ter oświetlenia ulicznego. Aresz­
towany w domu w

Małych 194. Zamordowany w o-

hezie koncentracyjnym.

Bronowicach '

zwykle
I

RUDOLF LASZCZAK

O monterze instalacji ) oświe­
tlenia elektrycznego FRANCISZ­
KU ZIOMKU i palaczu kotło­
wym JÓZEFIE SOSZE pozostały
wiadomości jeszcze bardziej ską­
pe: że zostali aresztowani, wy­
wiezieni do obozów i ślad po
nich zaginął. . . .

Czy ktoś ich znał? Czy ktoś

wie, jak potoczyły' się ich oku­
pacyjne losy? W jakich okolicz­
nościach zostali aresztowani i
zamordowani? Z informacji uzy­
skanych w Zakładzie Energety­
cznym wiem, że byli uczestnika­
mi ruchu oporu — w ówczesnej
Elektrowni Miejskiej szczegól­
nie silnego. Może, pozostały po
nich jakieś dokumenty, pamiąt­
ki, które pomogłyby poznać ich

życiorysy. Aby pamięć o cichych
bohaterach nie przepadła.

Apel ten dotyczy nie tylko prą-'
cowników Elektrowni Miejskiej,
ale również Tramwaju. Wodo­
ciągów, Zakładu Oczyszczania
Miasta i wszystkich, placówek
naonczas stanowiących część
składową Zarządu Miejskiego
Krakowa. Im poświęcamy ten

cykl, redagowany z pomocą
Czytelników, okazujących nie­

żywe, serdeczne zainte­
resowanie i udział w upamięt­
nianiu tą drogą swych bliskich,
współwięźniów, współtowarzy­
szy walki i pracy.

HELENA NOSKOW1CZ

I

Nowa Szwajcaria
Dalekiego Wschodu?

INDIE ZAMIERZAJĄ RO­
ZWINĄĆ przemysł zegarmis­
trzowski. Aktualnie indyj­
skie fabryki produkują rocz­
nie ok. 2,6 min zegarków, na

rękę. Projektuje się w naj­
bliższych latach budowę kil­
ku nowych. . .wytwórni, wy­
posażonych w maszyny, i u-

rządzenia ,. importowane ze

Szwajcarii i Japonii.

Komputer tłumaczem

Od początków cybernetyki,
jednym z zadań, jakie usi­

łowano rozwiązać za pomocą
komputerów, było stworzenie

„elektronicznego tłumacza”. O-
kazało się to niełatwe, przede
wszystkim z uwagi na niejedno­
znaczność języków naturalnych.
Człowiek, którego pamięć ma

tzw. charakter asocjacyjny, ra­
dzi sobie z tym problemem już
w bardzo wczesnym Wieku.

Komputer wymaga jednak cał­
kowicie jednoznacznego zapro­
gramowania. Obdarzenie go
zdolnością uczenia się, w zakre­
sie, jakiego wymaga dokonywa­
nie przekładów, a także nie­
zbędnym do tego rodzajem pa­
mięci, nastręcza trudności, m.

in. z uwagi na niecałkowite

rozwiązanie problemów teorety­
cznych. Skutkiem tego są znane

gafy komputerowych „tłuma­
czy’', które np. angielski zwrot

„The body iś strong but the

spirit is weak” '(„ciało silne, lecz
duch słaby”) potrafią przekła­
dać na „mięto jest mocne, lecz

spirytus zły”.
Problem ten W pomysłowy

sposób
‘ obeszła amerykańska

wytwórnia' Weidńbr Communi-

cąfion Systems-. Zaprezentowała

ona na zjaździe Amerykańskie­
go Stowarzyszenia Tłumaczy sy­
stem komputerowy, który nie
ma za zadanie zastąpić człowie­
ka przy dokonywaniu przekła­
dów, lecz' mu dopomóc.

W skład systemu wchodzi mi­
nikomputer, elektroniczna ma­
szyna do pisania i monitor e-

kranowy. Tłumacz za pomocą
zwykłej klawiatury pisze tekst
na maszynie, po czym na ekra­
nie natychmiast pojawia się. ro­
bocza wersja przekładu. Zada­
niem człowieka jest dokonanie

korekty językowej ,i adjustacji
gramatycznej. Gdy trzeba po­
służyć się słowem dokładniej
oddającym sens oryginału, na

ekranie można wyświetlić listę
jego synonimów. Po doprowa­
dzeniu tekstu do zadowalającej
postaci, za naciśnięciem guzi­
ka tekst z ekranu zostaje wy­
drukowany na papierze.

Prototyp zaprezentowany a-

merykańskim tłumaczom prze­
kłada z języka hiszpańskiego na

angielski. W dalszej kolejności
zostaną skonstruowane podobne
systemy tłumaczące z angiel­
skiego na hiszpański, z angiel­
skiego na francuski i odwrot­

nie: w przyszłości’' zostaną u-

względnione też języki: arabski,
holenderski, niemiecki, hebraj­
ski, włoski, japoński, portugal­
ski i rosyjski. ■

Pamięć minikomputera może

pomieścić do 3. miń słów, teo­
retycznie mógłby Więc on po­
służyć dó tłumaczenia W ramath
kilkunastu języków.

„Ciepły"
chodnik

Pierwszy chodnik uliczny ele­
ktrycznie podgrzewany ułożono
na ulicach Kijowa. Na ten po­
mysł wpadli pracownicy Insty­
tutu Materiałoznawstwa AN
USRR. Chodniki są wykonane z

materiału o właściwościach do­
brego przewodnika. Przez całą
długość chodnikowej taśmy prze­
puszcza się prąd elektryczny
pod słabym napięciem. Pomysł
kijowskich naukowców uchroni
mieszkańców miasta przed sku­
tkami zimowych ślizgawic. Pod­
czas wróżów,-i- śniężyćy.więpłe”--
chodniki są całkowicie suehe i

bezpieczne.

Komunikaty MO
W dniu SS listópąd* 1P7* r.

godr.. 7.18, w lęrekewie na ul.

lotów, z ąutebunu linii li* russa-

jąęego z przystanku w kierunku
Ren de Mogilskiego, wypadli pa­
sażerka.

Świadkowie. wypadku prószeni
są o zgłoszenie . się w Wydziale
Ruchu Drogowego KW M® w Kra­
kowie ul. Siemiradzkiego 84, pa-
Wój nr 84* 1U» 3M, tsl. 2Ś9-M Wewn.
*94 bądź Stt, w go®. 9—*s.♦

Komenda Wejęwódęka M® w

Tarnowie poszukuje zaginionej w

dniu 11 X mSr. Ewy KOC®Ł. c.

Tadeusza i Teresy, ur. 9* -IV 1**1.
r. , zamieszkałej w Tarnowie.

Rysopis: wzrost »k. H* om,
szczupła, włosy ciemnobrązowe
obcięte po męsku, twarz, joćig-
głą, oczy niebieskie, nos prosty.

Był* ubrana w hrąsowy
. rżany płsszez, różowy sweter,

sportową bluzkę w pomarańczo­
wą kratkę, spodnie Itzw, '„wrań-
glery” koloru niebieskiego.

Ktokolwiek wie o losie żigińio-
nej jest preseęny e skontaktowa­
nie się ź kw MO w Tarnowie, ul-

Traugutta ,4'. telefon 7M-T1. w*«xW.
378 lub z najbliższą jednostką M®.

. ; ...

Komenda Dsielnieewa MÓ KTSr
wedrza -w Krakówie poszukuje
zaginionego w dniu 18 XI 1978 r.

Jerzego ZIOMtBK ». Bmilą, ur. .81
IV -.IMS.. r„ ostąfpio zamiesaikatoge
w Krakowie przy ul. Jaremy
14a/M.

Cechy zewnętrzne: z wyglądu. U

lat, wzrost lis cm, szczupłej bu­
dowy, ciała, włosy ciemne, ezeło

wysokie^ oczy szare, w dniu zagi­
nięcia ubrany był w wiatrówkę
hordową, Spodnie ż teksasy, swe­
ter granatewo-ezerwony, brązowe
półbuty.

Cisóby, które znają miejsce po­
bytu zaginionego proszone »s e

porozumienie się z KB MO Kri-
kęw-Krówedrzi ul. Bąteręge 8J,
telefon 2M-M wemń. SM lub z naj­
bliższą jednostką M®.

*■
Komenda Miejska MO w H*ie!i-

czce poszukuje zaginionego w
"dniu 14 iy 1978 r. Mariana MUSIĄL
s.Janaur.1II1948r.wJawo­
rznie, ząm. Państwowy- Bom. fi-
meey Spełeeonej w Bawlikewi-
caeh.' Cechy zewnętrzne: wiek 35
lat, wzrost 1*5 cm, włoOy ciemnó-
bldnd, krótkie, postać szczupła, ce­
ra blada, Oazy niebieskie.

Osoby, które znają miejsee pó-
bytu zaginionego proszone sś o

porozumienie tfę z KMMÓ w Wie-”"
liczee ul. Kilińskiego *. telefon
11? lub z najbliższą jednestką MB.

Praca

Ucznia oraz elektrome-
ehanika lub Ślusarza (ró­
wnież na 1/2 etatu) za­
trudni zakład elektryczny
— inż. M. Janczur, Kra-

Sierankiewicza 44,
tell *55-17.

g-78624

FRYZJERA męskiego —

może być rencista — za­
trudni zakład — Stani­
sław Pilniakowski — Kra­
ków, Wiślna *.

g-78324

PRACOWNICĘ zatrudni
kwiaciarnia „Balia” —

Kraków, ul. Basztowa 15.
g-78267

Różne Nauka

CAI.OSC stolarki budow­
lanej do domków jedno-
rodzinnych wykonuje za­
kład stolarski — Wanda
Włodarczyk, 23-030 Suche­
dniów. ul. Bugaj 3S A,
tel. 41, woj. kieleckie.

g-78623

MIEJSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO
KOMUNIKACYJNE w KRAKOWIE

ZATRUDNI ZARAZ
♦ ELEKTROMONTERÓW - wszystkich specjalności

♦ MECHANIKÓW samochodowych
4 ŚLUSARZY V

do obsługi nowoczesnego taboru

autobusowego i tramwajowego.

Wynagrodzenie wg układu zbiorowego pracowników
Gospodarki Komunalnej i Mieszkaniowej.

MPK zapewnia swym pracownikom szereg świadczeń

socjalnych, m. innymi bilety wolnej jazdy na wszystkie
środki komunikacji miejskiej (dla całej rodziny)

▲ dla zamiejscowych miejsca w hotelu pracowni­
czym

A możliwość korzystania z wczasów rodzinnych, ko­
lonii i zimowisk na terenie Polski, NRD, Węgier
i Bułgarii.

Zgłoszenia przyjmują i informacji udzielają:
— Sekcja Osobowa Zakładu Komunikacji Szynowej

MPK, Kraków, ul. Rzemieślnicza 20. telefon

616-30, wewn. 60 — (dojazd tramwajami linii 8,
10, 11, 19, 22 i '24 — do pętli w Łagiewnikach)

— Sekcja Osobowa Zakładu Komunikacji Samocho­
dowej MPK, Kraków, ul. Wawrzyńca 13. telefon

645-30 wewn. 86 — (dojazd tramwajami ul. Kra­
kowską lub Boh. Stalingradu, do ostatniego przy­
stanku przed Wisłą). K-1145

Półroczne STUDIUM

na tytuł mistrza

dyplomowanego
organizuję Zakład Do­

skonalenia Zawodowego
w Krakowie. - Wpisy:

Kraków. Ul. DIETLA SS,
telefon nr 835-41. 652-55,

w godzinach 8—17.

KURSY
zaoczne

(nauka w niedziele)
O kierowników zakładów
gastronomicznych O ma-

gazjuierow * bufetowych
organizuję Zakład Do­

skonalenia Zawodowego
w Krakowie. - Wpisy;

Kraków, ul. DIETLA 38,
telefon nr *35-41. SS3-S8,

w godzinach 8—II.

łeooeoeeeoooooo
ANGIELSKIEGO — nówó-
eząśnie uczę. Tel.. 381-50,
wewn. 35-15, od godz. 8 do
15 — Krzysztof Trzos.

g-77141

UCZENNICĘ przyjmie do
nąuki zawodu zakład fry­
zjerski — Stófańia Wilk,
Kraków, Długosza 13.

g-78462

Kupno

WARTBURGA 353 W —

— kupię. Tel. 458-42.
g-T82»8

Matrymonialne

TOLERANCYJNA, ideali-
stka, mieszkanie — po­
ślubi wolnego, bardzo mę­
skiego, wybitnej inteligen­
cji, przedsiębiorczego par­
tnera życiowego, po trzy­
dziestce, uczciwego,, nie-
mąteriallstę, lubiącego po­
dróże turystyczne, sport,
chętnie urodzonego pod
znakiem Lwa. Wyczerpu­
jące fotoóierty kierować:
„Prasa” Kraków. Wiślna 2

— dla numeru 77885.

Sprzedaż

KIOSK z dobra tokaliza-
| cją na dżialalńeść han­

dlową — sprzedam. Dzięr-
I żyńskiógo 253. S-T842T

FIATA MH 77, przyczepę
N 126 b — sprzedam. —

Tel. 3Ó6-82.
g-78403

ROZSADĘ pomidorów —

sprzedam. Tel. 534-59, po
godz. 17.

g-78472
MEBLOSCIANKE maho-
niow-ą — okazyjnie sprze­
dam. Stolarnia, Pstrow­
skiego 32.

g-78444
GRZEJNIKI c. o., sprze­
dam. Tel. 175-05, po godz.
17. . g-77981

Zguby

ZAGINĄŁ biały owczarek
podhalański. Znalazcę na­
grodzę. Kraków — Gonty-
na 5, tel: 231-51. g-786aż

ZAGINĄŁ wyżeł niemie­
cki, gładkowłosy, brązo­
wy — suka. Zgłoszenia:
tel. 115-10. g-78434
FOKSTERIER szorstko­
włosy zaginął w piątek
kełe Wawelu — Jubilata
— Wislnej. Nagroda. —

Kraków, tel. 268-45 lub
139-72. 5-7*691

Lokale

NATYCHMIAT kupi$ M-3
własnościowe. — Oferty
77932 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

ROK0J do wynajęcie. —

Tel. 448-61.
_______ g-78288

AMERYKANIN — student
UJ, poszukuje samodziel­
nego pokoju lub garso­
niery z łazienką, na Okres
pięciu miesięcy. Czynsz z

góry. Oferty 77873 „Pra­
sa” Kraków, Wiślna 2..

MIESZKANIE kwaterun­
kowe — 3 pokój* z kuch­
nią, powierzchnia użyt­
kowa 100 ms (Podgórze) —

zamienię na mieszkanie
3-pokojowe w nowym bu­
downictwie. — Telefon
605-01. g-78457

MAŁŻEŃSTWO z dziec­
kiem poszukuje M-ż lub
innego samodzielnego mie­
szkania na okres półtora
roku Może być bez kom­
fortu. — Zgłoszenia: tel.
461-98 lub oferty 78336
„Prasa” Kraków, Wiśl­
na 2.

NOWA Huta! Poszukuję
mieszkania 2-pókojowego
na dwa lata. Tel. 173-53,
godz. 9—15.

g-77970

ODSTĄPIĘ od zaraz ume­
blowaną garsonierę w

śródmieściu, na minimum
2 lata. Czyńsr. z góry. —

Zgłoszenia: Kołłątaja 18/2*
— po. 18. 5-78*39

STUDENCI pilnie poszu­
kują samodzielnego — su-

perkomfortenwego miesz­
kania n» Olsgy. — (Merty
78571 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

POSZUKUJĘ umeblowe-
ńege pokoju (garsoniery,
mieszkania). Czynsz wy­
soki — miesięcznie. Ofer­
ty 7*87* „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

Na tradycyjne

POŻEGNANIE
KARNAWAŁU

zaprasza miłych Gości w d«mi 27 lutego

„Spałem” WSS Oddział Gastronomii w Krakowie

proponując: CAŁONOCNY BAL od godziny 21

w kawiarniach:

„Kaprys” — ul. Floriańska 38 < „Feniks” — ul.

Jana 2

w restauracji
„Warszawianka” — ul. 1 Maja 4

ZABAWY „SLEDZIÓWKI” w godnnach od Ił do 23

w restauracjach:
„Dniepr” —■ul. 18 Stycznia 55 ❖ „Magnolia” —

Nowa Huta, Os. Niepodległości
w godzinach od II de 14

w restauracji
„Bajka” —ul. Celna 1

w kawiarniach:

„Barbarka”— ul. SzynsanWsidego 13 ❖ Pasaż
Bielaka — Rynek Główny 9

W godzinach od 17 de 22

w restauracjach:
„Cyganeria” — ul. Szpitalna 38 O „Arkadia” —

Nowa Huta, es. Centrum B/i.

w kawiarni
„Pod Pawiem” — ul. Grodzka 43.

K-1058



Od niedzieli’do wtorku w Warszawie

W NIEDZIELĘ w Warszawie rospoeznie się pierwszy (z
czterech) finałowy turniej ekstraklasy siatkarzy. Warszaw­
ska Legia goście będzie zespoły: krakowskiego Hutnika, so­
snowieckiego Płomieni* i wrocławskiej Gwardii.

Piehwsży turniej z pewnością
przyniesie sporo emocji. Różnice-

dzielące czołowe trzy zespoły są
bowiem niewielkie i przetaso­
wania między nimi będą nieu­
chronne. Prowadzi na razie . w

tabeli Hutnik mając tyle samo

f

najmniejsze
walki- o

Pod koszami il ligi
' KOSZTKAR.KI Hutnika awan­

sowały, już do ekstraklasy, mi­
mo iż. do zakończenia rozgrywek
pozostały im jeszcze cztery me­
cze. Dziś i jutro nowo kreowa­
ne mistrzynie II ligi podejmo­
wać będą olsztyński Stomil. Hu­
tnik jest faworytem ■spotkań,
mamy nadzieję, że podopieczne
K. Książka zaprezentują się
swym kibicom ż dobrej strony
Korona, której spadek ź II ligi,
został już zadecydowany, podej­
muje Stal ze Stalowej Woli.
AZS jedzie do Gorlic na mecze

z outsiderem rozgrywek. .—

Glinikiem i. mamy nadzieję, że

■wygra przynajmniej jeden poje­
dynek.

pó diu-
Wojto-

eżol.owy
Stefań-

WARSZAWA. Siatkarki kra­
kowskiej Wisły wygrały na

turnieju finału B z katowic-
ckim. Kolejarzem 3:2 (11:15,
15:13, 13:15, 15:13, 15:10). Ponad­
to AZS W-wa pokonał Polonię
Świdnica 3:1, a Spójnia zwy­
ciężyła Gedanię 3:0. Dzisiejszy
tnecż Wisła — Polonia zadecy­
duje, która z tych drużyn 0-

puści ekstraklasę.
TOKIO. W wyniku losowa- .

nia II .piłkarskich mistrzostw
świata juniorów (25 VIII — 7
IX br.) w grupie B — polska

Telegraficznie
zriiierzy się kolejno 7. Jugo­
sławią (26 VIII). KRL-D (28
VIII) i z Argentyną (30 VIII).

BIELSKO-BIAŁA. W pierw­
szym dniu ostatniego turniej□
finału A siatkarek, padty wy­
niki*. • Płomień — .Czarni.- 3:2j
BKS Stal- ~ Start 3:2.

BOVN. 33-letni Gerd MueJ-
ler zamierza po 16 Latach gry
w Baysrnie zakończyć karie­
rę. Duńczyk Allan Simonsen
chce opuścić. w br, -Boruśsię
Mbęnchengladbąch i przenieść
się- do Hiśfcpanii.

Od jutra w Zakapanem i Nowym Targu

imira 1 zi
JUTRO w Zakopanem i Nowym Targu zapłoną znicze sy­

gnalizujące początek wielkiej imprezy sportowej — VIJ ZI­
MOWEJ SPARTAKIADY ARMII ZAPRZYJAŹNIONYCH
W zakopiańsko-nowotarskich zmaganiach weźmie udział
blisko 66(1 sportowców z ośmiu krajów socjalistycznych —

Bułgarii, Czechosłowacji, Mongolii, NRD, Rumunii, Węgier,
ZSRR i Polski — ą w gronie tym zobaczymy gwiazdy do­
prawdy pierwszej wielkości.

Rywalizacja żołnierzy-spór-
towców krajów socjalistycznych
zapoczątkowana została w 1961
roku zawodami w Zakopanem.
7, czasem impreza rozrosła się
dp -wielkich j-ęzmiarów i stała

się taką trochę nieoficjalną kon­
frontacją krajów socjalistycz­
nych w sportach zimowych, bo­

M w■

Cl

KOSZYKARZE II ligi zaczy­
nają dopiero rundę rewanżową.
Korona podejmuje wlćelidęrą
tabeli Piotrcoyię i w wypadku
dwóch zwycięstw ma szanse a-

wansu na miejsce przeciwni­
ków, czyli- tuż za prowadzącą w

tabeli warszawską Polonią. Hut­
nik pojechał do stolicy na spo­
tkania z AZS AWF i raczej bę­
dzie mu trudno uzyskać .punkty.

(1)

punktów (15) co Płomień, a. o

jeden więcej niż Gwardia. Legia,
ma .już do lidera 5. punktów
straty i posiada
szanse ..włączenia się do
tytuł mistrzowski. Do drużyny
tej powócił. co prawda

igotrwalej kontuzji T.

Wieży ale zaa 10 '

.inny
siatkarz tego zespołu —

ski został (także na skutek kon­
tuzji) wyłączony z gry.

Decydującą batalię stoczą więc
Hutnik z Płomieniem i Gwar­
dią. . Rutyna . i . większe.' .zgranie
Hutnika . i Płomienie sugeruje,-
iż .właśnie te zespoły będą fa­
worytami. Od dyspozycji
czołowych zawodników tych
drużyn, a więc z jednej strony
Karsbarąa (wznowił po kontuzji
treningi), Bebla, Kełedziejskiegc
■iJ, Sańki, ą z drugiej Gawłow­
skiego, Boska, Molendy i Sadal-

skiero, zależeć będą losy rywali­
zacji,.

W Warszawie Hutnik pierw­
szy-mecz gra z Płomieniem, na-

I stępny ż Gwardią i na koniec z

Legią. Już więc na pierwsz.y
; ogień przyjdzie. hutnikom zmie-
I rzyć się z najgroźniejszym ry-
1 walem. Krakowianie są w nieco

lepszej sytuacji jako że Płomień
ostatnio sporo sił musiał stracić
w finałowym turnieju

' Pućnaru

Europy, w'którym zajął 3 miej­
sce. Mamy nadzieje, iż już w

tym snotkańiu zespół . 'krakow­
ski pokaże gre n’ poziomie god­
nymi mistrza Polski.

(Wi-Gr)

15 BM. UPŁTNĄŁ TERMIN składania zgło­
szeń do — organizowanego przez Wojewódzką
Radę Kultury Fizycznej i Turystyki „Ogniwo"
oraz naszą redakcję przy współpracy Wydziału
Kultury Fizycznej, i Turystyki JJM i Okręgowe­
go Związku Piłki Nożnej — Piłkarskiego Pucha­
ru Zakładów Pracy i oto na liście startowej fi­
guruje aż ,M6 drużyn reprezentujących 128 in­

stytucji, głównie krakowskich, choć nie zabrakło i zespołów' *

Wieliczki, Skawiny czy Myślenic.

Ic po zwycięślwa?
W SOBOTĘ .i niedzielę szczy-, normalnej dyspozycji nie powin-

piórniści krakowskiego Hutnika I ni stracić punktów. Tuż po ,po-
rózegrają ligowe mecze w Kieł-! wrocie czeka krakowian koń­
cach z miejscową Koroną. Prze-

'

frontacja . z gdańską - Spójnią —

ciwńik krakowian znajduje się'28 bm. i 1 marca (oba spotkania
na przedostatnim miejscu w ta­
beli, jest więc bardzo poważnie
zagrożony spadkiem i z pewnoś­
cią ambitnie będzie wałczył o

zwycięstwa.
Ale . faworytami będą szćzy-

piprniśći krakowscy i przy swej

(Wi-Gr)

i

Zainteresowanie pucharem
jest ogromne. Świadczą o tym
wypowiedzi kierowników po­
szczególnych ekip, zgodnie
stwierdzających potrzebę i celo­
wość organizowania imprez po­
dobnego . typu. Otrzymujemy
również — m. in. od pp. Mie­
czysława Gruszki z „Instąlu”.
czy Kazimierza Czapskiego Z

Wojskowego Rejonowego Zarzą­
du . Kwaterunkowo-Budowlane-

go — deklaracje pomocy w. pra­
cach organizacyjnych imprezy.

Zgodnie z regulaminem, za

zgłoszony uważa się- zespół, któ­

Półfinał MP juniorów
W HALI krakowskiego Hut­

nika rozpoczął się Wczoraj pół­
finałowy turniej mistrzostw
Pilski w piłce ręcznej juniorów.

■W turnieju poza zespołem go­
spodarzy — Hutnikiem uczest­
niczą także drużyny: kieleckiej
Korony, poznańskiej Posnanii
oraz MKS-u Truso Elbląg.

W pierwszym spotkaniu Hut­
nik pokonał Koronę 20:16 (7:7)
zdobywając najwięcej .bramek
Ż4 strzałów Skalskiego, (9),;oraz
Kóriaraa i Wronkowskiego (po
4). W drugim meczu -MĘS Tra­
so wygrał z Posnanią 17:12 (6:6).

Mistrzynie nie popisały się
W HALI Wisły rozpoczął się wczoraj ostatni z serii finało­

wych turniejów koszykarek o mistrzostwo Polski. Nowo kreo­
wane mistrzynie — Wisła, zmierzyły się z obrońcą tytułu —

. AZS Poznań, najsłabszym -zespołem .finałowej czwórki. I o

dziwo, krakowianki, które imponowały świetną formą i żwy-
ćięstwami, tym razem ześźły z boiska pokonane. ®ół. biedy
by było, gdyby akademięzki zagrały wspaniale i były niedo­
ścigłym wzorem dla krakowianek. Ale tak nie było. To Wisła

przegrała mecz, demonstrując brak opanowania nerwowego,
nonszalancję i chaotyczne akcje. Tak więc pierwszy dzień .za­
wodów upłynął pod .znakiem niespodzianki dużego kalibru.

WISŁA — AZS POZNAŃ 68:79 (38:28). Najwięcej punktów:
dla Wisły — Kaluta 20, dla‘AZS — Gumowska 26. Sędziowali
pp, Zawiślak ,i Zych z Wrocławia.

SPÓJNIA — ŁKS 62:56 (38:36). Najwięcej punktów: dla —

Spójni — Michalak 17, Gorzelana 11. dla ŁKS — Wołujewicz
18. Gortat 14. Sędziowali pp. Borek i Trojanowski z Krakowa,'
Dziś dalszy,ciąg zawodów. (jl)

ry nie tylko zadeklaruje chęć
startu w zawodach, lecz także

wpłaci wpisowe — 500 zł. Ape­
lujemy więc o jak najrychlejsze
dopełnienie, tego wymogu regu­
laminowego (na konto Zjedno­
czonych Przedsiębiorstw Gospo­
darki Komunalnej i Mieszkanio­
wej, NBP Vn/O Kraków 35073
— 895 — 189 — 78) w terminie
do 5 marca. Pó otrzymaniu po­
twierdzenia wpłaty organizato­
rzy prześlą do poszczególnych
zakładów listy startowe i szcze­
gółowy regulamin, imprezy. Po

wypełnieniu listy startowej (16—
18 zawodników) należy przesiać
ją pod adresem Wojewódzkiej
Rady Kultury Fizycznej i Tury­
styki, „Ogniwo”, Kraków, al.
Planu 6-lctniego’ 146 w terminie
do 15 marca.

I na. zakończenie ostatnia uwa­
ga: Ź żalem musirńy odmówić
kierownikom kilkudziesięciu ę-
kip proszącym o załatwienie dla

swych podopiecznych wstępu ną
sale gimnastyczne bądź umożli­
wienie im treningów na boi­
skach krakowskich klubów.

Proponujemy natomiast udział
w cotygodniowych „Biegach po
zdrowie”. Po kilku tygodniach
ostrej zimy nawet lekki roz­
ruch, gimnastyka i niezbyt wy­
czerpująca przebieżka z pewno­
ścią rozgrzeją zastałe mięśnie,
przygotują organizm do inten­
sywniejszego wysiłku i będą
procentować w. późniejszych wy­
stępach-na zielonejmurawie.

wiem w zespołach poszczegól­
nych armii występują w zasa­
dzie pierwsze reprezentacje .kra­
jów’. Na czas spartakiad czołowi

sportowcy przywdziewają .woj­
skowe mundury i walczą o zwy­
cięskie trofea. Może ktoś powie­
dzieć, iż to nie rńa sensu, że
walka o sportowy sukces przy­
słoniła zasadnicze cele zawodów
— pogłębianie przyjaźni i współ­
pracy, także na polu sportowym,
żołnierzy bratnich armii. Wyda-
je nii się jednak, iż taki pogląd
nie jest słuszny, w zawodach

startują bowiem głównie przed­
stawiciele klubów wojskowych,
czynni żołnierze, podoficerowie
i oficerowie, a że na czas ZSĄZ
zasila się tę. grupę kilkoma czy
kilkunastoma sławnymi spor­
towcami to bardzo dobrze, im­
preza zyskuje na znaczeniu, ry­
walizacja o medale nabiera

większej zaciętości, a dodatko­
wo . stwarza możliwość wspólne­
go startu z gwiazdami sportu
także innym zawodnikom, mniej
utalentowanym czy sławnym.
Zresztą dotychczasowa formuła

imprezy potwierdziła słuszność

takiej właśnie koncepcji, dala
wielokrotnie przykłady niezwy­
kle interesujących pojedynków'
hokejowych ćzy. narciarskich,
zmagań stójąeych na śwńatowTym
poziomie.

VII ZSAZ będzie też miała

wyśmienitą obsadę. W konku­
rencjach biegowych zgłoszeni są
mistrzowie olimpijscy i świata
— Siergiej Sawielew, Nikołaj
Bazukow oraz drugi w niedaw­
nym zakopiańskim biegu o Pu­
char Świata — Aleksander Za-
wiałow z ZSRR, Iwan LeSanow
i Christ® Barr-anow z Bułgarii,
Milan Jary. Jirzi Śrub, Jirzi Be-

rań, Frantisek Simon, Zdenek
Boehm z Czechosłowacji, Arndt

Krause, Peter Anders z NRD i
nasi czołowi zawodnicy z Józe­
fem Łuszezkiem na czele. W
skokach mają startować Johen
Danneberg i Martin Weber z

NRD, Leo Skoda, Josęf Samek z

Czeehosłow’acji, Jurij Kalinin,
Aleksander Karapuzow oraz

MALT LOTEK płaci: W I

, losowaniu — za piątki po
123.887 zł. za czwórki po 1,352
zł, za trójki po 68 zł;. w II
losowaniu — za piątki po

1 146,851 zł, za czwórki po 1.232

żł, za trójki po 69 zł.
EXPRESS-LOTEK płaci:

za piątki po 172.006 zl, za

■ęzwórki. po 1.614 zł; za trójki
po 67 zł.

Race luzo'wał popręg swojemu. koniowi. Skończył,
oparł- się łokciami . o siodło i-stał tak ze spuszczoną
głciwą. Pewnie wyglądał pa zmęczonego i .pokonŁne-
nego. Ale. -w imoich oczach nie mógł nigdy: tak wy­
glądać.'Nie wtedy.-Nigdy. ?

— Mace — zagad-nąłem go. v

Oprosił się gwałtownie ,'i oparł -plecemł ewfecSo.
— Zostaw mnie w spokoju chłopcze. Wracaj do To-;

ma. Ż Tomem nie zbłądzisz.
— Race — powiedziałem — sąd gó i. tak skarżę na

powieszenie. Czy ty naprawdę uważasz, że Tóm ma

słuszność?
— Mówi, że ma, więc, pewnie ma — odparł Race. —

Niech gó diabli, on zawsze ma słuszność. Że też to

mu się jeszcze nie sprzykrzyło!.
— Ty zrobiłeś więcej niż ktokolwiek ,inhy — powie­

działem. — Sam. załatwiłeś . czterech.

t . Wyprostował się i przestał. opierać się o siodło. Na-
- wet szturchnął .mnie w żebro.

ąie wyglądało ze wszystkich jego rysów. Odwrócił

Race miał ich w swojej władzy. Większość z nich.
Czułem to w sobie — tę potrzebę działania a przez to ...

pozbycia się trawiącej mnie goryczy. Wykrzykiwali ■-?
bez ładu i składy i najwyraźniej miał ich W swoim

ręku
..— (Zejdźcie .mi z drogi,. chłopcy —. mówił. — Założę

mu pętlę na szyję. — Rozstąpili się-i Race'ruszył na­
przód.
_

Nie. — Tom Davisson zakrył sobą akurczonego ze >.

Strachu, ha skrzynce mężczyznę. Race. Crim zatrzymał
się ■stali obaj twa-za w twaiz.

.

— Nie bądź taki.słuzbistą; Tom — powiedział Race. —. .

- -

Słyszałeś, co mówią inni. Przegłosowaliśmy cię Tom. ze mam słusznosc, .)«-
w'twóieh'rekach Race zakołysał się lekkp na palcach. Potrząsnął gł«-

i Nie
_

r7ekl Tom Dawissoh. - Ten człowiek jest wą, potrząsnął nią szybko i mocno, aż.całe «-

w rekach prawa, a ja tu reprezentuję prawo. drżało i palce obu dłoni znów się rozkurczyły. Wy-
— Tom - powłsdział Race Crim jakimś głuchym ciągnął rękę do Toma i zrobił, mały śmieszny ruc ,

i nieswoim głosem —Ty i twoje prawo jesteście za lakoy chwał odegnac cos,, cojakby znajdowało się w

miękcy i za powolni. Zejdź mi z drogi. - Palce jego powietrzu między nimi. Spojrzał na^ nas i J®***^.
dłoni wiszących bezwładnie wzdłuż boków podkurczy- W.nie miotały ogm. Byl to znmv ten .am

ly się tuniosły wolniutko, póki się nie znalazły tuż ( - Ty mnie doceniasz, co, ^7 - Właśnie tak za-

P12n° “'G^T^a^awisśon. też zabrzmiał głu- »ię- i ruszył w stronę wrót, a my znów mogliśmy się wsze robił Iwłaśnie takzawsze mówił. Ale to juz
ehó i ń eswojo a jego prawa ręka lekko się zakrzy- poruszać i niektórzy zaczęli pomrukiwać, gmewme i z me było tosamo co kiedyś.Spojrzeme miałjhkies
wiła wokół rewolweru na biodrze i Tom jakby się rozczarowaniem, i wtedy Race zatrzymał się i powie- roztargnione jakby spoglądał gdzieś poza mnie wja-
wna w lik wi vvc

__ .„„A,; v. dział' ^8* mglistą dal. A potem ludzie zaczęli wychodzić .ze

SĄUrczył w so is. mimo,ze sj pi ,. y . -__ ; — Tom i ja poradzilibyśmy sobie z wami wszystki- stajni i. rozchodzić się do ■■swoich koni i rzucali do

mi. — Pomruki ustały i Race znikł na. .zewnątrz, ,a pąs i do .siebie wzajem niezręczne uwagi i — rozjeż-
Tom Davisson zachichota!,, ponuro, ale zawsze z.achi- dżąli się do domów.
chotał. i zaczął mówić, jakby nic nie zaszło,', biorąc Tom Davisson i John Rafferty wyszli prowadząc

Li l„su? Potem'ręce Toma Davissońa uniosły siędo
'

ty« wszystkich w garść, między sobą więźnia i przywiązali go znowu do konia.

„ _______ ~__
'- chłopaki, obcięlibyście przedobrzyć sprawę. — Wracaj do Stillwater i obserwuj stamtąd, co się

je na piersi. — Race — powiedziały tym razem już Zrobiliście już i tak o wiele więcej, niż mam prawodzifeje — powiedział Tom do R«f'ferty’ego — Slater na

zwyczajnym głosem r- jestem na całym tym Obsza- od. was. żądać Mamy wszystkich, prócz Siatera. Re- peWno zdążył się do tej pory dobrze zaszyć, w jakąś
rze chyba jedynym człowiekiem, który ci dorównuje, sztą już się zajmę ja i Rafferty.,
w. posługiwaniu; się bronią. Ale nie wyciągnę rewol­
weru.. Po .przejechaliśmy strzemię w strzemię za wiel- ,

ki-szmat świata, Tj'tąkż« ;nie 'wyeisj?nie^-J'ewolwerii. kieai-do drzwi i wyszedłem.-na dwór.

t

Z tych samych przyczyn. I jeszcze lepszych. Bo wiesz,

Race zakolysał się lekko na palcach. Potrząsnął gł«-

, raęh,.. masywiiy-jak bryła żelaza. A my. wszyscy znie­
ruchomieliśmy. tak jak staliśmy, zastygli, jak wtedy, mt

gdy zaczął mówić. Cisza, która, zapanowała W stajnią nr

jakby przykuła nas do nieskończonej, drżącej krawę­
dzi ; czasu.

____ _r . . ., ..... . „,

góry, wolniuteńko minęły rewolwer i Tom'skrzyżował
je na piersi. — f

. . ................

— -Zaczął im mówić, dziurę. Nie mamy wielkich szans, że go z niej teraz

żeby pomyśleli’o zjedzeniu czegoś i. udaniu się do do- wykurzymy,
mów. ale ja już. nie słuchałem. Wycofałem się chył-

'£• J

mistfrz ZSRR Andriej Śrakirow,
a z naszych Piotr Fijas i Stani-
sław Bobak. W biathlonie zoba­
czymy ni. in. takie sławy jak
Nikołaj Krugłow i Aleksander
tlszakow z ZSRR, Jurij Milew
i Władimir Weliczkow z Bułga­
rii czy Frank Ullrich i Malhias

Jungę z NRD. W konkurencjach
alpejskich zapowiedziany jest
start słynnego już bułgarskiego
slalomisty Petera Popangcłowa
oraz rewelacji tegorocznego se­
zonu zjazdowego Aleksandra

Makiejewa z ZSRR.
Nie będą, mogli narzekać na

brak emocji kibice hokeja w

Nowym Targu, na tafli bowiem
Podhala rozegrany zostanie tur­
niej, w którym poza reprezenta­
cją Polski prowadzoną przez F.
Bartonia wystąpią bardzo moc­
ne zespoły Bułgarii, Czechosło­
wacji, Rumunii i ZSRR. W ze­
spole czechosłowackim grać bę­
dą m. in. Hrbaty, Siichy, Holik,
Augusta. Chałupa, w drużynie
radzieckiej Tretjak, Michajłow,
Łutczenko, Wiknłew, Pieirow,
Charłaraow, Cygankowi Zlot-

kow, Anisin, Baldcris, Kapustin.
Słowem wielka impreza, pełna

sportowych znakomitości, które
na zakopiańskich skoczniach i
trasach oraz nowotarskim lodo­
wisku walczyć będą o medale
YII ZŚAZ. Warto wybrać się
więc w góry i obejrzeć zmaga­
nia czołowych sportowców-żol-
nierzy. Bo- takie.i imprezy daw­
no na Podhalu-nie było.

(laną)

Dziś
KOSZYKÓWKA

Goodz. 16.00 Hals Wisły:
Spójnia — AZS Poznań

Wisła — ŁKS
. .. . (I liga kobiet)

Godz. 18.55 ’ Hala Hutnika:
Hutnik — Stomil

Godz. 17.30 Hala Korony:
Korona Stal St. Wola

(II liga kobiet)
Godz. 19.00 Hala Korany:

Korona — Piotreoyia
(11 liga
PIŁKA

Godz. 13.30
Korona —

Hutnik ■

mężczyzn)
RĘCZNA

Hala' Hutnika:
Truso Elbląg

...........
- Posilania

(Półfinał MP juniorów)
Godz. 17.0'0 Hala AZS-AGH:
AZS Kraków — Sośnica Gliwita

(II liga kobiet)
PŁYWANIE

Godz. 16.00 Pływalnia Wisły:
Międzynarodowy mityng

PIŁKA NOŻNA
Gada. 14.30 Hala Cracovii:

Turniej drużyn
nie stowarzyszonych

SKIKJORING
Godz. 11.00 BJonia:

H Akademickie MP

Jutro
PIŁKA NOŻNA

Godz. 11.00 -. Boisko CrąeoWil
Cracorią — Korona Kielce

(Mecz towarzyski)
KOLARSTWO

Godz. 13.00 Stadion Koronyi
Wyścigi przełajowe

KOSZYKÓWKA
Godz. 18.M Hala Wisłys

ŁKS — AZS Poznań
Wisła — Spójnia

(I liga kobiet)
Hala Hutnika!Go*.. 11.30

Hutnik — Stomil
10.30

Korona
. (II liga

12.05
Korona —

(II liga mężczyzn)
3.35 Hala Hutnika:

Pospania — Korona
Hutnik — Truso

(Półfinał MP juniorów)
Godz. 15.30 Hala AZS-AGH:

AZS — Sośnica

(II liga kobiet)
PIŁKA NOŻNA

Godz. 13.00 Hala Cracoóii:

Turnie:) drużyn
nie stowarzyszonych

PŁYWANIE
Godz. 16:00 Pływalnia Wisły*

Międzynarodowy mityng
SKIKJOR1NG

11.00 Błonia:

H Akademickie MP
*

OB SOBOTY do poniedziałku
odbywać się będą w Rdzawe®'

Myślenicach i Krakowie III woi*',
wódzkie igrzyska zimowe ni*5'

dzieży szkolnej. Otwarcie igrzysk
nastąpi w niedzielę o godz. 10 w

Myślenicach ■na Zarabiu, gdzi®
także rozegrane zostaną zawody
narciarstwa klasycznego i alpei"
skiego. a zakończenie w ponie­
działek o godz. 15.00 w SP nr ,10
przy ul. 13 Grudnia w Krakowie-

Godz.

a.

Gods.

Hala Koranyt
— Stal

kobiet)
Hala Korony!

PiotrcoTia

w iad«iHSi 35<


